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Miejsce w lesie rozowskim, gdzie został rozstrzelany Pawęza (1). W. miejscu ozna. 
czonem (2) pochowano zwłoki nicez częśliwej ofiary denuncjacji. 


Nie ЇЙ przeprosin Żytów w Ło 


Moszek Glikster z Jeżowa, główny denuncjator, który swemi fałszywemi oskarże- 
niami zdecydował о ży ciu 114и Polaków. 


|| 


Komisarz Wojewódzki nadesłał do prasy komunikat, w którym m. in. 
stwierdza, że na żądanie Klubu Narod. zwoła posiedzenie i że niejest jego 
winą, że prasa żydowska ujawniła przebieg poufnych konferencyj 


Łódź, 13. 4. Wczoraj wszystkie 
pisma łódzkie, a więc i „Orędownik* 
otrzymały od komisarza miasta Łodzi 
p. inż. Wojewódzkiego komunikat z 
prośbą o zamieszczenie go w niedziel- 
nym numerze, Ze względów technicz- 
nych nie możemy zamieścić całego 
komunikatu. Chcąc jednak w miarę 
możności zadośćuczynić prośbie ko- 
misarza, podajemy rzeczy najważniej- 
вле: 

„Posiedzenie Rady miejskiej w dniu 
2. b. m. — pisze pan komisarz Woje- 
wódzki — skończyło się ordynarnemi 
wyzwiskami, a nawet rękoczynami 
poszczególnych radnych. Każdy kul- 
turalny człowiek musi uznać, że tego 
rodzaju fakty w Radzie miejskiej dru- 
giego według wielkości miasta w Pol- 
sce, są niedopuszczalne. Ја jako po- 
niekąd odpowiedzialny za bieg spraw 
w Radzie miejskiej, nie mogłem zgo- 
dzić się, aby (ето rodzaju zajścia mo- 
gly powtórzyć się raz jeszcze, Dlate- 
go też zaraz następnego dnia. po burz- 
liwem posiedzeniu. przed posiedzeniem 
w dniu 3, bm, zwołałem рр. przewodni- 


Rola Poiski 


Poznań, 13 kwietnia 

Przed dwoma tygodniami, w arty- 
kule p. t. „Wychowanie rodzicielskie" 
przeci iśmv teorii o „nieprzeciw- 
działaniu złu”. z którem młodzież ma 
sie podobno sama uporać. zasade nie- 
uciekania rodziców od odpowiedzial- 
ności za wychowanie dzieci. zasadę mę- 
skiego brania tej odpowiedzialności na 


czących poszczególnych frakcyj, ra- 
dzieckich, od których otrzymałem za- 
pewnienie, że na posiedzeniach na- 
stępnych, t. j. w dniu 3. 1 4. bm. obrady 
będą się toczyły spokojnie, podcząs 
gdy załatwienie sprawy zajść w dniu 
2. bni, nastąpi w przyszłym tygodniu, 
po posiedzeniach frakcyjnych.* 


„Ма tej tylko zasadzie w dniu 3 bm. { 
zdecydowałem się otworzyć posiedze- 
nie. Posiedzenie to miało przebieg 
spokojny. Natomiast już w dniu 4 b 
m. zaczęły się nowe wybryki, a na- 
strój był tego rodzaju, że bardzo łatwo 


mogło dojść do takich samych kon- 
iliktów, jak w dniu 2 bm. 


„Dalej p. komisarz wyjaśnia, że 
konferencje, zwołane przez niego dla 
zatagodzenia wytworzonej sytuacji nie 
dały pozytywnego wyniku, a dzięki 
niedyskre uczestników powyższej 
konferencji, mimo zastrzeżenią pouf- 
ności obrad, dostały się na łamy pra- 


Sy. 

„W tych warunkach — oświadcza 
dalej pan komisarz — uw: jąc za nie- 
możliwe odbycie posiedzenia w atmo- 
sferze podnieconej, liczyłem, że przez 


Wyjazd min. Becka do Genewy 


Weźmie on udział w nadzwyczajnej sesji Ligi Narodów 


Warszawa. (PAT.) Dnia 13 bm 
wyjechał do Genewy minister spraw 
zagranicznych p. Józet Beck, celem 
wzięcia udziału w sesji Rady Ligi Na- 
rodów, rozpoczynającej się dnia 15 b. 
m. Z p. ministrem udała się do Ge- 


newy jego małżonka. P. ministrowi 
towarzyszą dyr. Łubieński, wicedyr. 
Sokołowski i sekretarz osobisty Fry- 
drych. Do Genewy wyjechali również 
wicedyr. dep. polit. Gwiazdowski i na- 
czelnik wydziału p. Skiwski. 


zwłokę da się możność frakcjom roz- 
ważenia sprawy i wynalezienia jakis- 
коё wyjścia z zagmatwanej sytuacji. 
Frakcja Obozu Narodowego złożyła de- 
klarację, wzywającą mnie do odbycia 
posiedzenia bez względu na to, że per+ 
traktacje nie dały pomyślnego wyni- 
ku. Niewątpliwe posiedzenie to zosta- 
nie w swoim czasie zwołane. Jedno- 
cześnie Obóz Narodowy, dając inicja» 
tywę tego posiedzenia, ponosi тогай. 
ne konsekwencje, ponosi odpowiedzial- 
ność za spokojne prowadzenie obrad 
na tem posiedzeniu". 

Podpisano komisarz rządowy inż. 
Wojewódzki. 

Ze swej strony musimy dodać, że 
naprężona atmosfera na posiedzeniu 
dnia 4 bm., o której pisze pan komi- 
sarz, powstała nie w związku z zej- 
ściami między frakcją narodową i Ży- 
dami, leez została wywołana napastli- 
wem zachowaniem: się radnych В. В. 
W. R., a w szczególności przez napast- 
liwe ataki osobiste radnego „sanacyj- 
nego* Sznajdera na mec. Kowałskiego. 
Widzimy stąd wyraźnie, że zajścia, o 
których mówi pan komisarz, nie sę 
zjawiskiem odosobnionem, lecz ogni- 
wem w całym łańcuchu napadów na 
radnych narodowców. 

Likwidacja jednego zajścia пів 
gwarantuje spokojnego toku obrad 
rady miejskiej, o ile pan komisarz na 
przyszłość nie powstrzyma różnych 
frakcyj opozycyjnych od obelżywago 
napastowania na spokojnie pracują» 
cych radnych narodowców. Co do пів- 
dyskrecji prasy, o której wspomina 
pan komisarz Wojewódzki w swem о- 
świadczeniu. zaznaczyć musimy, że od- 
nosi się to do żydowskich pism bruko- 
wych. a mianowicie „Głosu Poranne- 
go“, „Republiki* i „Expressu", 


ШЕ wolimy ШЇ ШШШ ШШШ 


w kulturalnym wysiłku 1 współzawodnictwie narodów 


siebie tem bardziej, im bardziej życie 
dzisiejsze jest skomplikowane i najeżo- 
ne niebezpieczeństwami dla miodych 
dusz Przeciwstawiliśmy niemniej kul- 
towi przebijania się przez życie tupe- 
tem. łokciami, a zarazem ze zblazowa- 
niem i cynizmem — troskę o głąb du- 
szy. wyrabianie i umacnianie wartości 
wewnętrznych: - charakteru, hartu, wo- 


li. które dają rzetelną radość i prawdzi- 
wą pozodę życia. 

Troska o głąb duszy! 102 ojców i 
ileż matek uważa ją za zło, bowiem za 
„narażanie” synów czy córek w przy- 
szłości na niejeden zawód i niejeden 
ból, — jak gdyby ślizganie się po po- 
wierzchni życia z nigdy nie zasnącym 
uśmiechem na ustach ' było szczytem 


szczęścia i treścią treści ludzkiej egzy 
stencji! 

Troska o kulturę duchową! Tluż zac- 
nych obywateli, a może. nawet działa- 
czy publicznych widzi w niej „choro- 
bę wieku”, widzi „osłabianie” charak- 
terów, energji pracy, zdolności do wal- 
ki. — iak gdyby pozbawione głebszvch 
podstaw myślowych, płytkie rezcinowa- 
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nie, — nie z duszy, lecz z ust padające 
wskazania zdolne były trafić do duszy 
i z niej wykrzesać ogień twórczego za- 
palu i hart stali! 

Ze swej strony — stwierdzamy to 
otwarcie, stanowczo — służymy torowa- 
niu i pogłębianiu w społeczeństwie kul- 
tury duchowej bez najmniejszej „obawy 
© koszta” w dziedzinie politycznej, bo 
nie utożsamiamy siły przekonań i zasad, 
nieugiętości woli i czynu, odwagi bra- 
nia odpowiedzialności i stawania do 
walki — z tępem obracaniem się w kół- 
ko, z pustem młóceniem słomy i z ma- 
łostkowem ostrzeniem szpilek. Od szpi- 
lek wolimy młot, — młot druzgocących 
argunientów tam wszędzie, gdzie jest 
on potrzebny. 

Torem zagadnień kultury duchowej 
społeczeństwa — kultury intelektualnej, 
ale niemniej t moralnej — idziemy 
szczerze i śmiało, bo tor ten, właściwie 
pojęty, nie wiedzie ani na manowce 
zniewleściałezo przeczulenia i choro- 
bliwej bezkrwistości (cech tak odmien- 
nych od szlachetności kultury). ani na 
bezdroża anarchicznej negacji pier- 
wiastków społecznych, — bo tor ten 
nie przeczy prawdzie, że | najbardziej 
strzelisty indywidualizm tkwi w rezul- 
tacje, mimo wszystko. korzeniami u- 
krytemi w podstawach duszy zbiorowej 
swego Larodu. 

Propazujemy kulturę duchową. bo 
poczuwamy się d  wsnółodpowiedzial- 
ności za poziom cywilizacyjny soole- 
czeństwa naszego, który obok tężyzny 
gospodarczej | rozumu politycznego be- 
dzie zawsze czynnikiem. decydującym 
© znaczeniu Polski wogóle, a szczegól- 
nie o roli jej w kulturalnem wysiłku 
i współzawodnictwie narodów 

Tak pojmujemy swój obowiązek, 
tak rozumiemy zadanie obozu. do które- 
go należymy. Ro obóz narodowy to nie 
jedna z partyjek politycznych. spierają- 
cych się o mniej czy więcej zmienne 
i male wartości chwili. to, przeciwnie. 
wielki. trwały ruch ideowy, to szeroki 
i głeboki prąd myślowy. nurtem swym 
obejmujący całokształł życia narodu 
z kultura duchowa jako jego uwieńcze- 
niem 1 najpiękniejszym wyrazem. 


Wstrząsająca katastrofa 


Rockeville. (PAT.) O katastro- 
fie autobusu szkolnego donoszą, że 
pociąg, który wpadł na autobus, prze- 
ciął go na połowę, wyrzucając dzieci 
na położony w pobliżu cmentarz, 

Miejscowy ksiądz, który z okien 
swych widział całą tragedję, pospie- 
szył natychmiast z ostatnią pociechą 
religijną. 


Zapas złota 


Warszawa. (Tel. wt} W pierw- 
szej dekadzie kwietnia zapas złotą w 
Banku Polskim wzrósł do sumy 507,7 
milj. złotych. Obieg banknotów wyno- 
sił w tym czasie 942,9 milj., a pokry- 
cle złotem wzrosło do 48,19, przekra- 
czając normę statutową o przeszło 18 
punktów. (w.) 


Nocna strzelanina 


Warszawa. (Tel. wł.) Mieszkańcy 
ul. Hutniczej na Brudnie zbudzeni zo- 
stali onerdajszej nocy strzelaniną 1 
wrzawa. Dwaj policjanci ścigali Jakie- 
gos bandytę, którego ostrzeliwali. Ban- 
dyta, raniony w prawe udo, padt. 

Okazał się nim 39-letni Kazimierz 
Bartoszewski, który na terenie pow. 
warszawskiego dokonał szeregu napa- 
dów. (w) 


Uchyłona tecyzla 

Warszawa. (Tel. wł.) Najwyższy 
Trybunał Administracyjny uchylił de- 
cyzję władz administracji ogółnej co 
do zawieszenia działalności zarządu 
głównego Inwalidów Woiennych R. P. 
Orzeczenie Najwyższego Trybunału do- 
tyczy zarządu, któremu: przewodniczył 
wieloletni prezes Marian Kantor. 

Władze administracyjne zawiesiły 
dzinłalność zarządu Kantora w roku 
1928 w okresie ciazłych targów о to, 
czy Związek Inwalidów ma przystąpić 
do Federacji 1 na jakich warunkach. 
Decyzia Trybunału nastąpiła po kilku 
latach 1 zaskoczyła działaczy inwalidz- 
kich. Nie wiedzą onf, jakie praktyczne 
znaczenie może ona posiadać w chwili 
obecnej. (w) 


Czytalcie „Głos“ 


„Głos* jest pismem, które ze wzglę- 
du na swą bnrdzo wysoką wartość ide- 
ową. winno znaleźć się w każdym pol- 
skim domu. 

Egzemplarzy okazowych pisma żę- 
dać pod adresem: Poznań, św, Marcin 
65. Prenum, kwartalna 1 zł 75 gr, pół- 
roczna 3 zł 50 gr. Р. К. O. 201.410 


Kuzyn Venizelosa 
skazany na 20 lat więzienia 


Oficerowie powstańcy, zbieglizagranicę, oddają się w ręce 
prawowitych władz 


Ateny (PAT). Do Aten przybyło 
z Neapolu na pokładzie statku „Flora 
Nomikou* 16-u zbiegłych do Włoch z 
Venizelosem oficerów, którzy zgłosili 
się do konsula greckiego w Neapolu z 
prośbą o odstawienie teh do kraju, 
gdyż chcą się oddać ло dyspozycji 
swych władz. Tłumy ludności oczeki- 
wały powracających w porcie z zamia- 
rem zlinczowania ich, czemu władze 


zapobiegły, organizując cdpowiednią 
służbę bezpieczeństwa. 

Ateny (PAT). Sąd wojenny ska- 
zał za udział w powstaniu kuzyna Ve- 
mizelosa Pistolakisa i porucznika mą- 
rynarki Canarisa na 20 lat więzienia. 
11-и oskarżonych skazano na kary 
więzienia od 2-ch do 20-u lat, 9 u- 
niewinniono. 


Numer wielkanocny Oredownia 


ukaże się w znacznie powiększonym nakładzie, w objętości conajmniej 20 
stron, z niezwykle clokawą treścią oraz ilustracjami 


w sprzedaży już w sobołę, 20 kwietnia 
przed południem 


| Nowy skandal w Szwajcarii 


„Gestapo“ samordowało emigranta niemieckiego Mendel- 
sohna 


Paryż (PAT). „Paris Midi" dono- 
si, iż policja szwajcarska prowadzi 
dochodzenia w sprawie tajemniczego 
zaginięcia emigranta niemieckiego 
Mendelsohna, zamieszkałego w Asco- 


nie. Istnieje przypuszczenie, iż został 
om zamordowany. Zbrodnia prawdo- 
podobnie została popełniona podczas 
pobytu w Asconie Esemanna, zamie- 
szanego w sprawę porwania Jacoba. 


Zwłoki dyr. Ginsburga 


Po upiywie dwóch miesięcy — Pieniądze dla malarzy 


Warszawa, (Tek wł.) «Dnia 22 
lutego zginął dyrektor cukrowni Ba- 
bing Tomachowskie Wilhelm Gins- 
burg | od tego czasu nie było 6 nim 
żadnej wiadomości. Wieśniacy ze wsi 
Kępa-Konstancja w pow, płockim, nie- 
daleko Wyszogrodu, wyłowili onegdaj 
jakieś zwłoki z wody. 

Komisja lekarska stwierdziła, że 


Na święta 
WSZYSCY 


w Obuwiu Leo 


Oddział Łódź, PIOTRKOWSKA 56 1 sm 


«zwłoki topielca nie posiadają żadnych 
ran i obrażeń cielesnych, a śmierć na- 
(ара wskutek utonięcia. W kiesze- 
niach ubrania znaleziono pieniądze, 
dowód osobisty i kartę z następującą 
treścią: „Pieniądze, klóre mam przy 
sobie są nagrodą dla znalazcy trupa. 
W. Ginsburg.“ (w) 


Strzały w fabryce 


Jeden inżynier zabity, drugi ciężko ranny 


Warszawa, 13. 4. W południe 
w fabryce wyrobów metalowych przy 
ul. Chłodnej doszło do tragicznego zaj- 
ścia podczas sporu między dwoma 
wspólnikami. Jeden z nich inżynier 
Michał Lewito strzelił do drugiego inż. 


Michała Feingolda, raniąc go ciężko 
w brzuch, poczem skierował broń do 
siebie, raniąc się ciężko w skroń. 
Lewito ponióst śmierć na miejscu, 
Feingolda w stanie bardzo ciężkim od- 
wieziono do szpitala św. Ducha. (w) 


Skarga posła Wrony 


Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok 


Warszawa, 13, 4, Na posiedzeniu 
niejawnem wydziału stołecznego sądu 
apelacyjnego znalazła się głośna spra- 
wa skargi posła Wrony przeciwko b. 
posłowi Stronnictwa Ludowego Rożań- 
skiemu za sfałszowanie kwitów na 100 
tys. złotych. Sprawa ta odbłai się głoś- 
nem echem w kołach politycznych i zo- 


NOWOŚĆ 


stała przez prokuratorję umosrzuna 
wobec uznania kwitów za autentyczne 

Decyzję prokuratury poseł Wrona 
zaskarżył do sądu apelacyjnego, który 
ostatecznie zatwierdził postanowienie 
vumarzające śledztwo przeciwko Rożań- 
skiemu i w ten sposób decyzja władz 
sądowych stała się prawomocna. (w) 


wiosenno-latowe poleca po cenach przystępnych 


SKŁAD SUKNA 


a 6790 


G. E. RESTEL 


Łódź, Piotrkowska 84 — Tel 121-67 


Dokoła osoby Piątkowskiego 


Łódź, 13. 4. W związku ze zwolnie- 
niem z więzienia radnego B. B. Hipo- 
lita Piątkowskiego rozeszły się po Ło- 
dzi najprzeróżniejsze wersje. 


Prasa żydowska, najbliżej stojąca 
kierownictwa frakcyj „sanacyjnych”, 
podaję, że radny Piątkowski nadesłał 


pismo do posła Wólczyńskiego, w któ- 


rem miał oświadczyć, że do czasu u- 
kończenia śledztwa nie zjawi się na 
posiedzeniach rady miejskiej, by nie 
sprawić swym kolegom partyjnym 
przykrości. 

Inny znowu dziennik żydowski po- 
dał, że radny Piątkowski został skre- 
ślony z listy radnych klubu В B., га 
trzymując jednak inandat radziecki. 

Ile w tych pogłoskach jest prawdy, 
nie zdołaliśmy stwierdzić, jakkolwiek 
ostatnią wydaje się nam najbardziej 
prawdopodobna. Jedno jest pewne: 
frakcja В. В. ma teraz wiele пїергту- 
jemnych kłopotów. Najbliższe dni 
sprawę tę jednak wyjaśnią zupełnie. 


Wyrok na Abrahamów 


Łódź, 13. 4. W dniu wczorajszym 
po 14-dniowej rozprawie sąd okręgowy 
ogłosił wyrok w sensacyjnej sprawie 
15 członków oddziału „propagitu" Ко» 
munistycznej partji, którzy wydawali 
komunistyczne pismo „Kronika“ orag 
„Politische Freie Tribune". 

Skazani zostali: Eisenman na 6 lat 
więzienia, Pinkus Szczęśliwy, Mordka 
Weisberg, Mieczysław Szlein po 3 lata 
więzienia, Abram Szurek, Abram 
Knapheis, Kliszke, Szmul Katz po 2 
lata więzienia, Szwarcfutter na półtora 
roku więzienia, Hiltnajer, Jakubowski 
na jeden rok więzlenia. Pozostałych 5 
oskarżonych sąd uniewinnił. Wśród 
skazanych znajduje się tylko jeden Po- 
lak — Kliszko. Pozostali wszyscy są 
Żydami. 


Nowa konferencia 


Paryż. (Tel. wł.) Specjalny spra- 
wozdawca Havasa donosi ze Stresy, że 
konferencja w sprawie paktu naddu- 
najskiego ma się odbyć 20 maja z u- 
działem Austrji oraz sąsiednich kra- 
jów: Niemiec, Węgier, Czechosłowacji, 
Włoch i Jugosławii. Ponadto mają 
być zaproszeni Francja, Polska 1 Ru- 
munja. Sprawa paktu obok problemu 
dozbrojenia Austrji, Węgier oraz Buł- 
garji miały być głównym tematem 
przedpołudniowych rozmów. 


się па obszarze całej Rzeszy 
wybory mężów zaufania do rad załogowych 
w poszczególnych przedsiębiorstwach. Wy- 
-bory obejmują 77 tysięcy przedsiębiorstw. 
Listy przedłożone zostały przez przywód- 
ców rad zalogowych w porozumieniu z 
Niemieckim Frontem, Pracy. 


. 
Trybunał ludowy ska: ma dwa lata 
1 8 miesięcy ciężkiego więzienia b. posla 
komunistycznego do sejmu pruskiego Ro- 
mana Ligendzę z okręgu opolskiego. Ligen- 
dza po rewolucji narodowo - socjalistycz- 
nej pracował nielezalnie јако Instruktor 
partji komunistycznej na niemieckim Gór- 
nym Śląsku. W ubiegłym roku wyjecha? on 
do Duesseldorfu, gdzie orcanizował niele- 
galnie rewolucyjne związki zawodowe. 


+ О . 

Mieszana komisja delegatów franen- 
skich partji socjalistycznej i partji kon'u- 
nistycznej odhyla posłedzenie, mające na 
celu doprowadzenie do wspólnej akcji prze- 
ciw rządowemu projektowi dwuletniej 
slużby wojskowej. Opracowanie szczegółów 
ter tai; powierzono specjalnej podko- 
misji. 

. p • 

Konferencja przedstawicieli ministerstw 
spraw zagranicznych trzech państw bałtyc- 
kich trwała tylko jeden dzień, O przebiegu 
lel nie wydano żadnego komunikatu. We- 
dług zapewnień kół łotewskich, tematem 
obrad minta być wełącznie sprawa porząd- 
ku obrad najbliższeco zebrania tych 
państw, które rozpocząć się ma w Kownie 
dnia 6 maja. 

. б 

Kapłan katolicki ka. prałat Leffers eka- 
zany został przez sąd specjalny w Rostock 
na półtora roku więzienia za krytyczne 
nwagi w odniesieniu do keiążki Rosen- 
berga „Mit XX wieku“, 

. . Е 

Gochhela wyglosi? we Frankfurcie prze- 
mówienie. w którem wystąpił z oświad: 
czeniem, że Niemcy nie żywia zamiarów 
wojennych. Dr. Gachhels ostro wystąpił 
przeciwko elementom radykalnym. 

a 


Я 
Kola dyplomatyczne żywa omawiają 
objaw niezderydownnego stanowiska W. 
Brytanii w jej polityce kontynalnej, wi- 
doczny w oświadczeniu kanclerza skarbu 
Chamberlaina. 
* М * 
Obecnie trwają w Belgii poszukiwania 
za sprawcami dewaluacji belga, którzy 
przez wywóz kapitalu i złota na kilkana- 
ście dni przed dymiają gabinetu Thounisa 
doprowadzili do spadku franka. 


W najbliższym czasie spór włosko-nhi- 
БУЛКІ zostanie przekazany apecjalnej ko- 
misji. 

. . 

Zeppelin w czasie przelotu z Niemiec 
dò анти, ОЕШ zmuszony był 
wylądować w Brazylji, niszcząc przytem 

b domek. A A 
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Czy nowy manewr Hitlera? 


Mery przystepna do paktu wydhnńniogo 


Sprawa bezpieczeństwa Austrii na widowni — Przed posiedzeniem Ligi Narodów — 
Tekst noty francuskie] w sprawie zbrojeń Trzeciej Rzeszy 


Londyn. (Tel. wł.) Konferencja 
w Stresjie wysłała do Hitlera telegram 
z prośbą o wyraźną odpowiedź, czy 
Niemcy byłyby gotowe przyłączyć się 
do paktu wschodniego. Następnego 
dnia po otrzymaniu telegramu rząd 
niemiecki wyraził swoją zgodę na 
projekt wschodniego paktu o nieagre- 
sji z zastrzeżeniem prawa zawierania 
między państwami specjalnych ukła- 
dów wzajemnej pomocy. Koła politycz- 
ne przywiązują do tej deklaracji wiel- 
kie znaczenie i wyrażają przypuszcze- 
nie, że stanowisko Niemiec wywrze 
bardzo korzystny skutek na dalszy 
bieg rokowań międzynarodowych. 

Część prasy uważa niemieckie po- 
ciągnięcie za ustępstwo, poza którem 
kryje się zręczny i niebezpieczny ma- 
newr. Pisma francuskie i włoskie 
wstrzymują się narazie od komentarzy 
w sprawie gotowości, wyrażonej przez 
Niemcy co do podpisania wschodniego 
paktu nieagresji. 

W odniesieniu do sprawy paktu 
austriackiego na konferencji w Stre- 
sie osiągnięto już pewne porozumie- 
nie. W najbliższym czasie ma być zwo- 
łana do Londynu ogólno-europejska 
konferencja. bezpieczeństwa, w której 
uczestniczyć będą: Polska, Francja, 
Anglia, Włochy, Rosja, Niemcy i Mała 
Ententa. 

Stresa. (Tel. wł.) Wczorajsze 
przedpołudniowe rozmowy na Isola 
Bella zakończone zostały krótko przed 
godziną 13.30. Wszystkie delegacje u- 
dały się do hotelu Borromeo, gdzie an- 
gielscy ministrowie przygotowali 
śniadanie na cześć włoskiego szefa 
rządu. 

Min. Laval, zapytany w drodze po- 
wrotnej przez dziennikarzy o przebie- 
gu przedpołudniowych rozmów, ©- 
świadczył, że omawiano na konferen- 
cji różne problemy. Jego zdaniem, kon- 
ferencja powinna się zakończyć w nie- 
dzielę przedpołudniem. 

W przeciwieństwie do Lavala, min. 
Simon wyraził nadzieję, że konferen- 
cja zostanie zakończona w ciągu wie- 
czora w sobotę. . 

Ze strony kompetentnej potwierdza 
się, że w przedpołudniowej rozmowia 
poruszano różne sprawy. A więc w 
dalszym ciągu rozpatrywana była 
sprawa austrjacka. W związku z tem 
poruszono ewentualność dorbrojenia 
się Austrji, Węgier i Bułgarji, jednak 
ostatecznego rozwiązania sprawy nie 
znaleziono mimo, że według tych sa- 
mych angielskich informacyj zapatry- 
wania wszystkich trzech mocarstw są 
identyczne. Najrealniejszem jest zwo- 
łanie konferencji „naddunajskiej"* na 


Henderson w Genewie 


Genewa(Tel. wł.) Wczoraj przy- 
był do Genewy przewodniczacy konfe- 
rencji rozbrojeniowej Henderson 
Wziat on udział w posiedzeniu komisji 
dla handlu międzynarodowego bron 


Japoński kawior 
w drodze do Europy 


Wnrszawa, 13. 4. W drodze do 
Gdańska znajduje się pierwszy trans- 
port japońskiego kawioru, przeznaczo- 
nego dla Polski. Dostarczaniem tego 
luksusowego towaru zajmowały się do- 
tąd wyłącznie Sowiety, które całkowi- 
cie zawojowały rynek europejski pod 
względem sprzedaży kawioru. 

Obecnie Japonia podejmuje walkę 
konkurencyjną. Jeden z koncernów ja- 
pońskich wysłał na statku japońskim 
specjalą chłodnię, w której wiezie 5 
wagonów czerwonego kawioru z poło- 
wu japońskiego. Będzie on sprzedawa- 
ny po 8 do 10 złotych za kilogram, pod- 
czas, gdy sowiecki kosztuje dwukrot- 
nie drożej. Pierwszy transport nadej- 
dzie już w bieżącym tygodniu. (w) 


Mussolini: — Czekają nas wspaniałe perspektywy. panie premjerzel 


MacDonald: — Pokojowe ? 
Mussolini: — Nie — pejzażowe. 


początek maja. Miejscowość, w której 
ta  koferencja odbyłaby się, nie ješt 
ustalona, najprawdopodobniej wysu- 
wany tu będzie Rzym. Tak samo ni 
wiadomo jeszcze, kto w konferencji 
weźmie udział, przyczem udział Angiji 
nie jest jeszcze pewny, 

Paryż (Tel. wł.) Tekst noty fran- 
cuskiej, jaka ma być przedłóżona na 
nadzwyczajnem posiedzeniu rady Ligi 


Narodów w Genewie w poniedziałek 15 
bm., zostanie ogłoszony w ciągu nie- 
dzieli w godzinach poludniowych rów- 
nocześnie w Genewie i Paryżu. 

Stresa. (Tel. wł) Lansowana tu 
jest wiadomość, że ma być również u- 
tworzony pakt wschodnio-śródziemno- 
morski, w którego skład weszłyby Wło- 
chy, Jagosławaj, Grecja i Turcja. 


Skutki reumatyzmu 


Główne ogniska chorób reumatycznych 
1 artretycznych sadowią się przeważnie w 
mięśniach. lub w stawach narządów ru- 
chu. Wskutek tego chorzy odczuwają 
zmniejszoną zdolność ruchów. Cierpiący 
nie powinni zaniedbywać tych groźnych 
dla ich egzystencji schorzeń i zaraz przy 
pierwszych objawach rwania w rękach i 
nogach, łamania w kościach i krzyżu, zgru- 
bienia, lub opuchnięcia stawów. rozpocząć 
odpowiednie leczenie. Bardzo liczne obser- 


wacje lekarskie wykazały, że jednym 2 do 
brych środków dla zwalczania tych chorób. 
okazał się kwae acetylosalicylowy, który w 
połączeniu z golami litu i innymi, daje peł 
ne, wzmożone działanie. W reumatyźmie, 
artretyźmie, podagrze itp. stosuje się mię- 
dzy innemi i tabletki Togal. które uśraje- 
rzają bóle i przynoszą ulgę. Żądać należ 
oryginalnych tabietek Togal wraz z pro- 
spektem. 


ng 8843/4 


W przystępie szału wymordował rodzinę 


Następnie sam powiesił się na belce w szopie 


Berlin (Tel. wł.) W miejscowo- 
ści Thomaswaldau wydarzyła się 
nadzwyczaj wstrząsająca tragedja. W 
mieszkaniu gospodarza Hoffmanna 
znaleziono wczoraj rano martwe zwło- 
ki jego żony i syna. Dochodzenia wy- 
kazały, że popełnione zostało morder- 


stwo. 
poszukiwaniach, wykryto w szopie wi- 
szące na belce zimne ciało Hoffmanna, 
Jak przypuszczają, Hoffmann w napa- 
dzie szału zamordował żonę i syna, a 
następnie popełnił samobójstwo. 


BARANKI, ZAJĄCE 


Do wiadomości P. T. Kupującym 


JAJKA ŚWIĄTECZNE 


Wobco stwierdzenia, że niektórzy odsprzedawey sprzedają 
wyroby obce. małowartościowe, za moje, znane ze swej do. 
broei, przeto przy czynieniu zakupów, proszę zw rócić nwagę 
na naklejki firmowe, któremi zaopatrzona jest każda poje- 
ду пола sztuka mego towaru. 


FABRYKA CZEKOLADY i CUKRÓW 


KAROL GGSTOMSKI Łódź, nl NAPIÓRKOWSKIEGO.23 


п 8707 


Memorjał 


Warzawa, 13. 4. Organizacje pra- 
cowników występują z nowym memo- 
rjałem do ministerjum opieki społecz- 


PŁASZCZE WIOSENNE DAMSKIE I MĘSKIE 


podług najnowszych modeli polecai: 


no cenach przystępnycn 


Ziednacr, Kra vey Chrześcijańscy Lódź, Piotrkowska 141. tel. 244-49 


oraz mundurki uczniowskie w wielkim wyborze, Wykonujemy 
również obsialunki z własnych i powierzonych -materjałów. + 


nej w sprawie podziału kredytów z 
Funduszu Pracy na akcję zatrudnia- 
nia bezrobotnych. 

Nie są one zadowolone z dotych- 
czasowego budżetu, podnosząc, że z 0- 
gólnej sumy, wyasygnowanej na ten 
cel, tylko, 400 tys. złotych przypadnie 
na rzecz zatrudniania pracowników 
umysłowych, podczas, 
oni 50 procent ogólnych świadczeń. (w) 


Pamietaicie o haśle 
„Swój do swego po swoje“ 


Dopiero później, przy dalszych | 


gdy ponoszą | 


Upaństwowienie polskiego 
gimnazjum 
w Czechosłowacji 


Warszawa, 13. 4. W piątek wie- 
czorem czesko,- słowacka rada mini- 
strów uchwaliła upaństwowić gimna- 
zjum polskie macierzy szkolnej w Or- 
łowie na Śląsku Cieszyńskim i upań- 
stwowienią tego dokonać jeszcze przed 
końcem roku szkolnego. (w.) 


Spłata drugiej raty 
pożyczk inwestycyjnej 


Warszawa, (РАТ) W związku 
z szeregiem zapytań delegat do spraw 
3 proc. premjowej pożyczki inwesty- 
cyjnej wyjaśnia, że wpłata drugiej ra- 
ty należności za pożyczkę inwestycyj- 
ną nastąpi w dniach od 1—5 czerwca 
br., niezależnie od tego, czyp ierwsza 
rata wpłacona została w kwietniu, lub 
będzie wpłacona w maju. 


Milukow zamordował 
żonę i matkę 


Moskwa. (PAT.) Na stacji Su- 
chinicze (w Smoleńszczyźnie) organi: 
zator partyjny Milukow zamordował 
matkę i żonę w stanie brzemiennym. 
Milukow był już karany za poranie- 
nie dwu poprzednich żon. 

i 


CP mezynku- 
+ 
„Robotnik“, organ schodzącego już 
z powierzchni ia socjalizmu umie- 
szcza taką wzmiankę: 
„Opasali! 
Jeden z zacnych duszpasterzy w 
kazaniu, miącem „Legjon Mło- 
dvch* użył następującego . zwrotu: 
„Duchowieństwo jest bardzo 
cyplinowane; 
czynając od papieża, a kończące 
na prostym księdzu — trzymają 


się silnie za тогё, tworząc O- 
gromny łańcuch. opasający 
wiernych," 

Rzeczywiście, tak pasali, że 


„wierni” ledwie dyszą,“ 

tkiem trzeba wątpić w 
ność tej notatki, ba normal- 
nna zawierać, kto, kiedy, 
«dzie. Jeśli my twierdzimy, że Żydzi 
są wrogiem narodu polskiego to cytu- 
jemu Wolworz, Sieradz i t. p. 

Ale poza tem socjaliści z uporem 
niepoprawnego przestępcy jeszcze 
chea mydlić oczy społeczeństwu, że 
nędzę jego sprowadzili księża, Czyż 
nie jest to śmieszne?ł 

No ale nie można pokazywać pal- 
cem na właściwe przyczyny а w 
Polsce, t. j. „ѕапасје“ i Żydów. Z Ży- 
даті idzie się pod rękę, a na „sana- 
cję" za często napadać nie wypada. 
Brat przecież najzagożalszego socjali- 
sty i redaktora „Robotnika“ pos. Nię- 
działkowskiego _ jest „sanacyjnym“ 
starostą w Środz w Wielkopolsce. 
Więc.. pozostaje tylko huzia na księ- 
ży. 


zystkie pisma zamieściły cieka- 
wą wzmiankę: 

„Nagły zgon aresztówanego komu- 
nisty 

Dnia 11. b. m. zatrzymano w 80- 
snowcu niejakiego Abrama Landaua, 
funkcjonarjusza partji komunistycz- 
nej, który przybył do Sosnowca w 
związku z organizacją demonstracji 
dniu 1 maja. Zabrany do 
śledczego policji w pewnej chwil 
i padł martwy.“ 
Aresztowano Żyda komunis 

1 


?у- 
eń przynosi takie fakty i uda- 


wadnia, 


y powołują s 


ena 


è ci, kt 


wątpliwe, wartości patriotyzm 
Barko - J ża,  deklamując о 
przelanej krwi, prowadzą krocią roo- 
tę pod fundamentami naszej niepód- 
ległości, 

Jest to już dobrze znane. , 

Ale w tej notatce jest inna zna- 


mienna rzecz. Otóż aresztowany Żyd- 
komunista, umiera ze strachu w biu- 
rze policyjnem, a miał przecież za za- 
danie wyprowadzić 1-go maja tłumy 
Zagłębia na ulice. 

Onby je może i wyprowadził. Krzy- 
czałyby za niego, a on z bezpiecznego 
schronienia pchałby je w uliczne a- 
wantury. 

Napewno z ukrycia, bo czyż po- 
szedłhy na ulice ten, który ze strachu 
zmarł na policji, chyba nie, 


ORĘDOWNTK, ponteńzta?ek, 


date 15 kwietnia 1933 = Numer 


Warszawa (PAT), Znakomity 
artysta polski Ludwik Sosnowsk 0l- 
ski odznaczony został za wybitne za- 
slugi na polu pracy scenicznej Krz; 
żem komandorskim' orderu Odrodze- 
nia Polski, 

Jak pisaliśmy о tem na innem miejscu 
kilka dni temu, rozegrany został na Tami- 
zie tradycyjny bieg ósemek wioślarskich 
między uniwersytetami Oxford i Cambridge. 
Wygrał Cambridge, już po raz dwunasty 
2 rzędu, ze znaczną w dodatku przewagą. 
bo dlugością 4i pól miar. Zawody te, odbyte 
tego roku. po raz 87-my, są najpopularniejszą 
w Anglji imprezą wiosenną, inaugurującą 
właściwy sezon sportowy. Ściągając wzdluż 
trasy biegu tysiące widzów nie 
licy, lecz ze wszystkich wogóle zakątków 
Anglji, mogą służyć za miarę zainteresowa« 
nia publiczności angielskiej sprawami зрог- 
towemi. 

To zżycie się Anglików z sportem ma 
nieco inny charakter, lowożytny rozpęd 
sportu i kultury fizycznej u większości na- 
rodów na kontynencie. Zwłaszcza u naro. 
dów, budujących po wojnie swe państwa na 
nowych podstawach ideowych, stanowi sport 
składnik życia „par excellenc: 
ga — czynnik, sięgający wyżyn. jaki 
stycznej funk spolecznej, rodza 
wego „objawienia“, którego adepci nabierają 
cech apostolstwa. Tak pojęty sport ujelo 
w wielu krajach w swe ręce państwo, włą- 
czając go w swój system organizacyjny. 

Powstaly osobne departamenty „wycho- 
wania fizycznego”, różne komórki mniej lub 
bardziej etatystycznęgo „wyszkolenia“. Obyż 
to tylko'nie byl początek zbyt daleko idącej 
biurokratyzacji sportu! Bo tymczasem tor- 
dlug recepty starych narodów sportowych" 
sport winien pozostać swobodnym czynni- 
kiem kulturalnym w społeczeństwie, urabia- 
nym nie według przejściowej czyjejś woli, 
lecz wyrastającym ź potrzeb terenu i in- 
stynktu tradycyj narodowych. 

Tak właśnie zżyty jest z narodem sport 
w Anglji. Przedewszysikiem wolny jest on 
od owej em/azy posłannictwa; sport nie jest 
tam „misją”, ale też nie jest wyrazem prze- 
lotnej „współczesność: Tkwi on w naro- 
dzie glębokiemi korzeniami tradycji i павғо- 
madzonego przez pokolenia zainteresowania. 
Zainteresowania rzetelnego, wrodzonego, — 
a'nie wynikłego z naśladownictwa, czy chęci 
pobicia chwilowego rekordu innych. 

Poza tem sport w Anglji pojmowana nie- 
mał zawsze jnko środek współżycia z na- 
turą, — działo się to dawniej, tak i jak 
dzisiaj Stąd pozostał sport rzeczą ogółu: 


(ANKIETA ŻYDOZNAWCZA „ORĘDOWNIKA'* — Część XXVI. 


dostosowany do potrzeb każdego wieku.” 


ieć różnym obcym 
„sportsmenom", przyzwyczajonym ро „Ro- 
woczesnemu* myśleć tylko kategorjami re- 
kordów, gdy przybywają do Anglji i rozcza- 
rowani sq w pierwszej chwili „ojczyzną 
sportu". ` 


Stan zaiydzenia miast polskich 


„Moralność“ żydowska I Majmonides — Życie dostarcza przykładów — Czy 


żydzi 
І 


у. 


О stronie moralnej postępowania 
Żydów wiele już rzucono uwag i wiele 
zasadniczych wygłoszono sądów. Z ła- 
mów naszego pisma zwracaliśmy nie- 
dawno uwagę па „тайге“ uwagi sta- 
rego Majmonidesa, określające stosu- 
nek Żyda do nie-Żyda, gi Stosujące- 
mu się do tych wskazań a pod ten 
mianownik podciągnąć można całe 
żydostwo — wolno goja okpić, oszu- 
kać, zrujnować, wolno wobec niego 
wszelkiemi posługiwać się metodami, 
wolno z własnej „etyki“ jąć — o ile 
taki jest cały kościec moralny. 
Niema poprostu ograniczeń, regulu- 
jących omawiane zagadnienie. Te sa- 
me uprawnienia i prerogatywy daje 
Żydom ich święta księga — Talmud, 
która sankcjonuje, wszelkie wobec 
„gojów* wystąpienia i łajdactwa, 


Przykładów jest wiele 

Przykładów, któreby pozwoliły nam 
stwierdzić, jak bardzo Żydzi trzymają 
się tych wskazań, norm i reguł — nie 
trzeba daleko szukać. 

Sieradz, Wolborz, Lutomiersk, Je- 
tów... 

Za temi słowami kryje się cała 
gehenna cierpień Polaków, całe morze 
łez wylanych dzięki perfidji Żydów, 
dzięki ich obliczu „moralnemu“... 
Motywem ohydnych denunc'acyj by- 
ły niskie pobudki zemsta. Skrzypiń- 
ski chciał świadczyć przeciw Żydom 
przed sądem. Ogrodziński uniemożli- 
wil im lichwę. Pawęża przyłapał na 
kradzieży koni. 

Z tą chwilą ci i tak nienawistni 
Żydom ludzie stali się ich śmiertelny- 
mi wrogami. A wrogów Żydzi umieją 
niszczyć. Dalej już historja prosta. De- 
nuncjacja, sąd, fałszywe zeznania, 
śmierć... 


Robota wywrotowa 

Albo komunizm. Wszystkie notat- 
ki о procesach komunistycznych, 
wszystkie doniesienia o wystąpieniach 
wywrotowych aż roją się od nazwik 
żydowskich. Żydzi kierują robotą wy- 
wrotową, Żydzi są rozsadnikiem fer- 
mentu, Żydzi usił przeszczepić w 
polskie dusze pierwiastki rozkładu 
ideowego i zgnilizny moralnej. 

Mimo tej nienawiści, wcale zresztą 
nieukrywanej, do goiów, mimo tych 
perfidnych i zakłamania pełnych me- 
tod, mimo tego jawnego angażowania 
się po stronie roboty wywrotowej, 
antypaństwowej — Żydzi czują się w 
Polsce całkiem nieźle. 

Zupełnie — za nielicznemi demon- 
stracyjnemi wyjątkami — nie myślą 
о opuszczeniu Polski. Czyżby nigdy nie 
mieli zamiaru zrezygnować z pobytu 
w Polsce? Czyżby Żydzi nigdy nie 
chcieli opuścić diaspory? 
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Żydzi i diaspora 

Odpowiedź na te pytania daje ży- 
cie. Oddajemy głos „Gazecie Warszaw- 
skiej”: 

„Żydowska agencja telegraficzna 
donosi. że były prezes gminy żydow- 
skiej w Berlinie. obecny kierownik 
„organizacji państwowo-syjonistycz- 
nej", Georg Kareski, wystąpił z pla- 
nem rozwiążania kwestji żydowskiej 
w Niemczech. 

Wychodząc z założenia, że speku- 
lacja na zmianę nastrojów w Niem- 
czech, wobec zdecydowanej woli 
Trzeciej Rzeszy całkowitej eliminacji 
Żydów, jest polityka złudzeń, Kare- 
ski proponuje zawzrcie z rządem 
„układu przymusowego, prowadza- 
cego do planowej likwidacji" kwestji 
żydowskiej w Niemczech, Likwida- 
cja ta ma nastąpić w drodze syste- 
malycznie przygotowanej i cieszącej 
się poparciem rządu emigracji Ży- 
dów z Rzeszy”. 

Dotychczas wszyscy niemal Żydzi 
stali na stanowisku, że obok Palestyny, 
która odgrywa w ich życiu rolę raczej 
symboliczną, należy utrzyinać się za 
wszelką cenę w diasporze i nie spu- 
szczać krajów, które stały się ich chwi- 
lową siedzibą. A jednak... 


„Kiedy w Niemczech rozpoczęła 
się nieugięta walka z Żydami i hitle- 
rowcy przeprowadzili szereg konsek- 
wentnych zarządzeń celem wyelimi- 
nowania Żydów z życia niemieckie- 
go, uznano ich nietylko za barba- 
rzyńców, ale i za głupców, usiłują- 
cych głową przebijać mury. Tym- 
czasem życie całkowicie potwierdza 
słuszność i skuteczność antysemiz- 
mu. Spotkawszy się ze świadomą 
wolą społeczeństwa i nienglętą po- 
lityką rządn niemieckiego, Żydzi n- 
znali się za pokonanych i zaczęli 
spokojnie przemyśliwać nad „oddzie- 
leniem się bez gniewu i goryczy*. 


Cenna wskazówka 

Wyniki antyżydowskiej polityki 
Trzeciej Rzeszy są cenną wskazówką 
dla tych wszystkich narodów, które 
mi u siebie kwestję żydowską. 
Chwiejność, niezdecydowanie i poło- 
wiczność środków działania do nicze- 
go nie prowadzi i nie wytwarza w spo- 
czeństwie żydowskiem przeświadcze+ 
nia o konieczności „oddzielenia się bez 
gniewu i goryczy”. 

Nauka prosta i wymowna, Konsek- 
wentna akcja, solidarność i zupełne 
zdecydowanie muszą być założeniem 
wszelekiej akcji antyżydowskiej. 

Potwierdza to także nasza ankieta. 
Gdzie prowadzi się pracę przemyślaną, 
mądrą i solidarną — tam wydaje ona 
owoce. Walkę z zalewem żydowskim 
trzeba prowadzi równocześnie na 
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kostki bujonowe 


niedoścignione 
w jakości. 


opuszczą tliasporę? — Jak wałczyć z zalewem żydowskim? 


kilku odcinkach. Pomijamy tu moment 
ideowy, gdyż łączy się on nierozerwal- 
nie z pozostałemi punktami. 


Organizacja życia polskiego 

Konieczne jest stworzenie jednoli- 
tego frontu społeczeństwa i prowadzę: 
nie solidarnej akcji. Ten cel można о= 
siągnąć tylko przez organizację życia 
polskiego. Wyjaśniamy: trzeba na 
terenie pracy społecznej czy zawodo- 
wej zawrzeć przymierze Polaków, 
stworzyć możliwość obycia się bez 2у- 
dów i ich pośrednictwa. Rolnik. któ» 
rego produkty obecnie przechodzą 
najpierw w ręce żydowskie. pozbawia- 
jąc go znacznej części zarobku — wi- 
nien przez przeorganizowanie życia 
polskiej wsi (Kółka Rolnicze) wyelimi- 
nować to pośrednictwo { trafiać. bez- 
pośrednio do konsumenta. Wpłynie tó 
niewątpliwie na podniesienie zamoż- 
ności rolnika, na unormowanie cen 
uniemożliwi paskarstwo — i odetnie 
Żydom  najintratniejszy zysk, jaki 
ciągną z wszelkiego rodzaju pośred- 
nictw. 

Przez tworzenie organizacyj zawo- 
dowych w duchu czysto polskim, na- 
rodowym, jak „Praca Polska", rze- 
mieślnik czy robotnik ureguluje wa- 
runki swej pracy, polepszy warunki 
bytu, rozszerzy rynek zbytu | będzie 
mógł upomnieć się o swoje prawa bez 
„obrońcy“ Żyda. 

Polacy stanowić winni o swoich 

sprawach : 


Kolonizacja wewnętrzna 
Ważny jest również drugi moment, 
zasadniczy dla sprawy: kolonizacja 
wewnętrzna. Pokrótce wyjaśniamy: 0- 
mawiając niedawno lustrację targu 
w Warcie, stwierdziliśmy, że w tem 
mieście brak m. їп. Polaką-szczotkae 
rza; blacharza itd.  Fachowców: tych 
niebrak w innych miastach. Niejedno- 
krotnie nie matą oni zajęcia — które 
mogliby znaleźć np. w Warcie. Winny 
więc tu nastąpić przesunięcia, oparte 
na wskazaniach polityki populacyjnej. 


Samowystarczalność i bojkot 


Ta kolonizacja wewnętrzna must 
natrafić na pozytywne nastawienie 
społeczeństwa rdzennie polskiego. Je- 
go obowiązkiem jest przez wcielanie 
w czyn hasla „Swój do swego po swo- 
јо" umożliwienie warunków pracy 
kupcowi czy rzemieślnikowi tak zado- 
mowionemu, jak i przybyłemu z in- 
nych terenów. Od tego zależy utrzy- 
manie i podniesienie polskiego stanu 
posiadania 1 samowystarczalość, tj. 
uniczalżenienie się od Żydów. Oczywi» 
ście, że i hasła negatywne, jako sposób 
walki z Żydami, mają ogromne znacze- 
nie. Hasło „nie kupuj u Żyda* winno 
być najpierwszem í najważniejszea 
wskazaniem każdego Polaka. 


Placówki 8. М. 

Dużą rolę w walce z Żydami speł- 
niają placówki 5. N. Zakładanie więc 
ich po wsiach | miasteczkach posunie 
sprawę naprzód. Na najbardziej zda- 
loby się beznadziejnym odcinku walki 
trzeba mieć oparcie o komórkę orga- 
nizacyjną Wielkiego Ruchu politycz» 
nego, który gróźb się nie lęka, prze- 
szkodami się nie trwoży, tylko kon- 
sekwentnie |. nieustępiiwie zmierza do 
realizacji hasła: „Władza dla Narodu 
Polskiego, a chleb I praca tylko dla 
Polaków". 

Odżydzenie Polski może nastąpić 
tylko wraz zo zwycięskim pochodem 
idei narodowej pod wieśniaczo strzechy 
1 w robotnicze dzielnice. E.M. 


ILUSTRACJI POLSKIEJ 
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Na filmowej taśmie życia 
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Renta dla nieboszczyka 


Rozumiem człowieka, który, tknięty 
lekkim atakiem ezału, zwija na padole 
ziemskim aprawki doczesne | leci zdoby- 
wać etratosferę. Rozumiem pomyleńca, 
który dla zdobycia rekordu w boksie, po- 
zwala się prać po twarzy dwie godziny, 
aby, gdy przeciwnik padnie, wyliczyć nad 
nim jedenaście sekund. Rozumiem wresz- 
cie przyjaciela, który pożycza od ciebie 
5 zł, kupuje naboje, aby strzelać się z tobą 
o spódniczkę, którąbyś mu odstąpił na- 
tychmiast i bez atrzelaniny. gdyby ci wy- 
raźnie powiedzial o co chodzi, no — i, 
gdybyś mu żle życzył. 

Nie rozuiniem natomiast, dlaczego czło- 
wiek, obdarzony jakim takim rozsądkiem, 
uczciwy, w miarę zasłużony, uwierzył. że, 
oplacając przez 30 iat składki w ubezpie- 
czalni, otrzyma, kiedy już będzie niezdol- 
my do pracy, zaopatrzenie emerytalne. 

79 Są ludzie z wiarą. Z głęboką wiarą Są 


cy 
Mam jeden egzemplarz pod ręką. Ten 
człowiek powinien mieć pomniki po 
wszystkich rogach ulie wszystkich więk- 
szych miast, a ludzie powinni nań patrzeć 
1 czcią. Bo ten czlowiek jest geniuszem 
wytrwalości, siewcą równowagi ducha, fi- 
lozofem, który poznał tajemnicę clerpli- 
wości. 

Prywatnie jest on szewcem | mieszka 
w tej samej kamienicy co ja, wszakże za: 
wód ten, wykonywany zresztą z dziada 
pradziada, nie przynosi ujmy żadnej, 
przeciwnie, potwierdza regulę, że nawet 
вісус może być filozofem, jeżeli mu po- 
może wydatnie ubezpieczalnia społeczna. 

Jest to szkoła nadzwyczaj dobrze zor- 
ganizowana. Powinni pobierać tu naukę 
wszyscy, co — w gorącej wodzie kąpani — 
mniemają, iż życie jest jednym potokiem 
dies, gratyfikacyj, kilkomiesięcznych urlo- 
pów it. p. miłych i niezbędnych do szczę: 
ścia drobiazgów. 
Wszelako wróćmy do szewca. 


Przychodzi jednego dnia do mnie ! tak 
powiada: 

— Ja dziś nie z rachunkiem, proszę pa- 
na, bo pewnie pan znowu nie ma — ja z 
czem innem.. 


— Dziwi to pana, że ja mogę mieć tak- 
że inną sprawę. O, mam! I tò., smutną. 

— W czem mogę panu pomóc? 

== Właśnie, jeżeli pan nie pomoże?... - 

= Ależ — panie Wojciechu! — — — 

> Widzi pan: już rok temu zbadał 
mnie lekarz ubezpieczalni na niezdolność 
do pracy. Mówił, że należy mi вів renta. 
Pan sam widzi, że roboty nie mam. Tyle 
со aobie i... panu czasem łateczkę... tego... 
Ale będę musiał pewnie od początku, bo... 

— Nie, nie potrzeba! Wiem już wszyst- 
ko. Opłacał pan składki, został pan uzna- 
ny za niezdolnego do pracy I czeka рап 
na rentę. 

— sprawiedliwie. 30 lat płaciłem. 

Szewc pokraśniał ze wzruszenia, jak 
czerwona pusta na buty. р 

— Może рап do nich парівте jaki list — 
bo chodzić tam nie mam już siły. Mało 
dwadzieścia pięć razy byłem. A to trzecie 
piętro. Serce, proszę pana... 

— Dobrze. napiszę. Albo — pójdziemy 
do nich razem. Ciekawy jestem, jak wy- 
gląda ubezpieczalnia. 

Szewc popatrzał na mnie, jak na wa- 
rjata, nie do pojęcia bowiem był dla nie- 
go fakt, że ktoś samowolnie, bez potrzeby 
i badania lekarskiego pcha się żywcem do 
piekla, Niemniej w wyrazie oczu widzia- 
łem dużo wdzięczności. 

— Jeżeli pan taki łaskawy... 

Weszliśmy do ogromnego gmachu. 0l- 
brzymich rozmiarów klatka schodowa, 
wysadzana marmurem, prowadziła na 
szereg piątr. Bez przerw czynna winda 
wypluwała raz ү? raz jakiegoś dygnita- 
rza, lub wożnych, roznoszących herbatę. 
Wspaniale, wygodnie i bogato. Jakby nie 
za pieniądze stróżów, praczek, zamiataczy 
1... szewców. Pięknie! А 

Pan Wojciech pokazuje mi drzwi, do 
których należy zapukać. Gdy to uczyni- 
łem, odezwał się miły baryton, modułując 
zaproszenie do środka. 

Nabralem otuchy, Jeżeł 
pójdzie gladko. To 
młodzieniec. 


tak, to sprawa 
sympatyczny 


— Pan w jakiej аргажіе? 

Przedkładam mu papierek z datą dość 
przestarzałą. 

— Ach, to 6 to chodzi? W tych dniach 
będzie załatwione. 

— Możeby pan określił termin bliżej... 

— Powiedzmy... za tydzień. 

— Pozwoli pan zwrócić uw: na to. 
że podobną odpowiedź słyszeliśmy już kil- 
ka razy... 

— Proszę рапа, te pana dziwi? Jakże 
mogło być inaczej, skoro dotychczas sie- 
dział za tem biurkiem człowiek, który na 
niczem się nie znał і zabagniał tylko dział 
emerytur? Niech pan sobie wyobrazi, że 
ten nędznik siedziałby tu jeszcze pół ro- 
ku? Do czegoby doszło? Całe szczęście, że 
dyrekcja przekonała się do mnie i powie- 


rzyła mi to etanowieko, Czekatem na ten 
moment od wielu miesięcy. Teraz będzie 
inaczej! Nò I — wie pan — (tu pan kierow 
nik działu emerytur nachylił się do mego 
ucha). Stefcia patrzy odtąd na mnie in- 
nem okiem. Stanowisko — со? 

Uśmiechnąłem в!е przytakująco, poczem 
wziąwszy pod rękę szewca, wracalem tą 
samą drogą, rozkoszując się eylwetkami 
miłych, obdartych staruszków, malowni- 
czo rysujących się na tle bogatych mar- 
murów. 

Czekamy tydzień — піс. Dwa — nie. 
Trzeci uplynął w zdenerwowaniu, w 
czwartym ponowiłem wizytę. 

Wchodzę do tej samej kancelarji. Za 
biurkiem jakiś nowy urzędnik. 

— Proszę pana — ja w sprawie... 


— Ach, jak to dobrze, że pan przycho- 
dzi. Właśnie tę sprawę opracowują ..- 

— Sądziłem, że już dawno załątwiona. 

Pański poprzedni...! 

— Niech pan nie wspomina mego po- 
przednika. To ostatni drań pod słońcem. 
Czy pan wie. co on robił w biurze? 

— No? — 

— Pisywał listy miłosne... A akta 
rosły. I ia to teraz muszę wymiatać! 

— Rzeczywiście. bardzo przykre. Wo- 
bec tego, iak długo jeszcze może przewleć 
się ta sprawa? 

— O, w tych dniach będzie. Pan widzi, 
Фе orzę jak wół. 

— Naprawdę — 
barczystą postać. 

Uplynęło znowu kilka tygodni. Wresz- 
cie jest lis. Chwała Bogu. Szewczyna 
coprawda od miesiąca leży chory, ale 
przyda mu вів. Lekarstwo potrzebne. I 
czasem oś do zjedzenia. 

Otwieramy kopertę — 
азуџпасјі — pismo, 

Nadeslać znaczek stemplowy w WYS» 
Lt d. Jak w tylu — tylu wypadkach 

Szewc jęknął na łożu boleści. co było 
znakiem, że nie posiada żadnej gotówki 
— wobec czego zaniosłem znaczek za wła- 
ene kupiony pieniądze, przyczem otrzymae 
łem zapewnienie, tym razem pono osta- 
tecznie, że sprawa załatwiona zostanie wm 
tych dniach. 

Nie wierzysz, Czytelniku, wobec cze- 
go nie będą wyliczał następnych dni i ty- 
godni. które plynęły niby młodość — a 
szewc renty nie otrzymywał, 

Może ilatezo czuł się coraz gorzej 1 
wreszcie oddał Bogu ducha W samą po- 
rę — о udzie! — przyszło pismo, że szewe 
może odebrać rentę. 

— Panie Wojciechu! — wstań pan! — 
Po pieniądze idziemy! — szepialem. 


rzekłem, patrząc na 


lecz zamiast 


Nie wstał. Nie uwierzył. 
Ha! — W takim razie wieczny odpoczy- 
nek, panie Wojciechu! 
STANISŁAW SOJECKI. 


ŚWial kobiety 


Z dziedziny najnowszych fryzur 


W uczesaniu główki dokonała się w tym 
roku pewna. odmiana: czoło zakryte 
grzywką, lub puklami włosów. Można 
wprawdzie także czoło odkryć, bo moda 
dzisiejsza zaweze zostawia furteczkę dla 
tych pań, które, mając ładne gładkie czo- 
ło, nie lubią go chować, — mle nowością 
mody jest grzywka. 


Ponadto obserwujemy w uczesaniach 
tych tendencje: chłopięcy, podgolony kark 
1 cała fryzura do przodu, zakrywająca w 
puklach czolo, jak na modelu drugim, — 
albo fryzurka czysto kobieca, dla podkreś- 
lenia tej kobiecości zaczesana nad czołem 
gładko, falująca się nad uchem, a następ- 
nie spięta szeroką klamrą ztyłu na karku, 
1 tworząca w ten eposób piękny pukiel 
loków. Oczywiście do takiego uczesania 
musimy mieć włosy długie, sięgające do 
ramion. 


Trzecim modelem uczesania modnego 
jest fryzura а la Renior, 2 okresu ostatnich 
lat wieku dziewiętnastego. Wysoko 
czołem aniętrzone włosy, ułożone w fal 
stosowaną ondulacją, kark ztyłu odkryt: 
koniecznie grzywka, Uczesania tego uży- 
жату rzadko, do sukien stylowych, ө bu- 
fiastych rękawach i wąskiem staniczku. 


Przy sposobność! omawiania uczesań, 
zastanówmy się chwilę nad problemem 
bardzo ważnym: barwić, czy nie barwić 
siwiejących przedwcześnie włosów? Mło- 
dzieńczą twarz, okolona białemi włosami 
jest prześliczna, bardzo wytworna. Musi- 
my jednak w takim wypadku uważać na 
barwy policzków; nie powinny być blade; 
wymagają lekkiego rumieńca, ciemniejsze- 
go pudru i ciemnej pomadki do ust. Rzęs 
i brwi zie przyciemniamy wtedy także 
zbyt silnie, ażeby nie kontrastowały za ja- 
skrawo. Jeżeli jednak młoda kobieta nie 
życzy aobie białych włosów, które narzuca 
jej niesprawiedliwa natura za wcześnie, to 
może je oczywiście barwić. Tylko niędy 
ciemniej, niż 


wymaga jej typ. nawet 
wtedy, gdy aiwieniem posiadaia wie 


sy czarne. To eamo odnosi się do nazbyt 
gwałtownego wyjaśnienia włosów. Twarz 
nięcalkiem młodzieńcza wygląda świeżo 
tylko przy wlosach brunatnych, albo eiì- 
wych, które w czasie mycia płóczemy w 
wodzie z odrobiną farbki, jak koronkę! 
Biękit farbki nadaje siwym włosom cu- 
downy srebrzysty polysk. Zwyczaj płóka- 
nia białych włosów w farbce zaprowadzi- 
ly oczywiście paryżanki. 

Najtrudniejszym jest wszakże okres 
„Szpakowatości”*. Można go wszelako skró- 
cić, wybielając u fryzjera wlosy, albo je 
barwiąc. W Paryżu jednakowoż włosy 
azpakowate są tak modne, iż wytworne ra- 
flnowane damy, wybielają sobie sztucznie 
clenkie pasma na skroniach, dla uczynie- 
mia się interesującemi. 


Wielkanocne 


Na barwionych jajkach ołówkiem rysować 
wzory, & następnie ostrym 1 cienkim no- 
żem wyskrobać barwę według rysunku. 


Oczy na główce z marcepanu zrobić z rot. 
puszczonej czekolady, 


Połówki migdałów utkwione w marcepa- 
nie tworzą dziobek pinezka, 


Ptaszek z wafli lub innego ciasta, marce 
panu i migdałów, 
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Tchnienie wiosny w Paryżu 


Serce nie jest już w modzie... 


Jeszcze Śnieżek prószy, jeszcze chłodny ranek — Sztuczny raj w pobliżu Placu 
Gwiazdy — Pani, czy służąca, wszystkie wałczą o iinję — Zanik poezji 


Od własnego korespondenta „Orędownika* 


Paryż, w kwietniu. 


Jeszcze Śnieżek prószy, jeszcze chłod- 
ny ranek, a już zielenią i kwieciem o- 
krywają się paryskie kasztany, W La- 
sku Bulońskim zaś złocą się trawniki 
żółtem kwieciem. 

Podmuch wiosny odczuwa się też 
w tutejszych składach spożywczych: 
Pojawiają się jedne za drugiemi 
wczesne nowalje, pyszniąc się swą 
młodością. Od miesiąca jada się już 
młode kartofelki, świeże sałaty, a ©- 
statnio ukazały się ogórki, ba nawet i 
groszek! Tu i tam. dumne szparagi 
wystawiają swe głowy z drogich, bo 
7-złotowych wiązanek. Nie potrzeba 
chyba dodawać, że te nowalje nie po- 
chodzą jeszcze z francuskiego gruntu, 
ale dowożone sa z Algierii, zaopatrują- 
cej stale kontynent w owoce i jarzyny. 

Ale przedwiośnie nie ogranicza się 
jedynie do podniebienia, Oto płeć pie- 
kna. wyprzedzając zawsze swa modą 
wszystkie pory roku, choć zachowała 
jeszcze zimowe płaszcze, a nawet futra 
lamparcie, już wyzywa słońce... słom- 
kowemi kapeluszami. Metamorfoza 
wiośniana przejawia się we wszystkich 
witrynach składów. Niektóre maga- 
тупу sportowe wystawiają... kąpielo- 
we kóstjumy! Prawda. że dzieki dzi- 
siejszemu postępowi można brać przez 
okrągły rok słoneczne kąpiele na pary- 
skich dachach. 

Zmierzam właśnie ku takiemu 
sztucznemu rajowi w pobliżu Placu 
Gwiazdy. Raj ten przybrał jednak for- 
my wielkiego magazynu. Na czterech 
dolnych piętrach sprzedaje sie różne to- 
wary, a na piatem jest solarium! Pod 
dachem zainstalowano plażę i ośrodek 
kultury fizycznej. Jest to przestrzenna 
1 jasna sala. obok zaś inna. gdzie „one- 
ruja“ promienie sztucznego. słońca $o- 
larium to przeprowadza również kura- 
cię odtłuszczającą zapomocą parowych 
kapieli. specjalnego masażu itp. Ceny 
są dość wysokie. 

Czy podobne sztuczne plaże i powo- 
dzenie ich należy przypisać potrzebom 
higieny? Życie w stolicy. oddychanie 

' paryskiem powietrzem. jest napewno 
niebardzo zdrowe. Niemniej Pary- 
żanki. mogące z podobnych instalacyi 
korzystać. należą. do kategorii zamoż- 
nych. Dlatego też podobne wygody 
służą raczej flirtom niż zdrowiu. Inna 
rzecz, że demokratyzacja czyni takie 
instytucje popularnemi. Manja schud- 
nięcia np. istnieje nie tylko w kołach 
kobiet zamożnych. Rozpowszechniła 
się tak dalece, że nawet moja stróżka 
kupuje na schudnięcie specyfiki po 
25 frs. za pudełko. Nie dość na tem 
Gdy jedna z moich znajomych zgodziła 
ostatnio służącą, to ta wymawiała sobie 
wolne południe co środę. Znajoma mo-. 
ja, nieco zaintrygowana, zapytała — 
dlaczego? Służąca wyznała: „Biorę 
lekcje gimnastyki rytmicznej, „car' je 
veux garder ma taille" (ponieważ pra- 
gnę zachować Jinję)! 

Na wiosnę wyrastają w Paryżu jak 
grzyby po deszczu różnego. rodzaju 
bazary i kramy. W niektórych dziel- 
nicach kramikarze wynajmuja popro- | 
stu wejścia domów 1 instalują sie w 
nich z oończochami. lub chustkami do 
nosa. albo zalanterją. Można u nich 
nabywać nawet najlepsze kosmetyki. 
mvdła. lub perfumv. po bardzo -zniżo- 
nych cenach. Jak tłumaczyć to perio- 
dyczne ziawisko? Powiedziano mi do 
ucha. że towary pochodza 2 likwidacyj 
wielkich firm 1 z rozmaitych ban- 
kructw. 

Jeden taki kram e poważnych roz- 
miarach, ulokował się przy kościele św. 
Magdslenv. Sprzedaje on właśnie do- 
skonałe mvdła. perfumy itp. Pomimo 
jednak» zachęcań wyzadanego „came- 
lot". t i sprzedajacego. publiczność nie 
kupuje nic. Handlarz rozdaje próbki 
różu. zarówno na panów jak i panie 


szczodrobliwie rozpyla perfumy. І to 
nie pomaga Wreszcie zrozpaczony 
woła: 


— Zaczynam rozumieć, czemu pań- 
stwo nie macie do mnie zaufania. Gdy- 
bym posiadał nos taki (w powietrzu 
rysuje żydowski) i gdybym był ochrz- 
czony w synagodze, a nie w kościele. 
cieszyłbym się napewno powodzeniem! 

Rozgoryczony wypowie- 


dział słowa prawdy.. Kryzys bowiem. 
jaki przeżywa Francja, jest w poważ- 
nej części spowodowany  nieuczciwą 
konkurencją. szwindlami i wszelkiego 
rodzaju sztuczkami kupców żydow- 
skich, / 

Ten zastój w handlu zmusił kup- 
ców. posiadających magazyny przy 
Polach Elizejskich, do chwycenia się 
nowego środka, celem przyciągnięcia 
klijenteli... nocnej. 

Któż nie zna nowelek Pawła Mo- 
rand „Ouvert la Мий“? — Dzisiaj o- 
twartemi są do północy nietylko ka- 
wiarnie i rozmaite lokale, ale i składy 


znajdujące się przy tej głównej arterji 
handlowej. Raz na tydzień, w piątek, 
możną w tych sklepach kupić o godz. 
22 lub 23 tanią, a szykowną sukienkę, 
piękny mały samochód itd. 

Polom Elizejskim też nie brak bla- 
sku reklam świetlnych. W zamian za 
to znika z nich poezja. To też słusznie 
pówiedział znany pisarz Jean Cocteau, 
schodząc właśnie Polami Elizejskiemi: 
„Le coeur ne se porte plus* (serce nie 
jest już w modzie)... chyba. że odżyje 
z podmuchem wiosny. ale i wówczas 
nosić będzie na sobie znamię tandety. 

1. BRIARES. 


Z konferencji w Stresie: Benito Muesolini w rozmowie z premierem rządu angielskie- 


go MacDonaldem Str 
niem 


miała wczoraj Dielada sensację. Hitler bowiem zgłosił imie- 
emiec przystąpienie do paktu wschodniego. 
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Miasto rumuńskie w morzu płomieni 


Nawpół ubrani mieszkańcy u ciekali w popłochu przed 
groźnym pożarem $ 


Bukareszt (Tel. wł.) Olbrzymia 
katastrofa, o nienotowanych rozmia- 
rach zdarzyła się w  rumuńskiem 
miasteczku Pascains. W piątek w no- 
cy zapalił się jeden z domów i nim 
miejscowa straż pożarna przybyła na 
miejsce pożaru, w płomieniach stanę- 
ły również sąsiednie dwa budynki. O- 
gień, wspomagany silnym wiatrem, 
zaczął się rozszerzać z gwałtowną szyb- 
kością. Mimo wysiłków, licznych od- 


działów straży ogniowych z całej okoli- 
cy, nie udawało się początkowo nawet 
zlokalizować ognia. Do godzin rannych 
spaliło się doszczętnie 50 domów, przy- 
czem ogień wciąż jeszcze się rozszerzał. 
Wobec spalenia się budynku poczto- 
wego i zniszczenia linji telefonicznych, 
obecnie brak już wszelkich wiadomości 
o dalszym przebiegu pożaru. 


W czasie pożaru odbywały się w l jaką stosują, 


Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzu- 
cha, nadkwaśności soku żołądkowego, 
bólach głowy, przeczuleniu, uczuciu 
strachu, ogólnem złem samopoczuciu 
i zmęczeniu łagodnie działająca na- 
turalna woda gorzka Franciszka Józe- 
{а daje łatwe wypróżnienie, uwalnia 
organizm od pozostałości w jelitach 
i w wielu wypadkach zapobiega zapa- 
leniu ślepej kiszki, Zalecana przez lek. 
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liwe sceny. Wygnani mieszkańcy, z8- 
grożeni przez morze płomieni, napół 
ubrani z tobołkami, biegali w popłochu 
bezradni po ulicach, szukając swych 
najbliższych. 


Oherwanie się 
chmury śnieżnej 


Berlin (Tel. wł.) Jak donoszą z 
Berchtesgarden, nastąpiło tam ober- 
wanie chmury śnieżnej. Śnieg spadł 
w nienotowanej od lat ilości zwłaszcza 
w okolicy Watzmannskars. Ilość spad- 
niętego śniegu obliczają na 300 tys. me-+ 
trów sześć, 


— 


Min. Reichman w Poznaniu 


Warszawa, 13. 4. Na otwarcie 
Targów Poznańskich wyjedzie mini- 
ster Reichman. Podczas uroczystości 
otwarcia będą obecni przedstawiciele 
obcych państw, jak Niemiec, Francji, 
Hiszpanii, Brazylji, Kolumbji i Indyj 
Brytyjskich. (w) 


Ustawy 


Warszawa, 13. 4. 
staw ogłasza 19 ustaw, 
w ciągu ostatniej sesji. 

Ogłoszonych zotało 12 ustaw raty- 
fikacyjnych umowy z obcemi państwa- 
mi, oraz 7 dotyczących wewnętrznych 
spraw krajowych, m. i. ustawa o am- 
nestji podatkowej. (w) 


Dziennik U- 
uchwalonych 


STOSUUA SIĘ ROŚLINNE 
PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE 


z ZAKONNIKIEM 


PUDEŁKO 4O GROSZY 
| m Ода сыг С 
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NA UBOCZU 


żydzi | marynarka 
adw. Kowalskiego 


„Rada — niezdolna do pracy". Pod ta- 
kim tytulem puszcza żydowska „Republi- 
ka“ wielki artykuł, Nie zajmuje się w nim 
jednak działalnością Rady na terenie 
łódzkiego samorządu, mie krytykuje jej 
poczynań, a jedynie, jak pijany, kręci się 
z uporem wkoło zajść na ostatniem posie- 
dzeniu, gdzie radny Joel „korkiem“ obe- 
rwa! guza. 

I to, że korek był ciężki, czy szklanka 
za duża podnoszą Żydzi do centralnych 
zagadnień samorządowych. 

Gdy rada miejska nie chce i upokorzyć 
i przepraszać Żydów (1) za ich prowoka- 
cje, których przykładem bylo wystąpienie 
Bialera — jest wtedy niezdolna do pracy... 

A przecież ta rada ciągle woła o zwo- 
łanie posiedzenia, domaga się uchwalenia 
budżetu. Ale p. komisarz sądzi, że bez 
przeproszenia Żydów Łódź obejdzie się 
bez budżotu. 

Ale Żydom idzie jeszcze o co innego. 
Już od samego początku istnienia rady, 
dęli w Jerychońskie trąby о rozłamach w 
Obozie Narodowym. Chcą w ten perfidny 
sposób wytworzyć pewną atmosferę, i 
wmówić ludziom, że się między sobą po- 
kłócili. 

Ostatnio wysiłki Żydów idą w kieru: 
ku poróżnienia 2 czołowych przedstaw 
cieli Obozu Narodowego, adw. Kowalskie- 
go i prof. Podgórskiego. 

Wystarczy, aby obaj stawili się na po- 
siedzenie odmiennie ubrani, lub jeden z 
nich na posiedzeniu stał, a drugi siedzia, 
a już Żydzi puszczają wielką kaczkę o 
wewnętrznych tarciach wśród Obozu Na- 
ACC 

ест, i tu się zawiodą... Obóz Narodow; 
w Łodzi karną i zdecydowaną ALA 
pogrzebie ich najełodsze nadzieje. 

To też niech dalej śledzą. jakie prof. 
Podgórski ma spodnie, a jaką adw. Ko- 
walsk! marynarkę i niech na tych różni- 
cach budują dalej swe nadzieje o rozbiciu 
2 narodowego w łódzkim samorzą- 
zie... 

Prędzej jednak sami rozwalą «ię, j 
mury świątyni Salomona, pod ар 
w której КҮ Samson. 

nasi słabi Machabeusze „сї 
krzywdzeni" niech lepiej zważają na SRO: 
je głowy, bo, zdaje się, że przy tej taktyce, 
mogą się narazić na dalsze 


cichem zazwyczaj miasteczku rozpacz. Í nieprzewidziane przykrości. 
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8) 
Streszczenie początku 


W Gdyni popelniono zagadkowe mor 
derstwo. Ofiarą zbrodni padla 16: letnia 
córka - jedynaczka dyrektora Banku 
Dysksntowego Danusia Rowiczówua 
Śledziwo w tej cxropnej sprawie obej- 
muje rzutki і świetn, krymłnolog ko- 
misarz policji Młotocki. mają do po- 
mocy aspiranta Dąbrowskiego. który 
znał doskonale stosunki panujące w 
domu Rowiczów, bywając tam czę 
sto na wieczorkach bridżowych. Podej. 
rzenie popelnienia strasznej zbrodni 

ada na lokaja Bączka і nauczycielkę 

anusi Halinę Wirską. Szczególowe 
śledztwo w stylowym gabinecie Rowi 
сга prowadzi sędzia śledczy Bolański 
wespół z komisarzem Mlotockim. prze 
stuchując nasampierw lokaja, który 
dstawia przebieg wypadków i swo- 
је spostrzeżenia. Sędzia Bolański jest 
przekonany, że morderstwa dokonać 
тиві.. tylko ktoś z domowników. Ka: 
fe więc zarządzić szczególową rewizję 
w całym domu i pilnować wszystkich 
mieszkańców willi. 

Tymczasem aspirant Dąbrowski na 
własną rękę indaguje Haline Wirską, 
dla której czul dużo sympatyj, nie wie- 
rząc jednocześnie ani przez chwilę, a- 
by osoba Haliny mogła mieć jakiś 
związek = potworzem morderstw em. 
Najbardziej interesują Dąbrowskiego 
Slady wąskiej stopy obuk odcisków 
bucików panny Wirskiej nad brzegiem 
morza. Halina jednak oświadcza, że 
nigdy nikt się o tem nie dowie. 

Mieszkaniec Gdyni Zb, Łachowiez, 
prokurent Banku Оувкопіомецо na- 
wiązuje romans z cyrkówką Kiki. 

Dla Lachowicza zaczelo się odtąd 
«поте życie”. Wymagająca kochanka 
rujnowała materjalnie  prokurenia, 
który żył już tylko z dnia na dzień Бех 
żadnych idci i pożydań Kiki nie ko- 
cha! wcale, Tymczasem cyrkowy inspi- 
cjent Grosner szaniażuja Lachowicza 
tysięcy 21, 
Łachowicz 
na kilka godzin przed ponurą zbrodŁią 
w willi Rowicza, wyjeżdża taksówką w 
kierunku Pucka. 

Dotychczasowe wyniki śledztwa w 
sprawie morderstwa, dokonanego na 
osobie Danuty Rowiczówny, zado- 
walają sędziego Bolańskiego. Podczas 
dyskusji sędziego z komisarzem Mlo- 
tockim, do gabinetu wchodzi elegancki 
mężczyzna, doktór Leon Baum, lekarz 
żydowski z Gdańska. Baum sklada 
sensacyjne zeznania dotyczące pauny 
Wirskiej. 

4schowicz od pewnego czasu unikal 
ludzi, W jednej z spelunek portowych, 
Lachowicz spotyka tajemniczego ji 
mościa w rogowych okulurach. T 
jemniczy jegomość  szantażuja Ła- 
chowicza, wskazując niedwuznacznie 
na niego jako na mordercę Danusi По. 
wieczorny. Sprawa przybiera coraz bar- 
dziej skomplikowany obrót. Niesamo- 
witą zagadkę usilujo rozwiązać sędzia 
Bolański wespół z komisarzem Mlotoc- 
kim. Na ręce sędziego wplynął list ano- 
nimowy, zaciemniający jeszczo bardziej 
1 tak już zagmatwaną sprawę, Wszyst- 
ko zależy obecnie od sprawdzenia pew- 
mych faktów, a przedewszystkiem od 
odszukania zwłok rzekomo затогӣо- 
wanej Haliny Wirskiej, 


Rozmyślając nad tem, Bolański 
doznal przykrego uczucia zawodu { do 
pewnego stopnia upokorzenia. Miał 
bowiem dobrze w pamięci ostatnią 
rozmowę z komisarzem Młotockim, 
który nietylko, że nie podzielał jego 
niczachwianej pewności co do winy 
młodej nauczycielki, ale wręcz prze- 
€iwnie, stanowczo wykluczał tę możli- 
wość, uchylając się jednak od konkret- 
пеј odpowiedzi w tej mierze. Gdyby 
więc teraz wiadomości, zawarte w tym 
sensacyjnym anonimic, okazały się 
prawdziwemi, ucierpiałaby na tem nio- 
tylko jego орга opinja, jako wytra 
nego sędziego śledczego, nle jednoczy 
śnie musiałby znosić pewnego rodzaju 
upokorzenie w stosunku do Młotoc- 
kiego. 


Jednakże, pomimo to, poczucie obo- 
wiązku było silniejszem Uczuciem nad 
wszelkie inne, i dlatego też Bolański 
bez sekundy wahania postanowił w 
tej sprawie porozumieć się ze starym 
komisarzem. 


Młotocki jednak i w tym wypadku 
wykazal daleko posunięty sceptycyzm, 


chociaż nie oponował, ażeby podane 
fakty sprawdzić na miejscu. Początko- 
wo pragnął tę misję powierzyć Dy- 
browskiemu, ale ponieważ sędzia Во- 
lański wyraził gotowość osobistego u- 
dania się na miejsce, gdzie, według 
anonimu, zostały ukryte zwłoki za- 
mordowanej, stary komisarz postano- 
wil towarzyszyć Bolańskiemu w tej 
niezwykłej sprawie. 


Nim jednak policyjne auto zajecha- 
ło przed gmach urzędu śledczego, 
gdzie dwaj panowie odbywali naradę, 
odezwal się stojący na biurku Bolań- 
skiego tolefon. 


Sędzia leniwym ruchem przyłożył 
słuchawkę do ucha. Dzwonił komisa- 
rjat policji. 


— Panie sędzio — zaszemrał mi- 
krofon — przed chwilą otrzymaliśmy 
niezwykłą wiadomość z posterunku 
policji w Rozewie. Przebywający na 


=_= 
„zak 
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dziewiątą?... A gotów byłbym przy- 
sięgać, że niewiele brakuje do dwuna- 
stej — odparł komisarz szczerze zdzi- 
wiony, 


— Pan komisarz się przepracowu- 
je — zauważył aspirant, wiedząc, że 
jego szef od dwóch tygodni sy- 
pia tylko po kilka godzin na 
dobę i często całe noce spędza na 
żmudnych badaniach różnych dowo- 
dów, związanych z ponurą zbrodnią 
w willi Rowicza. 


— To głupstwo, panie Henryku, — 
uśmiechnął się tamten. — Miejmy na- 
dzieję, że wkrótce cała sprawa znaj- 
dzio swe rozwiązanie, a wtedy skorzy- 
stamy z zasłużonego odpoczynku. Na- 
razie mam dla pana nową, poważną 
fnisję. Pojedzie pan do Gdańska | oso- 
biście postara się zetknąć z doktorem 
Leonem Baumem. 


— Jestem do dyspozycji pana ko- 


tamtejszej plaży letnicy odkryli zako- ' misarza — rzek! Dąbrowski, pochyla- 
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pane płytko w nadbrzeżnym piasku, 
zmasakrowane zwłoki kobiece... Tru- 
pa zabezpieczono ‘па miejscu, czekając 
na dyspozycje pana sędziego. 

— Zaniedługo będę tam osobiście — 
rzucił Bolański, poczem otrzymaną 
wiadomość powtórzył komisarzowi. 

Ale i ta wiadomość nie wywarła na 
Mlotockim spodziewanego wrażenia, a 
lekki, zagadkowy uśmieszek w dal- 
szym ciągu nie schodził mu z twarzy. 

Widząc to, Bolański zauważył z od- 
cieniem ironji: 

— Czy pan komisarz Í w tym wy- 
padku ma jeszcze wątpliwości? 

— O, tak! I nawet dużo... — od- 
part tamten. — Ale to wszystko, mam 
nadzieję, wkrótce się już wyjaśni. Na- 
razie nie traćmy czasu — dodał, po- 
wstajac od biurka, bowiem usłyszał 
dolatujący z ulicy warkot motoru. 


Oględziny i sekcja zwłok znalezio- 
nego w nadbrzeżnym piasku trupa ko- 
biety nie dały піс pozytywnego. 
Stwierdzono tylko godny zastanowie- 
nia fakt, że zmasakrowanie zwłok na- 
stąpiło dopiero w kilka godzin ро 


śmierci ofiary, Nie zdołano również 
stwierdzić, czy było to cialo Haliny 
Wirskiej. 


Jodnakże, mimo wszystko, to od- 
krycie dostarczyło komisarzowi Mto- 
tockiemu dużo cennego materjału. Mial 
bowiem od początku swolsty pogląd 
na całą sprawę, a wszelkie, podobne 
ostatniemu wypadki rozświetlały 
ciemno punkty przyjętych! na wstępie 
założeń. 

Dlatego też, kiedy nazajutrz aspi- 
rant Dąbrowski o wyznaczonej godzi- 
nio wszedł do pokoju Młotockiogo, za- 
uważył od progu, że stary komisarz 
jest dzisiaj wyjątkowo dobrze usposo- 


biony. 
— Nareszcie się pan zjawił, panie 
Henryku, — mówił, ściskając dloń 


swego współpracownika. —  Niecier- 
pliwię się od godziny, a pan jakby na 
przekór opóźnia swoje przybycie... 

— Przeciwnie, panie komisarzu — 
zaoponował Dąbrowski z nieukrywa- 
nem zdziwieniem. — Przybyłom о eñ- 
ty kwadrans przed wyznaczoną godzi- 
ną. . Pan komisarz rozkazał na dzie- 
wiątą — spojrzał na mały zegarek, za- 
pięty ponad przegubem lewej dłoni, 
pea podsunął go pod oczy Міоіое- 

Леро. 
r Niemożliwe!... Dopiero trzy na 


jąc głowę w ukłonie, pełnym należne- 
go szacunku. \ 

— W tym jednak wypadku — mó: 
wit dalej Młotocki — musi pan użyć 
calego sprytu, ażeby, nie zdradzając 
celu swojej wizyty, wyciągnąć z pana 
Bauma możliwie jak najwięcej z tego, 
со nam potrzebne. A chodzi mi prze- 
dewszystkiem o mały napozór szcze- 
gól. Mianowicie, udało mi się zdobyć 
różnemi drogami kilka danych biogra- 
ficznych, odnośnie co do osoby tego 
słynnego psychjatry. Z tych luźnych, 
niepowiązanych zresztą ze sobą fak- 
tów, wynika, że naprzykład doktór 
Baum w roku tysiąc dziewięćset czter- 
nastym, a więc w chwili wybuchu 
wojny światowej, przebywał na klini- 
ce psychjntrycznej w Wenecji, skąd 
w cztery lata później, to jest po ucich- 
nięciu zawieruchy wojennej, przeniósł 
się do Wiednia, gdzie żył w bliższych 
stosunkach z niedawno zmarłym dok- 
torem Józefem Hertzem, twórcą jednej 
z najnowszych metod leczenia chorób 
nerwowych. Z Wiednia, osiem lat te- 
mu, doktór Baum przybył do Gdańska, 
otwierając tu swoją prywatną loczni- 
eq. ХУ międzyczasie, trzy lata temu, 
bawił przez dwa tygodnie na zjeździe 
psychjatrów w Genewie, gdzio swoim 
roferatem, trakiującym o najważniej- 
szych zagadnieniach z zakrosu neuro- 
logji współczesnej, zjodnał sobie u- 
znanie reprezentantów świata modycz- 
nego wszystkich niomal europejskich 
krajów. Otóż musi pan, po załatwieniu 
jakiojś tam sprawy, co łatwo potrafi 
pan wymyśleć, sprowadzić rozmowę 
na tory nicoficjalnej pogawędki, którą 
należy w ten sposób pokierować, ażeby 
wysondowąć, ile doktór Baum z wy- 
luszczonych panu przod chwilą dat 
biograficznych, dotyczących jego oso- 
by, pamięta I w jakim stopniu. Jestem 
powny, żo potrafi to pan, panie Henry- 
ku, przeprowadzić dość sprytnie... 

— To nie jest zbyt trudne — zauwa- 
żył Dąbrowski — tylko... 

— Nie widzę celu tej dziwnej inda- 
gacji — pośpieszył dokończyć za niego 
Młotocki. — I to racja, panie Henryku. 
— Stary komisarz z przyjaznym u- 
śmiechem na swej okrągłej twarzy 
spojrzał na młodego wspólpracownika. 

Dąbrowski w milczeniu sklonil glo- 
wę potakująco, 


Сіла dalszy nastąpi). 


Świt... dzień... noc... 


Wiatr zbiera w błękitną chustę 
gwiazdy porozrzucone ... 

i strąca noc pokonana 

w świt zachmurzony 


Z srebrnego pagórka chmur 
co opadają nad lasera — 
wyłania się biały dzień 
ponad przyszłością czasu — — 


Słońce godziny południa 
haftuje złotym ściegiem — — 
m potem odpoczywa 

ponad błękitnym brzegiem... 


Wioczór przelicza z zmierzchem 
dnia — poniesione straty... 
księżyc — musiał się gwiazdom 
spłacić — sierpowym dukatem... 


Nad stromą przepaścią chmur 
czai się noc ciszą mroku... 
niebo związane jest z ziemią 
księżycową wstęgą szeroką... 


JÓZEF BARANOWSKI 


| Urzędnik, 
który nie chce pensji 


Lwów. (Tel. wł.). We Lwowie mie- 
szka oryginalny dziwak. Jest to urzęd- 
nik dyrekcji kolejowej Ludwik S., za- 
mieszkały w domach urzędniczych. 
Prawie 25 lat spędził on w urzędniczej 
służbie, pełniąc swe obowiązki sumien- 
nie. Przed rokiem jednak nastąpiła 
zmiana w jego usposobieniu. Oto pow- 
nego dnia nie zjawił się w służbie iod 
roku już nie daje o sobie żadnego zna 
ku życia. Nie przysłał żadnego świąe 
dectwa czy innego pisma usprawiedl- 
wiającego 1 nie przyjmuje żadnej pen- 
sji, przysyłanej mu regularnie co mie 
siąc. Nie przyjmuje też żadnych wizyt 
— Z domu wychodzi raz w tygodniu, 
by zaopatrzyć się w chleb, który obok 
wody jest jedynem jego pożywieniem. 

Władze kolejowe, chcąc nareszcie 
dowiedzieć się, co się dzieje z tym dzl- 
wnkiem, skierowały sprawę do sądu, 
a ten powołał rzeczoznawców, którzy 
zajmą się zbadaniem stanu umysło- 
wego oryginalnego urzędnika. 


Katę na ławę 


SLUB GÓRINGA 


Reżyserowano przez długie tygodnie, 
Aż wreszcie nadeszła premjera —: 


ub. 
Czterdziestu paziów niosło pochodnie, 
Czerwone czapki mieli i spodnie 

I pełno guzików od głów do stóp. 


Dwunastu trębaczy brunatnych ze 
złotem 
Rzucało fanfary z mosiężnych trąb. 
Chór strzelców zagrał pobudkę potem. 
A każdy z nich był pstrokaty jak totem 
I kitą zieloną powiewał jak dąb. 


Lotników w gali przed parą szpaler, 
Za parą trzydziestu ulanów szło. 

I plama z cynobru: maltański kawaler, 

A przy nim kapitan, blękitny jak Haller, 
1 poseł w berecie barwy bordeau. 


Kordon uwity był z czarnych huzarów, 
Srebrne proporce mieli u lanc. 
1 lance złożyli nad młodą parą; 
A pułk piechoty, ubrany na szaro, 
Zaśpiewał: „Heil dir im Jung- 
fernkranz!” 
Rozejrzał się Göring po gościach 
z dumą, 
Lecz potem go smętek owiał 1 ból 
T twarz odwrócił od barwnych tłumów: 
„Ach! gdybym mógł nosić każdy z tych 
kostjumów, 
1 ragrać, panowie, pui т азау 


ARTUR MARJA. 


Alendarz rzym-kat. 

Niedzicłał Walerjana 

Poniedziałek: Anastazji 
Katendarz słowiański 


Niedziela: Myślimira 
BE з Wacława 
bi 


Rwiecień 


Słońca: wschód 5,00. 


NIEDZIELA zachód 18,47 


HSW Dlugość dnia 13 g i7 min. 
Księżyca; wschód 14,11 zachód 3,18 


ШЖ redakcji ШИЛГИ 


teiefon redakcii i administracji 173-53 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—12 
ла 
Dyżury nocne aptek 


Nocy dzieiejszej dyżurują apt 
cerowej, Zgierska 57, Gi k 


bielińskiego, Andrzeja 28, Szymańskiego 
Przędzalniana 75. 


Teatry łódzkie 


Teatr Miejski — „Golgota“ i „Morfium*. 

Teatr Popularny — „Judae: 
A Toair Popularny w sali Geyera „Moja 
siostra j ia". 

Alhambra — „Całujmy się” 


Kira chrześcijańskie 
Adria-Metro „Siostra Marta 

szpiegiem” 
Bratnia Strzecha — „Cudotwórca”*, 
Casino — „Dama z Moulin Rogue". 
Capitol — „Wesoła wdówka” 
Corsa — „Wróg kobiet”, x 
Czary — „Rewolucja śmiechu". 
Grand Kino — „Pojedynek ze śmiercią" 
Luna — „Paryż 14 lipca". 


jest 


Ludowy — asputin* 
Mimoza — „Namiętni kochankowie”. 
Mewa — „Tunel“ 


Miraż — „Biuro Bidżan* 

Oświat- wy — .Piešniarż Warszawy“. 
Palaco — „Kwiaciarka z Ргаїеги“. 
Przedwiośnie — „Petersburskie noce" 
Rekord — „Pogromy Indjan". 

Stylowy — „Bella Donna" 

Słońca — „Golgota uczciwej kobiety“. 


Kemunikatw 

RUCH NARODOWY W ŁODZI. W nie- 
dzielę, dnia 14 bm. odbędą się następują- 
се zabrania Stronnictwa Narodowego z r 
ferałem р, t. „Roman Dmowski, życie i 
praca”, Koło Рађјапка u kol. Lecha pocz. 
godz. 16; Kolo Dąbrowa, Dąbrowa 15, pocz. 
с godz, 15; Koło пт, Radogoszcz, пост. 
godz. 15. Wstęp tylko dla członków Stron- 
ulctwa Narodowego za okazaniem legity- 
macji. 


DLA 


REKOLECIE PANÓW WY- 
RSZTAŁCONYCH w kościele Q0, Jezui- 


tów w Łodzi ul. Podleśna 22 rozpoczynają 
się dziś w niedzielę 14 b. m. punktualnie 
o godz. "9.30. W niedzielę 1 poniedziałek po 
dwie konferencje półgodzinne o tejże go- 
dzinie: we wtorek 16 bm. konferencja o 
godz 19 i spowiedź św.; w środę, dnia 17. 
b, m. o godz. 7 r. wpeólna Komunja św. 
odpust zupelny i błogosławieństwo Pa- 
pieskie, 

WYJAŚNIENIE. Na liczne zapytania 
naszych czytelników w sprawie firmy Leo 
Łódź, Piotrkowska 56, wyjaśniamy, że 
jost ło placówka chrześcijańska godna po- 
parcia. 

ROWER NA KTÓRYM ZWYCIĘŻA SIĘ. 
Zwycięstwo w biegach kolarskich zależne 
jóst w pierwszym rzędzie od zawodnika. — 
W praktyce wiemy jednak, jak często ro- 
wór staje вів rów czynnikiem decy- 
dującym. Nie jest wcale rzeczą przypa 


Robotnik polski na pasku żydowskim 


Szesnastoletnia “prele gentka podburza masy 


Łódź, 13. 4. Znane już są dosta- 
tecznie meiody działania Żydów, usi- 
łujących pod pretekstem obrony inte- 
resów robotniczych wszczepiać niedo- 
świadczonemu ogółowi robotników pol- 
skich idee komunistyczne, szkodliwe i 
wrogie dla narodu i społeczeństwa, 

Jaskrawym faktem podstępnych 
działań Żydów był ostatnio strajk ro- 
botników f-my „Gentleman“, W następ- 
stwie tego strajku utworzył się howy 
związek robotników przemysłu che- 
micznego, który żydowscy działacze 
nie omieszkali zagarnąć w swoje sieci, 

Na zebraniu tego nowo-powstałego 
związku, które się odbyło w niedzielę, 
dnia 7 bm. przy ul. Piłsudskiego Nr. 68 
pod przewodnictwem Kuhy Zenderowi- 
cza (Żyd) przemawiało aż 5 Żydów, w 
tem jedna 16-to letnia prelegentka. 
Żydówka. (sic!) Tematy wygłoszonych 
mów przesiąknięte były nawskroś ten- 
dencjami komunistycznemi. 

Czy to nie charakterystyczne? 

Obóz Narodowy we wszystkich 
swoich posunięciach stoi twardo i nie- 
zemnie na zasadzie poprawy doli ro- 
hotnika polskiego i nie potępia, prze- 
ciwnie, stara się zawsze poprzeć wszel- 
kie akcje robotników walczących o 
byt. Więc też nie mamy tu na celu 
krytykowanie strajku, jako samoobro- 
ny przed wyzyskiem pracodawców ży- 
dowskich, lecz chodzi tu nam o rzecz 
zasadniczą. Bo czyż robotnik polski 
jest już tak niedołężny, aby musial 
obronę swych interesów powierzyć 
16-to letnim  „działaczkom”* żydow- 
skim? Czyż nie jest sam zdolny do- 
chodzić swych praw? Czyż wreszcie 
niema chrześcijańskich związków ro- 


ku, iż wszyscy kolarze kupują rowery zna- 
nej z marki і z wytrwałości firmy St. Rę- 
dzia, Łódź, Balucki Rynek 9. Rowery te 
przez swą świetną konstrukcję Ewaran- 
tują zawodnikom zwycięstwo 


ZEBRANIE SZEWCÓW. W niedzielę 
14 bm. o godz. 15, odbędzie się zebranie 
czeladzi szewckiej w iokalu przy ul. Przę- 
dzalnianej 1. Na zebraniu omawiane będą 
sprawy organizacyjne. 

NOWA PLACÓWKA. W tych dniach w 
ruchliwym punkcie m. Łodzi (przy ul. Na- 
wrota 4) został otworzony polski sklep 
apożywczo-delikalesowy - p. f, E, Eckert. 
Sklep ten jest nowocześnie urządzony i ma 
duży wybór artykułów spożywczych i de- 
lkatesów. Nowootworzonej placówce ży- 
czymy „Szczęść Boże”! 


NOWA PLACÓWKA HANDLOWA. W 
tych dniach została otworzona nowa pla- 
cówka chrześcijańska p, п. Skład Sukna 
i wyrobów wełnianych Paweł Geieler. — 
Łódź, ul. Piotrkowska 102 a tel. 257-09, Na 
czele firmy i ny fachowiec z branży 
włókienniczej p isler. Na składzie jest 
duży wybór materjalów męskich, dam- 
skich z fabryk Bielskich, Tomaszowskich 
i Łódzkich, oraz materjały znanej firmy z 
fabryki Matys, Jakubowski i Ska (Toma- 
szów). Materjaly wyżej wspomnianej fir- 
my przewyższają nawer towary angiel- 
skie Nowo otworzonej placówce życzymy 
„Szczęść Boże”! 


Kronika policyjna 


POMYSŁOWY OSZUST. Do mieszka- 
nia małżonków Tokarskich przy ul. Kąt- 


ONKA ADANI 


botniczych, które niewątpliwie zaję- 
łyby się tą sprawą i przeprowadziły ją 
korzystnie dla robotników bez ucieka- 
nia się do pomocy komunizujących 
wyrostków żydowskich? 

Doprawdy wstyd, że robotnicy Po- 
lacy tolerują jeszcze podobne występy 
Żydów, zamiast skupić się razem i sa- 
mi bronić swych spraw. 

Największą plagą naszą Jest to, że 
sieć żydowska jest rozciągnięta tak 
szeroko, że nie tylko owładnęła całko- 
wicie prawie przemysłem 1 handlem 
krajowym, ale także sięga do mas ro- 
botniczych w postaci ich „obrońców“, 
i stara się kierować niemi w myśl 
swoich własnych interesów. 

Coraz bardziej rosnąca na. siłach idea 
narodowa zagraża w najwyzszym stop- 
niu  pasożytującemu  żydostwu, to 
też wszelkiemi siłami stara się ono w 
każdą dziedzinę życia wysyłać swoich 
emisarjuszy, aby za pomocą rozsiewa- 
nego fermentu, osłabić i rozbić jednolt- 
ty front polski. 

Na szczęście spoleczeństwo zdaje 
sobie doskonale sprawę z prożącego 
mu niebezpieczeństwa i coraz bardziej 
garnie się pod sztandary Obozu Naro- 
dowega, gdyż wie, że tylko tam jest 
obrona i przyszłość robolnika polskie- 
go: 


Trup na torze 


Łódź, 13. 4 Na torze przy stacji 
Mosty drożnik znalazł trupa mężczyz- 
ny. Dochodzenie ustaliło, że jest to 


34-letni Stanisław Kotarbowski, który 
jadąc do domn na gapę wpadł pod ko- 
ta pociągu. 


nej 53 zgłosił się jakiś osobnik 1 oświad- 
czył, że przybywa właśnie z Warszawy i 

lecenie od syna Tokarskich, mieszka- 
jącega w Warszawie by zawiadomić ro- 
dziców o wysłaniu paczki, Dalej osobnik 
wyjaśnił, że paczka znajduje się w baga- 
żowni na dworcu kaliskim. 

Obaj z Tokarskim udal się na dwo- 
rzec. Osobnik wziął od Tokarskiego bank- 
not 50 zł, hy zalatwić formalności. zwią- 
zane z odebraniem naczki. а nasteonie 
wróci! do mieszkania Tpkarskich | od 29- 


w toku dochodzenia uięto 
ym okazal się 34-letni Ten- 


ryk Kochański. notoryczny oszust, Osa- 
| dzono go w więzieniu, (k.) 
WYPADEK PRZY PRACY. W fabryce 


Ruhinstefna przy ul. Lewej 3 nochwycony 
został przez tryby maszyny robotnik Sta- 
nistaw Gałazka Nim zdołano pospieszyć 
mu z pomocą, Gałązka odniósł oherwanie 
prawej ręki. aż dn łokcia. oraz inne cięż- 
kie obrażenia. Rannego umieszczono w 
szpitalu w stanie bardzo ciężkim. (k.) 

SAMOTÓJFSTWO. W mieszkaniu swem 
przy ul, Milionowej 35 usiłował pozbawić 
się życia przez zatrucia kwasem solnym 
bozrobotny Bronisław Rośpiał. Samobój- 
се przewiezionn do szpitala w stanie nie- 
przytomnym. Przyczyną samobójstwa by- 
ła nędza. (k.) 

ZA TEROR STRAJKOWY. W славје 
strajku w fabryce Teona Jakubowicza 
przy ul Wawelskiej 3, Aron Kalmanowicz 
nie ройтї1 sie na zaniechanie pracy. — 
Druei Żyd. Herman Winkler, stojący na 
czele komisji strajkowej, namawiał Kal- 
manowicza do zaniechania pracy, a gdy 
perswazje nie odniosły skutku pokłuł o- 
pornego robotnika nożem. Kalmanowicza. 
przewieziono do szpitala, gdzie przebywał 
dluższy czas na kuracji. Winkler stanął 
przed sądem grodzkim, który skazał go 
na 8 mies, więzienia. (k.) 


МЕРВДЕ НЕА RE Z DOP RE OOO АЛЕНЕ ЧА REA ERY ZA 


PORT 


OTWARCIE SEZONU МОТӨСҮКТ.О- 
WEGO, W związku z tem Łódzki Klut 
Motocyklowy ogłosił następujący komuni- 
kat, Niniejszem podajemy do wiadomości 
pp. członkom, że zgodnie z kalendarzy- 
kiem sportowym, ustalonym przez Р. 2, 
M, odbędzie się w dniu dzisiejszym, t. j. 
w niedzielę, 14. b. m, uroczyste otwarcie 
sezonu sportowego. Pożądane jest, aby 
wszyscy czlonkowie zaopatrzyli się w 
czapki klubowe i proporczyki. Czapki klu- 
bowe są do nahycia w f-mie Wojtczak, 
ul. Kopernika 26, proporczyki i znaczki do 
czapek w f-mie Jarocińeka, ul. 11 Listopa- 
da 57, 

PIŁKA NOŻNA. W dniu павек: 
odbędą się następujące mecze pilkarskie o 
еа klasy А i В, Godz. 11. Boisko 
Widzewa, Widzew — Ł. К. S, Ib. Sędzia 
p. Pędzimąż. О godz. 9 przedrnecz rezerw. 
Boisko W, К. S. Hakoah — Wima, sędzia 
p. Kowalski Z. O godz 9 przedmecz re- 
zerw, Godz. 16, boisko Ł. К, gra L. Т. 5. 
б. — S. K. 5, sędzia p. Otto, o godz. 14 
przedmecz rezerw. Boisko Tur, godz. 16, 
Huragan — Zjednoczone, o godz, 14 przed- 
mecz rezerw, sędzia ». Feja. 

KOLARSTWO, W Rudzie Pabjanickiej 
otwarcie sezonu kolarskiego biegiem dla 
niestowarzyszonych па przestrzeni 25 km. 
Początek o godz. 9. 

JUBILEUSZ KOLARSKI. W roku bie- 
żącym przypada jubileusz pięciolecia 
Lódzkiego Okręgowego Związku Kolar- 
skiego, W związku z tem mają 6ię odbyć 
na jesieni uroczystości jubileuszowe. Rów- 
nież w roku bież cym przypada jubileusz 
piętnastolecie Polskiego Związku Towa- 
rzystw Kolarskich, z której to okazj. za- 
rząd Р. 2. Т. К. wydaje specjalńy jedno- 
dniówkę jubileuszową. 

POMORZE PRZECIWKO WIMIE. Na 
odbytym niedawaa zjeździe rady dzielni- 
cowej sokołów pomorskich w Toruniu, po- 
wzięto następującą rezoluce: 

„Sokolstwa pomorskie, wiedziawezy 
się z oburzeniem o manifestacyjnem po- 


“М 


zbawieniu chleba  druchny Wajsówny, 
chluby sokoletwa i sportu polskiego, wzy- 
wa  kupieetwo zrzeszone w Związku 


Sokolim oraz społeczeństwo, aby na znak 
protestu bezwzciędnie bojkolowało wyro- 
by z firmy „Widzewska Manv'axtura”. 

WYKŁADY SĘDZIÓW PIŁKARSKICH. 
W dniu 24 b. m, o godz. 19.30 odbędzie się 
pierwszy w,klad dla kandydatów na ве- 
dziów pilkarskich. Wyklady odbywać się 
będą w poniedzialki i środy od godz. 19.30 
do 21,30 w lokalu K. P. Zjednoczone przy 
ul. Przędzalnianej 68 Wszyscy sędziowie, 
zarówno rzeczywiści jak i tymczasowi, 0- 
bowiązani są uczęszczać na powyższe Wy- 
kłady. 


Kronika Rudy Pabianickiej 


ODDZIAŁ „ORĘDOWNIKA* W RU- 
DZIE РАВТАМІСКТЕЈ mieści się przy ul. 
Płlsudskiego nr 1.: Przyjmuje się prenu- 
meratę, ogłoszenia i reklamy. 


NOWE RZEMIOSŁO. Od czasu wejścia 
w życie nowej uetawy budowlanej datuje 
się poprostu najazd mistrzów murarskich 
1 ciesielskich na Rudę Pahjanicką. Byloby 
wszystko w porządku, gdyby nie to, że na- 
plywają ludzie, którzy jedynie starają się 
wziąć pieniądze za podpisanie deklaracji 
budowniczej, a nie troszczą się wcale o 
budowlę. Ten stan rzeczy godzi w pierw- 
szym rzędzie w rzemiogla polskie na tere- 
nie naszym, które, obarczone świadczenia- 
mi i podatkami, nie może wytrzymać ta- 
kiej konkurencji. Uważamy, że odpowied- 
nie czynniki zainteresują się tą sprawą i 
przeprowadzą kontrolę, Czekamy. 


REDUKCJA. Wzorem Łodzi tutejszy 
oddział Ubezpieczalni Społecznej rozesłał 
wszystkim pracownikom 8 miesięczne wy- 
mówienie. Posunięcie to najprawdopodoh- 
niej godzi w pensje urzędników i spadzie- 
wać się należy, że po upłynięciu objętych 
wymówieniem 3 mies, nastąpią nowe an- 
gażowania, ale na nowych warunkach. 


Adres „Orędownika”, Pabjanice 


KOMUNIKAT. Zarząd Powiatowy Stron- 
піса Narodowego w Pabjanicach poda 
do wiadomości swym członkom, że w nie- 
dzielę, 14. b. m. о godzinie 17 w lokalu 
własnym przy ul. Pułaskiego 13-15 odbę- 
dzie się wielkie zebranie przy udziale kol. 
kol. posłów S. N. z Warszawy. Wstęp tyl- 
ko za legiłymacjami. O liczne i punktaal- 
ne przybycie pros! Zarząd. 

WYJAŚNIENIE. Wszyscy zainteresowa- 
ai w sprawie budowy osiedli robotniczych 
mogą 516 zi 6 po infurmacje do Wy- 
dzialu techniczno - budowlanego, ak Zam- 
kowa 1, a nie, jak podaliśmy, na ul. Gdań- 
вка. 

NA BIEDNYCH NARODOWCÓW, Na 

ест biednych narodowców w Admini- 

w Pabjanicach złożyli: Bez- 
imienna 1 zl. Bezimienny 1 zł. ilillebrandt 
3 21, Malinowski 1 zł, Subczyński 50 gr, 5. 
P. i zl 50 gr. A. Р. 50 gr. Е. St 1 zł. Bez- 
im'enny 1 zł 50 gr. Kto następny? 

Z RUCHU NARODOWEGO. W dniu 11, 
1 12. b. m. ойру1у, віє 3 i 4 lekcja kursu 
polityczna: wychowawczego Stron. Naro- 
dowego. Na obu lekcjach wygloszono re- 
feraty i zebranie zakończono odśpiewa- 
niem llymnu Mlodych. 

CO POLAK, TO NIE ŻYD! Właścicie- 
lem tkalni mechanicznej przy ul Piłsud- 
skiego 11 jest Polak p. który. 


Garncarska nr. 5, telefon 230. 


z powodu braku pracy uruchomił swoją 
tkalnię od dość dawna tylka na 4 dni w 
tygodniu. Wobec nadchodzących świąt, p. 
Jankowski uruchomił tkalnię na cały ty- 
dzień, aby dać robotnikom możność zarob- 
ku na święta, Czy i Żyd potrafiłby się na 
to zdobyć? 

Z ŻYDOWSKIEJ ŁĄKI. Referat karny 
przy inspekcji pracy w Łodzi rozpatrywał 
przed dwoma dniami gprawy kilku prze- 
myslowców żydowskich z Pabjaniec, za 
nieprzestrzeganie umowy zbiorowej. — W 
ub. piątek sąd pracy skazał Żyda Michała 
Stala (ul. Kilińskiego 25) na 3 tygodnie 
aresztu bezwzględnego Gutgolta, wła- 
ściciela tkalni przy Ubocznej 5, na 300 zl. 
— Wcintrauba, właściciela tkalni przy ul. 
Fabrycznej 11, na 2 tygodnie bezwzelęd- 
nego aresztu, — Sterna. wlasciciela tkal- 
ni przy ul. Marjańskiej 5, na 300 z] z za- 
mianą na 2 tygodnie arcsztu. — Sąd 
grodzki w Pnbjanicach rozpatrywał spra- 
wy przeciw Żydom Izralewiczowi i Josko- 
wi  Lidzbarskiemu, współwłaścicielom 
tkalni mechanicznej przy ul. Marjańskiej, 
oskarżonym о wyzysk robotników 1 nie- 
przestrzeganie umowy zbiorowej. — Sąd 
rozpatrywał również sprawę przeciw Ży- 
dowi Weintraubowi, oskarżonemu o doko- 
anie redukcji bez wymówienia. Wyrok w 
ори. etronach ogłoszony zostanie w naj- 


bliższym czasia. 
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ODEZWY, PRZEDŚWIĄTECZNE DO 
LUDNOŚCI * CHRZEŚCIJAŃSKIEJ, Koło 
Miejskie Stronnictwa Narodowego w Ka- 
liszu i Stow. Drobnych Kupców i Przemy- 
alowców Chrześcijan wydaly w wielu ty 
siącach олоп у odezwy, nawolujące 
ludność сга; ńską do zaopatrywania 
się w towary wyłącznie w sklepach chrze- 
Ścijańskich. 

PIERWSZA PRÓBA W BIEŻĄCYM 
SEZONIE. Zarząd Kaliskiej Ochotniczej 
Straży Pożarnej wyznaczył pierwszą W 
bieżącym roku ogólną próbę swyth czlon- 
ków na niedzielę, dnia 28. b. m, godz. 7 


rano, 

XII TYDZIEŃ LOPP. We wtorek, dnia 
16. b, m, о godz. 17 w sali Sejmiku Pow, 
w Kaliszu odbędzie się posiedzenie Ko- 
mitetu organizacyjnego celem ulożenia 
programu XII Tygodnia LOPP, przypa- 
dającego w roku bieżącym w dniach od 12 
dó 19 maja. 

DLACZEGO GODZINY PRZEDPOŁU. 
DNIOWE? Т, S. „Garbarnia” wyznaczyło 
doroczne walne zebranie swych członków 
na niedzielę, dnia 14. b. m, w pierwszym 
terminie na godzinę 10, w drugim — 10,80 

e przed południem. Wszak w tym czasie od- 


| 


Та 


bywają się główne nabożeństwa w świąty- 
niach katolickich. Czyżby więc, szanując 
czas, przeznaczony na modlitwy, na przy- 
szłość К, S „Garbarnia” nie zechciał Wy- 
znaczaąć na zebrania w dni świąteczne go- 
dzin popoludniowych? 


Z ŻYCIA MŁODYCH STR N 
WEGO. Sckcja Młodzieżowa Str 
Kaliszu rozpoczęła trzeci 
ki, przy licznym napływ 
Odbyty w początkach r. b, kurs dla 
rowników kól w okręgu kaliskim daje już 
wyniki w postaci zarówno wzmocnienia 
pracy i kontaktu z dawnemi kolami, jak 
i w powstawaniu nowych, ` 


OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW STR. 
NARODOWEGO W KALISZU. Jak już do- 
nosiliśrny, w poniedzialek, 15. b. m.. o godz, 
20 w lokalu wlasnym, ul. Babina 8, odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków 
nictwa Narodowego. Przemaw 
wiceprezes Rady Naczelnej, p. 
Bielecki. 
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_ Kupuj tylko u Polaków! 
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Ach, znowu ten nieprzyjemny zapach spalenizny. — Czuła go mo- 
kij кю jej sprawiało pewne obrzydzenie. Zdawało jej się, że ją to 
udusi. 

Po raz ostatni przejrzał reżyser urządzenie na scenie do ostatnie- 
go aktu. Wszystko stało i leżało w należytym porządku. Biala 
niedźwiedzia skóra pokrywała kanapę, jak to za każdym razem 
bywało i jak zwykle, wyszła Anna na dany znak z змеј garderoby, 
ubrana w wspaniałą balową toaletę. 

Pierwszą scenę miała sama do odegrania 1 gdy wchodziła na 
scenę z prawej strony, aby zająć miejsce na kanapie, spojrzała 
przypadkiem w górę na sufit wspaniałego salonu, w którym się 
znajdowała. 

Cóż to było? Przetarła oczy ręką i epojrzała raz jeszcze. Zdawało 
jej się, że widzi tam wąski, długi płomień wysuwający się szybko z 
pomiędzy kulis. Ale szybko znikło wszystko, Więe to złudzenie 
oczu, wina szampana Skądżeby tam wziął się płomień 

Kurtyna podniosła się | Anna zaczęła swój wielki monolog. 
Byta zmęczona, śpiąca, a przytem panowało dziś na scenie takie go- 
rąco, że ledwie mogła oddychać. 

Grała też bez najmniejszego wyrazu, wymawiając jedno słowo po 
drugiem mechanicznie tylko. 

Nagle usłyszała za kulisami jakieś wołania, biegania, łoskoty 
а to zaczęło ją gniewać, Zwykle panowała głęboka cisza, tak za sceną, 
jak I pomiędzy publicznością. Ale teraz publiczność stała się też nie- 
spokojną i coraz to głośniejsze wołania rozlegały się dokola. Czy 
to jaka intryga uknuta przeciw niej? 

W tejże chwili spadł kawał palącego się drzewa в góry prosto 
na skórę niedźwiedzią i zapalił ją natychmiast. Anna, nieprzytomna 
prawie, patrzała na to; zapomniała o swej roli 1 nie slyszała na- 
wet okrzyku zgrozy, jaki się dobył ż ust kilkuset osób; gdy w tem 
wbiegi Herbert na scenę, blady, przerażony, a schwyciwszy jej ramię 
krzyknął: 

— Ratuj się, teatr stoi w płomieniach! 

Potem jeszcze jeden straszny jęk publiczności, która nareszcie 
otrzymala okropną pewność tego, co się stalo. Wszystko to sty- 
szała Anna, a była tak przestraszoną, że dala się mimowolnie ciągnąć 
Herbertowi do drzwi za kulisami. 

W ciasnym ganku, napełnionym czarnym, gęstym dymem, tło- 
czył się cały tłum ludzi, pozbawionych wszelkiej rozwagi i przytom- 
ności. Herbert nie rzucił się w tę stronę; biegł z Anną ku innym, 
małym drzwiczkom, o których w zamieszaniu nikt nie pomyślał, Anna 
upadala przez rozmaite odłamy drzewa, powłok jej sukni krępował 
swobodę poruszania się — rozrywała go w kawaly I szła dalej, Osza- 
lała nieomal z trwogi biegła, posłuszna jak dziecko, za Herbertem. 

Ale tu, właśnie tu, przy tych drzwiczkach, było widoczne ogni- 
sko pożaru. Straezliwy dym zakrył dalszą przed nimi drogę, a ie 
dyna lampka olejna biyszczała, jak jasny punkt w ciemnościach 
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< Nareszcie — rzekł, oddychając i biegnąc naprzeciwko wcho- 
dzącemu. — Czekałem długo na pana. Proszę zająć miejsce! 

— Chcę wyjaśnić ten artykuł w „Jutrzence”, panie hrabio...- 

— Powiedz mi pan tylko jedną rzecz, czy wszystko to jest praw- 
dą? — zapyta] hrabia Robert, posuwając bezmyślnie pudełko z pa- 
pierosami na stole, 

— Warunkowo... takt 

— Więc ona jest żoną pana? 

Hrabia wymówił słowa te wolno, jak gdyby z przymusem, 
a twarz jego stała się bardzo bladą. 

— Była, panie hrabio, była! Mniej więcej przed siedmiu laty 
ożeniłem się, ja, biedny poeta, z równie biedną panną von Nordheim.. 

— A dlaczego rozłączyłeś się z nią? -= przerwał Gilbach ochry- 
płym głosem. 

— Moje stosunki pieniężne i zamiłowanie Anny do teatru byly 
temu winne. Może też moje samolubstwo, o które muszę się teraz 
oskarżyć, i oddziedziczona po matce krew aktorki u Anny, panie 
hrabio. e 

— Nic innego? 

— Nic, przysięgam na honor! — zawołał Wiktor żywo. — Oddawe 
na wiem. że byłem dla niej niesprawiedliwym i jestem głęboko prze= 
konanym, że pomimo, iż jest aktorką 1 używa wszelkiej swobody, 
żadna na niej nie ciąży plama! 

— Oprócz plamy kłamstwa! Dlaczego nie powiedziała mi praw= 
dy, dlaczego milczaleś pan także? 

— Ponieważ zgodziliśmy się oboje na to, żeby więzy, które naa 
łączyły, rozwiązać bez rozgłosu — odrzekł Wiktor ponuro. — Nio 
wiem, dlaczego Anna піс panu o mnie nie wspominała, ja... milcza- 
łem — dodał po chwili nieśmiało — z obawy przed złośliwemi uwae 
gami ludzi, 

Milcząc, skinął hrabia Robert głową. W tych kilku godzinach po- 
starzał się ò kilka lat, ale nie stracił піс na swym spokoju; żadna 
słowo skargi ani wyrzutu nie dobyło się z jego ust. 

Potem wstał. 

— Dziękuję panu — rzekł dziwnym glosem, Jak gdyby nie wie- 
dział, co mówi. 

Po chwili podniósł rękę, chcąc jeszcze zatrzymać Wiktora, a rę- 
ka іа drżała silnie. 

— Znałeś pan rodzinę panny Nordheim? — zapytał cicho. 

— Naturalnie. Babka jej, baronowa Nordheim, byla najpraw= 
dziwszą arystokratką, dumną i surową. 

— A matka? 

— Aktorką! 

— Wielką artystką? 

Wiktor milczał nieco zmieszany. 

— W oczach Anny — tak. Nigdy jej nie znałem — dodał wolna. 
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— Ale pan nie włerzysz temu? 

Wiktor zarumienił się mocno. 

— Otwarcie mówiąc — nie. 

— Dziękuję panu 

Podali sobie ręce, milcząc i Wiktor wyszedł z pokoju Był nieco 
dotknięty w swej próżności i zadziwiony zarazem pytaniami, jakie 
mu hrabia stawiał. — Jakże strasznie zimnym był ten człowiek. To, 
со jego, Wiktora, wzruszało do głębi serca, tak bardzo, że sprowadzi- 
ło ową straszną scenę z Herbertem i było powodem, że wobec hrabie- 
go stał nieomal jak winowajca proszący o przebaczenie, to zdawało 
się dotknąć Gilbacha ledwie powierzchnie. Wszakże wymówił tylko 
kilka słów niezbędnie potrzebnych. Ani słowa żalu, ani współczucia. 

— Biedna Anna! — pomyślał. 

Był przekonanym, że człowiek taki, jak hrabia. nie zdoła jej 
uszczęśliwić. 

W godzinę później kazał się hrabia Gilbach zameldować u Anny. 

*Młoda kobieta pobiegła do lustra i poprawiła włosy. Piękna jej 
twarz pokryta była gorącym rumieńcem, 

Jakże długo czekała na niego. Całe rano minęło na oczekiwaniu. 
Przepędziła je w gniewie i nieżmiernym strachu, wywołanym tym 
haniebnym artykułem w „Jutrzence”. Ale teraz przyszedł — a zatem 
wszystko będzie dobrze. Wszystkie strachy znikły — reszty dokona 
potęga jej piękności, której ślepo ufała. 

Gdy hrabia stanął na progu, rzuciła się ku niemu z okrzykiem 
radości. Tak czułą nie była nigdy jeszcze dotychczas, jak teraz, pod. 
naciskiem wyrzutów sumienia — ale tym razem czułość jej nie wy- 
warla żadnego wrażenia na narzeczonym, Lekko odsunął ją od siebie. 

— Gniewasz się? — zapytała pokornie, patrząc mu w oczy, 

Ach, to była ta sama śliczna twarzyczka, te same szafirowe, bły= 
Szczące oczy, które on tak namiętnie ukochał; a jednak zdawało mu 
się, że pomiędzy nimi otwiera się nieprzebyta, głęboka przepaść, 
która ich rozdziela na zawsze, 

— Gniewać się? — powtórzył hrabia poważnie. — Nie, Anno, nie 
gniewam się na ciebie. 

— Byłabym ci przecież wszystko powiedziała, przysięgam, tylko 
przedewszystkiem chciałam być wolną. 

— I pani miałaś odwagę tak długo oszukiwać mnie z zimnę 
krwią? Oddałaś mi serce, mówiłaś o miłości, zostawiając mnie w tej 
błogiej wierze, że ja pierwszy jestem, który to serce posiadam? 

— Ależ hrabio, jesteś dziwnym. Czy nie słyszałeś, że Herbertowi 
€o wieczór mówiłam o miłości? — zawołała, śmiejąc się. — Kochać 
a kochać, to wielka różnica. Wówczas byłam dzieckiem, dziś jestem 
kobietą! Ach pan nie możesz, nie powinieneś się na mnie gniewać. 

Oparła głowę na jego ramieniu. Gilbach dotknął ręką jej twarzy. 
ale bez żadnej serdeczności. 

— Pani zapatrujesz się na wszystko bardzo lekkomyślnie. 

Anna podniosła głowę i spojrzała na niego. 
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publiczność zaczęła słę już niecierpliwć, ale on nie zważa na to; 
spojrzai tylko па lożę pani Murner, a triumfujące jego wejrzenie 
spotkało się z smutnemi oczami Wiktora Altena, 

Wiktor doznał takiego uczucia, jakgdyby go kto dotknął ostrzem 
sztyletu. Zrozumiał en aż nadto dobrze wyraz twarzy aktora, Więc 
zaszło coś z Anną, coś, co go głęboko ranić musiało, inaczej nie wyglą- 
dałby Herbert tak zwycięsko. Czyżby Anna przyrzekta mu swoją 
rękę? 

— O Boże, tylko nie to — pomyślał Wiktor przerażony. 

Znał dość dobrze Herberta, aby wiedzieć, jaki los zgotowalby оп 
kobiecie związanej z nim na zawsze. у 

— Nie mam już prawa do mieszania się w jej sprawy — dodał — 
ale może jednak usłucha dobrej rady przyjaciela, 

1 myśląc nieustannie o tem, bawił się bukietem Róży-Marji a zda 
wał się być wyłącznie zajętym swoją piękną narzeczoną. 

Początkowo opierał się całą siłą temu, aby iść dziś do teatru. 
Myślał, że nie wypada mu iść do tego teatru, którego dyrektora przed 
kilku godzinami dopiero tak ciężko obraził, ale Róża-Marja żądała. 
tego stanowczo. 

— Jest to jedyny sposób do zamknięcia ludziom ust — dowo- 
dziła. — Wiem, co to znaczy wystąpić w stosownej chwih dumnie 
wobec ludzi, niejedne złe już się tem naprawiło. Kto czytal: „Jutrzen- 
kę" i z radością myśli o naszem zerwaniu, ten zostanie pobitym. Jeżeli 
mnie pan kochasz, to pójdziesz. 

Po tych słowach nie miał Wiktor żadnego wyboru i pełnił su- 
miennie obowiązki narzeczonego. 

Drugi akt się rozpoczął i Anna weszła na scenę. Czuła pewien 
zawrót w głowie, a członki jej były jakgdyby sztywne, ciężkie. 

— To wina szampana — rzekła w duszy i potrząsnęła głową. 

Gdy otwierała drzwi swej garderoby, poczuła jakąś dziwną woń 
spalenizny, tak że zdziwiona obejrzała się dokoła. Trwało to tylko 
jedną chwilę, potem nie czuła już nic, ale spostrzegła na powłoce 
sukni iskrę, która natychmiast zagasła. > 

Wino szumiało jej w skroniach, krążyło w żyłach, tak że nie 
była zdoiną do zebrania myśli 1 zaraz też zapomniała o owej zgaslej 
iskierce. 

Drugi akt miał się ku końcowi, a ociężałość i senność Anny za- 
miast ustępować, wzmagała się nieomal z każdą chwilą. Czuła, że nia 
może o niczem myśleć, zdawało się jej. że ktoś inny gra rolę Herty, 
a ona mówi tylko i poruszą się tak, jak ta inna żąda. Jedynie obec- 
ność Pawła Herberta była jej jasną. Widziała jego pałające oczy, 
słyszała dźwięczny głos i wiedziała, że teraz już należy ао niego. Na 
wszystkiem innem leżała jakaś mgła, po za którą niczego już rozróż- 
nić nie mogła. 

Podczas tych scen, w których nie występowała, opuszczała kulisy 
ï udawała się do garderoby. Tutaj rzucała się na kanapkę i patrza- 
ła bezmyślnie w górę. 
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Na przedświąłecznym horyzoncie gospodarczym w Łodzi 
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Z objektywem po chrześcijańskich placówkach handlowych 


„Wystawa dla dzieci 


Łódź, 13 kwietnia 
Największy ruch w handlu obser- 
wujemy przed Wielkanocą, zbiega się 
bowiem okres przedświąteczny z sezo- 
nem wiosennym. Na dwa miesiące 


rzed świętami conajmniej, każdy 
upiec sortuje towar, wydobywa na 
wierzch stare zapasy i robi zamówie- 
nia. Potem przychodzi następny kłopot 
— wystawa i reklama, a potem kupiec 
стека .., w latach kryzysowych pras 
wie na darmo, Zresztą jest już po świę- 
tach. zbliża się termin płatności za za- 
mówione i w ogromnej części niesprze- 
dane towary... Tak od kilku lat w 
Polsce wygląda ruch przedświąteczny 
w handlu. 

Do świąt pozostało zaledwie kilka 
dni, sezon jest w całej pełni; wyrusza- 
тау na miasto, robimy reportaż. 

O tem, że się zbliżają święta, 
świadczy właściwie tylko widok wy- 
staw. Na ulicach i w sklepach prawie 
nie widać ożywienia, a ten zwiększo- 
ny ruch na ulicach wiadomo czemu 
przypisać: zbliżającym się świętom, 
czy też słońcu, które nareszcie u- 
śmiechnęło się zalotnie z pod ciem- 
nych chmur. 

Oto sklep z delikatesami. Wystawa 
1 gabloty, zapełnione butelkami win 
i wódek, na progu kosze z nowaljami, 
a nad wejściem wiszą pęki ptactwa 
i dziczyzny. Przed ladą jedna jedyna 
pani kupuje pół ćwierci kawy; wła- 
ściciel melancholijnie spogląda па 
kasę. 

Na nasz widok dwóch subjektów 
przestaje omiatać kurz: 

— Czem można służyć szanownym 
panom? 

Gospodarz niechętnie odwraca się 
w naszą stronę: 

— Wszystko, со przeznączyłem na 
ogłoszenia, już wydałem ... 

— Nie przyszliśmy po ogłoszenia; 
robimy reportaż, wywiad. Chcielibyś- 
my również zrobić zdjęcie. 

— To pewno będzie kosztowało, 

— Bynajmniej, jeszcze raz zazna- 
czamy, że z płatnemi ogłoszeniami, 
czy z reklamą nie mamy nie wspólne- 
Eo — robimy ilustrowany reportaż do 
„Orędownika*. Jak interesy, czy już 
ruch przedświąteczny daje się odczuć? 

Gospodarz zamiast odpowiedzi 
wskazuje na pusty w tej chwili sklep. 

— Jednak pan porobil spore zapa- 


— Ano sprowadziło się to і owo, ale 
towar niepsujący się, a nie specjalnie 
świąteczny — nie sprzeda się przed 
świętami, pójdzie po świętach. 

— Wina... 

— Póidą do piwnicy. Zresztą nie 


Sklad delikatesów w Lodzi. 


sprowadzam wyborowych gatunków: 
krajowe, rosyjskie, tańsze francuskie. 

— Kiper niewiele miał roboty. 

— W (dzisiejszych czasach kiper! 
Chybaby wody dolewał? 

— No, różnie bywa — zdolny kiper, 
mając białe wino, врітуї cukier, sok 


z czernic i herbacianą esencję, wszyst- 
ko potrafi zrobić. 

— Ja nie rozlewam, kupuję butel- 
kowane, mały zbyt, nie opłaca się. 
Zresztą mam gatunki choć tanie, lecz 
dobra... 

Uśmiecham się, ale nie chcąc brnąć, 


Narodowa Łódź 


Postrach rekinów. 


Zamanifestujmy 
naszą solidarność narodową 


Apel do kupujących Polek i Polaków 


Łódź, dnia 14 Kwietnia 


Nadchodzą święta. 

Zaspane i puste sklepy ożywiły się 
nagle. Zaroiły się od tłumów skrzęt« 
nych gosposi, których teraz jedyną 
troską jest to, aby szynka była soczy- 
sta i świeża, aby ciasto wyrosło, mazu- 
rek nie klapnął i t. d. 

Mój Boże, со to też tego trzeba na- 
kupować! Gosposi nie może aż się to 
wszystko pomieścić w głowie. 

— Zaraz, zaraz: mąka, jajka, ma- 
sło, cukier, korzenie, wanilja, gałka 
muszkatułowa ... co to tego, co to tego, 
czy aby starczy pieniędzy? 

Cały rok się biedowało, odmawia- 
ło różnych rzeczy, ale teraz przecież 
nie można, trzeba raz po ludzku się 
najeść, odetchnąć, przypomnieć sobie 
dawne, lepsze czasy. Trzeba wydobyć 
drobne, uciułane z trudem oszczędno- 
ści, pożyczyć wreszcie, ale kupić! Bo 
jakże? — przecież święta Wielkiejnocy 
— uroczyste święta, 

Ale nietylko trzeba coś kupić do 
jedzenia — trzeba się także przyogar- 
nąć. Podarła się już suknia, — trzeba 
kupić jakieś buty dla wisusów — chło- 
paków, mężowi пома marynarkę, cór- 
ce towaru na bluzkę i to wszystko na 
święta. Gospodyni aż huczy w gło- 
wie, 

Na rynkach, przy straganach, co- 
dziennie już od samego rana ścisk. 
Każdy kupuje, wybiera, przymierza, 
targuje się, wydobywa z supełka pie- 
niądze — liczy i wreszcie, westchnąw- 
szy — płaci. No, trudno — święta. 

Wrzaskliwi kupcy żydowscy zacie- 
гаја radośnie ręce, zgarniając obfity 
łup. Starczy im teraz zysku na długi 
czas. A со przytem można „zrobić“, 
przy takim ożywionym ruchu, Nikt nie 
uważa: parę deka mniej na wadze, 
gorszy gatunek towaru, tandetna ro- 
bota... byle prędzej, byłe „geszeft" 
szedł. 

A do sklepów polskich, chrześcijań- 


skich zaledwie od czasu do czasu zaj- 
rzy ktoś z bardziej uświadomionych 
Polaków, który nie chce tuczyć swą 
krwawicą śmiertelnych swych wro- 
gów. A przecież kupcy ci, to nasi bra- 
cia, borykający się nieustannie z na- 
ganką i konkurencją handlu żydow- 
skiego, Nie wspomagani są oni przez 
finansjerę żydowską, tak, jak ich kon- 
kurenci długoterminowemi, bezprocen- 
towemi pożyczkami. Zdani są jedynie 
na własne siły i zrozumienie вроће- 
czeństwa. Czyż nie należy im pomóc? 
Czyż mamy patrzeć z zimną krwią, 
jak placówki handlu polskiego, chrze- 
ścijańskiego likwidują się jedna ро 
drugiej? Czyż mamy swój ciężko za- 
pracowany grosz pchać do kieszeni 
żydowskiej, kupując towar podejrzanej 
jakości, podczas, kiedy możemy 
wszystkie potrzebne nam zakupy usku- 
tecznić w solidnych, chrześcijańskich 
sklepach? 

Polacy! Niech tegoroczny ruch 
handlu przedświątecznego minie cał- 
kowicie pod hasłem: „Swój do swego!“ 

Niech na świątecznym waszym sto- 
le nie znajdzie się ani jedna rzecz, ku- 
piona u Żyda! 

Dajmy zarobić uczciwie polskiemu 
chrześcijańskiemu kupcowi i rzemieśl- 
nikowi, którego zbyt w dużej mierze 
zależy od obrotów wzmożonego handlu 
przedświątecznego. 

Zamanifestujmy tem naszą solidar- 
ność narodową! Zróbmy jeszcze jeden 
krok do urzeczywistnienia idei odro- 
dzenia gospodarczego Polski, której in- 
teresy gospodarcze w chwili obecnej 
w lwiej części zależne są od wrogiego 
i obcego elementu. W zawładnięciu 
wszystkiemi placówkami handlowemi 
przez Polaków leży przyszłość naszej 
Ojczyzny. 

A więc zakupy świąteczne każdy 
Polak-chrześcijanin, rozumiejący nale- 
życie swoją powinność, uskuleczniać 
będzie tylko i jedynie w sklepach 
i składach chrześcijańskich. 


Przed wystawą konfekcji damskiej 
w Łodzi, 


dalej na drażliwy temat, zadaję ostat- 
nie pytanie: — Zwierzyny jednak ma 
pan sporo? 

— Potaniała, zresztą liczę na ostat- 
nie dnie, jak ze wszystkiem. 
Tymczasem skruszeje? 

— Oczywiście. 

Pozostawiamy kruszejącą zwierzynę 
i idziemy dalej. W witrynach wędli- 
niarni szeregi szynek, przybranych zie- 
lenia; w kwiaciarniach tulipany, hia- 
cynty i pierwsze, bez światła wypędza- 
ne bzy; w oknach składów aptecznych 
farbki do jaj, korzenie i perfumy na 
podarki — wszędzie jednak brak kue 
pujących. Właściciele liczą na ostatnie 
dnie, a towar... kruszej 

Jedyna branża, w której znać oży- 
wienie — to konfekcja. Zatrzymujemy 
się na chwilę przed jednym z magazy- 
nów Копѓексујпусћ. Istotnie panuje tu 
ruch, co chwila ktoś wchodzi lub wy- 
chodzi, Wchodzimy i my. 

„nie, stanowczo już nie zdąży= 
таб zamówienia przed świę- 


maczy zmartwiona klientka: — Może 
jakoś panowie jednak zdążą... 

— Ostatecznie spróbować mogę, ale 
bez gwarancji, w razie niewykonania 
proszę nie mieć do nas żalu. 

— Panie kierowniku, jesteśmy z 
prasy, robimy reportaż przedświątecz= 
n . — zaczynam, łapiąc zaaferowa- 
nego właściciela. 

— Panowie wybatzą, może trochę 
później, jutro albo pojutrze, dziś sta- 
nowczo nie mam czasu, 

— Niestety, jutro musimy już даќ 
do druku. 

— Więc czemu panowie nie przy- 
szli wcześniej? 

— Robimy reportaż przedświąteczny 
— tego się „na zapas* nie da zrobić. 


Na Zielonym Rynku wśród kwiatów 1 
palm. 


Nie będziemy panu zabierali czasu, 
widzieliśmy dosyć, chcemy tylko zro- 
bić zdjęcie pracowni. 

— A do jakiego to pisma? 

— Do „Orędownika*. 

— No, dla „Orędownika" to się mu» 
si zrobić, lecz zdjęcie momentalne, aby 
nie odrywać mi ludzi od pracy. 

— Oezywi , momentalne. 

Praca tu istotnie wre; robimy zdję- 
cie i żegnamy szczęśliwego właściciela 
składu, 

— Czy to wszędzie taki nawał pra» 
су? — rzucamy pytanie na odchodnem. 

= Nie, u nas wyjątkowo, jesteśmy 
prawie jedynym chrześcijańskim skłą- 
dem konfekcji damskiej w Łodzi. 

Wychodzimy, Przed witryną stol 
grupa wieśniaczek. Licząc па świątecz= 
ne óżywienie, przyniosły do miasta 
zgrzebne płótna i samodziały w barw- 
ne pasy. Twarze zgaszone. 

— Jak Idzie handel? 


` 


Strona 12 — ORĘDOWNTK, poniedziąłek, dnia 15 kwietnia 1935 = 


Numer 88. 


nieoceniona pasza przez 
ЇЙЇ ПАГ este tsto dla trzody chic: 

wnej i bydia. Wysyłam 
sadzonk: doborowe własnych plantacji. 
Po cenie 100 sziuk 2,50) zł, 50) sztuk 7.50 zł. 
1000 sztuk 12,09 zł wraz z instrukcją i prze» 
syłką pocztową, Brzozowski Wł. Rad- 
miki-Lagiewniki, poczta Zgierz. n 8797 


— Źle. Nie prawie nie sprzedałyśmy, 
a. w domu teraz parę groszy takby się 
przydało. Święta przecie nadchodzą. 

— Może gospodynie drogo liczą? 

— Gdzieżtam drogo! 

Istotnie samodziały są bajecznie 
tanie, ale Łódź to nie Wilno, tu je- 
szcze mieszczuch nie nauczył się cenić 
samodziałów, 

Przed witryną jednego ze sklepów 
z męską konfekcją stoi kilku młodych 
mężczyzn; ubrania niemal w strzę- 
pach. Trudno zgadnąć: bezrobotni, czy 
amatorzy świeżego powietrza. 

Panowie na święta garniturki o- 
glądają. Wrogie spojrzenia, Nagle je- 
den z nich wybucha śmiechem. 

— Aha, kupiłbyma sobie na Wielka- 
noc i żakiet i półjajo (tak się tu w 
gwarze ulicznej nazywa melonik), ale 
z robotami sezonowemi strajk, Urbach 
Bopuntowat, Masz pon może papiero- 
sa 

Zapalamy wszyscy i idziemy dalej. 

Po drodze na rynek oglądamy je- 
Szcze gustowne wystawy sklepów ze 
słodyczami — tu gromadzą się dzieci. 

— Mamusiu, kup tego baranka! 

— Ależ on bardzo drogo kosztuje. 

— Ко to tamtego. 

— Potem kupimy, teraz chodź. 

— No to tego najmniejszego. 

Mama uśmiecha się, długo szuka 
w torebce i, dając pieniądz dziecku, 
mówi: — Wejdź sam i kup — Buzia 
różowieje, oczy błyszczą. Może to 
pierwszy raz ten czteroletni obywatel 
„sam“ będzie kupował. 

Na rynku również cicho. Nad ko- 
szami pomarańcz drzemią Żydówki 
1 Żydzi — nikt się jakoś nie kwapi z 
kupowaniem. Na wozach wieśniaków 
leży po parę małych serków, osełka 
masła, lub koszyk jaj. 

— Opłacało się to z taką ilością to- 
waru jechać do miasta? Razem ze dwa 
złote dostaniecie, najwyżej trzy. 

— Na wsi trzy złote to wielki pie- 
miądz, u nas inaczej, niż w mieście. 

Na uboczu, za straganami, siedzi 
starsza wieśniaczka z koszem wierz- 
howych bazi, 

— Со to babciu, bazieście nam przy- 
nieśli? 


A cóż hyło nieść? Żyto zjedzone, 


krowę zabrali za podatki, kokoszki 
dawno sprzedałam, żeby było za co 
soli do ziemniaków kupić, A że na 


święta trzeba grosza, więc przyniosłam 
bazie. Zebrałam z przydrożnej wierzby 
mt 


— dobry towar. 


Nowy garnitur — oto najlepszy podarek 
świąteczny. 


ANI! 
TWÓJ 


ŁASZCZ 


i KOSTJUM wiosenno-letni 
uszyty w/g najnowszych mo- 
deli, znajduje się w nowo- 
otwartym dziale damskim f-my 


GUSTAW ROMAN 


SZULC 


ŁÓDŹ — ul. Piotrkowska ur. 97 


КЕЛ 


Obrazki z żydowskich tkalnl zarobkowych 


Kosztem potu | pracy robodnika.. 


Jak pracuje żydowski przemysł włókienniczy — żdowskie „oszczędności! 


Nie 


wzywać pogotowia! — Bolesna i namaclna nauczka — żyd jest niepoprawny 


Łódź, 13. 4. Warto obejrzeć sobie 
fabrykę żydowską, t. zw. tkalnię zarob- 
kową, których wiele znajduje się w 
rękach żydowskich, Tkalnie takie bar- 
dzo mało, albo prawie wcale nie pro- 
dukują tkanin na własny rachunek 
i dla siebie, ale biorą osnowy od Żyd- 
ków, Kapitał zakładowy takiej tkalni 
nie jest duży: 1000 zł, a czasami па- 
wet nie sięga tej kwoty. 

Budynków fabrycznych unierucho- 
mionych mamy wiele, a w nich stoją 
całe setki maszyn i warsztatów. Do 
takiego  splajtowanego fabrykanta 
zgłasza się Żyd z propozycją wynajmu 
części sali wraż z warsztatami. Czasa- 
mi taką fabrykę bierze w dzierżawę 
całą familja żydowska, a więc głowa 
rodziny, ojciec, syn jeden i drugi, po- 
tem zięć, szwagier, wuj i jeszcze tam 
jakiś krewny i znajomy. 1 interes za- 
raz pójdzie. Fabrykę się parceluje t. j. 
dzieli się na części ściankami z dykt 
po 10,50, i więcej warsztatów, zależnie 
od zamożności familjanta i puszcza się 
ją w ruch. 

Przemysłowiec chrześcijanin zban- 
krutował — i nie może dalej pracować 
— Żyd będzie po nim godnym na- 
stępcą i będzie robił fortunę. 

Zajrzyjmy do wnętrza takiej po- 
ćwiartowanej fabryki, przekonajmy 
ię naocznie, jak ten geszeft żydowski 
i Przedewszystkiem skonstatu- 
jemy, że na sali fabrycznej jest okrop- 
nie zimno. W fabryce niby mamy cen- 
tralne ogrzewanie, ale któżby tam Ży- 
dów zmusił do takich „niepotrzeb- 
nych* kosztów! Trzeba oszczędzać, 
I oto już jeden wydatek zostaje w 
kieszeni żydowskiego geszefciarza. 

Na sali kobiety pracują z zimna w 
chustknch, poowijane szalami i wełnia- 
kami Meżczyźni co mogą, pakują pod 


p 


bluzę fabryczną, a więc kamizelki, 
swetry, tak, że bluza chce na nich po- 
pękać. A Żyd w futrze z wyniosłą du- 
mą patrzy na tych. którym wielką 
łaskę wyrządza, dając im kawałek 
chleba. Niech się tem kontentuje, poco 
ma być mu jeszcze ciepło? 

„= Zimno? To kłamstwo — mówi 
icie się ruszać! 

Jednej z robotnic zrobiło się niedo- 
brze. Dostąła silnego ataku żółciowych 
kamieni i wije się w okropnych bole- 
ściach. Przydałyby się jakieś krople 
i gorące okłady, ale cóż, niema ani 
jednego, ani drugiego. Skąd gorące 
okłady, kiedy wszystko zimne jest 
jak lód, Ktoś krzyknął: „Wezwać po- 
gotowie!* Na sali powstała biezanina. 
Jedni latają zdenerwowani, inni chcą 
chorej ulżyć, ci znów chcieliby tylko 
zobaczyć со się stało?  Nadlatuje 
wreszcie zziajany i zestrachany Żyd 

н Uj! co ja zrobiłem, kogo ја do 
pracy przyjąłem. Aj waj!!! 

Nerwowo podnosi chorą z podłogi 
i radby ją czemprędzej wyrzucić na 
ulicę, na bruk. Pogotowia nie pozwala 
wzywać, To niepotrzebne! Ale wta- 
jemniczeni wiedzą, że pogotowie w ta- 
kich wypadkach jest niepotrzebne dla- 
tego, bo chora jeszcze nie jest zamel- 
dowana. w Ubezpieczalni Społecznej, 
mimo, że już pracuje piąty tydzień, 
mimo, że jej się strąca ubezpieczenia 
z zarobków. Oto nowe źródło żydow- 
skich „oszczędności, 

Wśród robotników: powstało ostat- 
nio rozgoryczenie z powodu braku... 
czółenek. Te, któremi pracują są cał- 
kiem zniszczone i podobne do wiorów, 
to też tchórzliwi zabierają pokryjomu 
drugim co lepsze czółenka, a odważ- 
niejsi dopominają się tej niezbędności 
u Żyda, ч 


Nowy i ustępujący zarząd miejski Rudy Pabjaniekiej Siedzą od lewej ku prawej. 
nowy lawnik p. Famuleki, wiceburmistrz, p. Bergier Jan. burmistrz p. Grzębowski 


Włodzimierz. sekretarz wydziału powiatowego p. Brzezi 


i, b burmistrz p. Dołka 


Franciszek, b. wiceburmistrz Zólbel i b. ławnik Dolewski. Wyżej personel urzę- 
dni czy, 


„— Co te sitze niedobre? — Zapy- 
tuje. — Jak niedobre, to musicie sobie 
kupić! 

Kiepskie czólenka, słabe osnowy 
i zły wątek — wszystko przyczynia się 
do tego, że tkacze mają po 8 zł na ty- 
dzień, Nikt tutaj przeciwko temu nie 
protestuje, nikt się tu nie buntuje, 
chyba w duchu, bo na jawie pokora 
i bierność, Każdy boi się nietylko 
krzyczeć, ale coś powiedzieć rozsądnie 
i po ludzku do rozumu Żyda, mając 
za sobą jeszcze prawo i umowę zbioro- 
wą. Niejeden został przez Żydów wy- 
rzucony, U robotników mówi się o 
tem potocznie, a brzmi to tragicznie: 
„Розгейі za bramę..." 

I oto znowu oszczędności na czó- 
łenkach, na robociźnie, której się nie 
wypłaca w myśl przepisów umowy 
zbiorowej. A Żyd bogaci się, kieszeń 
jego puchnie, gdyż wyzyskuje, jak 
nikt w świecie. 

Mimo tak marnych warunków bar- 
sto po sali krąży z ust do ust 
218 wypłaty nie będzie!" Źró- 
wieści to kantor, to mózg chy- 
trego Żyda, który wykombinował 80-, 
bie, że wypłatę zrobi za tydzień, za 
dwa, a pieniądze te przydadzą się na 
inny interes. 

Czasami wypłaty zawiesza się ze 
wszystkiem i wówczas robotnicy, by 
ich Żydzi nie „wykwitowali* okupują 
fabrykę, strzegąc, jak oka w głowie, 
surowców, przędzy i towaru, jedyne- 
go zabezpieczenia ich potu i krwawi- 
cy. 

Od czasu do czasu, kledy rozpacz 
już opanuje robotnika do tego stopnia, 
że się pohamować nie może, w gniewie 
za swoje krzywdy mści się, 

Niejeden Żyd dostał już od swych 
robotników porządną łaźnię za krzyw- 
ау; jakie im wyrządził. Zato np. że 
zadrwił sobie w niemiłosierńy sposób, 

ażąc kupić czółenka za robotnika pie- 
niądze, za niewypłacanie w Myśl prze- 
pisów. za zarywanie i bezwstydne о- 
szukaństwa і t. д. Niejeden geszef- 
ciarz oberwał już kilkanaście guzów, 
lub uległ bolesnej operacji liczenia Ко- 
ści 

Ale Żyd wykuruje się rychło z tego 
i znów swoje robi, broi znów i bo- 
gaci się z krzywd. Taka już w nim 
natura. 

Chrześcijański i uczciwy przemy- 
słowiec w takich warunkach pracować 
nie umie i nie może i idzie na bezdro- 
ża bankructwa. Z Żydem jest inaczej, 
оп jest da wszystkiezo zdolny, on 
wszystko może robić, bez żadnych 
skrupułów, 

Oto tak pracuje przemysł włókien- 
niczy w rękach żydowskich. Wymie- 
niono tu tylko cząstkę tych niedocią- 
gnięć; szczupłe ramy artykułu nie po- 
zwalają wymienić jeszcze „oszęm:dno- 
ści" innych, których wynikiem bywają 
straszliwe nieraz w następstwie trage- 
dje. Ale to Żydów mało wzrusza, im 
chodzi tylko o „szczędności* i rentow= 
ność każdego „przedsięwzięcia“, 


iehezpiecznei broń żydowska 


Nieuczciwa konkurencjami żydów z chrześcijańskimi warsztatami pracy 


Łódź, 13. 4. W ostatnim dziesiątku 
lat życia gospodarczego, zaszły duże 
zmia! Kryzys, który się stai chro- 
nicznym, nie dał się zwalczyć przez 
różne pociągnięcia i eksperymenty rzą- 
du. Na zagonie społecznym setki ty- 
sięcy bezrobotnych, apatia i rozgory- 
czenie wśród mas, które żyją w skraj- 
nej nędzy, oto konsekwencja kryzysu. 

Wśród powszechnego chaosu i za- 
mętu społecznego i gospodarczego, na 
powierzchnię jednak wypływa pewien 
czynnik, pewna warstwa, wroga nam 
i obca — Żydzi. Ci, dzięki specjalnej 
1 od wieków przyrodzonej psychice, bez 
etyki i elementarnych zasad uczciwo- 
ści, bogaeg się kosztem reszty obywa- 
teli państwa. „оез 
„Klasycznym przykładem „działalno 


ści" Żydów w Polsce jest teren łódzki. 
Zwyczajny ongiś pachciarz, straga- 
niarz, dzięki specjalnemu układowi sy- 
tuacji, stał się domorosłym przemy- 
słowcem, dającym zatrudnienie na- 
szym bezrobotnym. ` 

Fabrykant żydowski, zatrudniający 
100 ludzi, „położy* niezadługo solidnie 
zbudowane przedsiębiorstwo chrześci- 
jańskie i w rezultacie na bruku znaj- 
dzie się 1 000 bezrobotnych. 

Taki kombinator, jak pasorzyt usa- 
dawia się na podglebiu t. j. w jakiejś 
fabryce i na prawach łokatora i dzier- 
żawcy maszyn, „produkuje” nowe rze- 
czy. Jak ta praca wygląda — o tem 
dobrze wie i przemysłowiec chrześci- 
jański — i sam robotnik. Sam Ford w 
swych zakładach nie posuna! się tak 


daleko w racjonalizowaniu ‘fabryki, 
jak przeciętny Żydek-fabrykant. 

Oszczędności przestrzeni, światła, 
opału, smarów, brak urządzeń bezpie- 
czeństwą i higjeny pracy, wyłamywa- 
nie się z obowiązujących umów i praw 
pracowniczych, oto kwiatki z tej niwy. 
Coraz częściej przy fabrykach łódzkich 
staje pogotowie ratunkowe, coraz wię- 
cej tragicznych wypadków  śmiertei- 
nych i pożarów, coraz większa fala za- 
targów między kapitałem żydowskim 
a robotnikami, 

Znamienne jest, że właśnie Żydzi 
zatrzymują wypłaty robotnikom, nie 
z powodu braku pieniędzy. które leżały 
tygodniami i miesiącami, zbierane na 
kontach bieżących w bankach, lecz ze 
zwykłej chciwości. A przecież niewy- 
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płacanie robotnikom należności samo- 
przezsię dawało korzyści, gdyż pie- 
niądz procentował się, co dla takiego 
przemysłowca z Nowomiejskiej nie by- 
ło bez znaczenia. 

Mało tego. Przedsiębiorca włókien- 
niczy żydowski w walce konkurencyj- 
nej z przemysłem chrześcijańskim u- 
żywa tak niebezpiecznej broni, jak u- 
<hylanie się od płacenia podatków. 

Rozumie się, że śruba fiskalna w 


odniesieniu до -naszego przemysłu 
i handlu jest nadmierna i zbyt przy- 
ciskająca, ale pewne ciężary i świad- 
czenia względem państwa trzeba po- 
nosić i jednocześnie walczyć o pewne 
ulgi i odciążenia. 

Zdrowy dąb przemysłu włókienni- 
czego targa dziś wicher kryzysu, a od 
korzenia napadło nań plugawe robac- 
two żydowskie. Wichry z dębami rady 
sobie nie dądzą, a i twardość drzewa 


„Orętłownik* odwiedza polskie miasta. 


kalisz- Mekka polskiego żydostwa 


Kalisz miastem wielkopolskiem — Zastraszający obraz inwazji żydowskiej — Dzisiejszy charakter miasta 
— Kaliskie „ghetto“ — Ciemne uliczki, „niepozorne“ sklepiki i „łapacze* — „Puscaj żydzie, bo dom w 
mordę!*... — „Polski“ „Orbis“ — żydzi robią majątki — Już w niedalekiej przyszłośc... 


Żydowskie sklepiki z „koszernem* mięsem, jakich pełno nietylko w obrębie „ghetta”, 
ale i w śródmieściu. 


Kalisz jest miastem historycznie 
przynależnem do Wielkopolski. Zabor- 
cza granica, odległa zaledwie o 4 kim. 
od miasta, zerwała tę spójnię tradycji 
historycznej na blisko półtora wieku. 
Po odzyskaniu niepodległego bytu no- 
wy podział administracyjny przydzie- 
lit Kalisz do województwa łódzkitzo, 
a tem samem formalnie zerwał dawną 
łączność z Poznaniem. _ 

Ale tylko formalnie... Faktycznie 
Kalisz ciąży nadal silniej ku Pozna- 
niowi, niż ku siedzibie swych wyższych 
władz adrministracyjnych. To długie 
bądź co bądź oderwanie od piastow- 
skiej macierzy wywarło b. szkodliwy 
wpływ na dzisiejszy charakter mia- 
sta. Tym szkodliwym czynnikiem, któ- 
ry tak szybko zdołał wykorzystać po- 
myślną dla siebie konjunkturę i opa- 
nować całe niemal życie 70-tysięcznego 
miasta — to Żydzi. Kto wie, czy, gdyby 
zabory nie zerwały łączności Kalisza 
z Poznaniem, Kalisz nie szczyciłby się 
minimalnym odsetkiem ludności ży- 
dowskiej, tak, jak inne miasta w Wiel- 
kopolsce? 

Niestety, dzistejszy obraz Kalisza 
jest zastraszającym przykładem inwa- 
zji żydowskiej na polskie miasta i po- 
tężnego wpływu Żydów na życie go- 
spodarcze Polski, 

Kto chce uświadomić sobie w całej 
grozie niebezpieczeństwo żydowskie 
w Polsce, dobrze zrobi, jeśli przyjedzie 
na pewien czas do Kalisza i przyjrzy 
się zbliska życiu gospodarczemu tego 
miasta. Na każdym kroku natknie się 
na Żydn-oszusta, zdzierającego bez żad- 
nych skrupułów ostatnią skórę z chrze- 
ścijanina, Żyda-komunistę, deprawu- 
jącego z perfidją młode dusze uczniów 
gimnazjalnych i młodzieży pracującej, 
Żyda:lichwiarza, doprowadzającego 
setki Polaków do ruiny materjalnej 
i żerującego na ich nędzy. Pamiętamy 
czasy, kiedy Żydzi kaliscy zajmowali 
wyłącznie prawie „swoją“ dzielnicę, 


która przez swój brudny i smrodliwy 
charakter wydzielała charakterystycz- 
zatwuwające 


ne miazmaty, wszystkie 


Rodzajowy obrazek z ulicy P. O. W. tuż 
> przy contrum miasta, 


dzielnice, bliżej tego „ghetta“ położo- 
ne. Dobre to były czasy... i nie tak 
dawne... Dziś nie wystarcza im „ghet- 
to". Przeszło dwie trzecie domów w 
śródmieściu stanowi ich własność, a 
brudnych, brodatych Żydów w zatłu- 
szczonych chałatach spotyka się dziś. 
całe tłumy w najwięcej reprezefta- 
cyjnych miejscach spacerowych. Słyn- 
ny z piękności park kaliski traci w 
soboty cały sw%j urok, gdy wrzeszczą- 
ce, pejsate towarzystwo wylegnie ze 
swych brudnych nor zażywać świątecz- 
nego spaceru. 

Najbardziej jednak charakterystycz- 
na jest wspomniana dzielnica żydow- 
ska, skupiająca się, jak wszędzie zresz- 
tą, około placu targowego, Rynku De- 
kerta. Moc tu wąskich, krętych i brud- 
nych uliczek, pełnych niezdrowych 
wyżiewów, chałatów i zamorusanych 
wrzeszczących bachorów żydowskich. 
W  odrapanych í niechlujnych rude- 
rach gnieżdżą się całe masy żydow- 
skich, niepozornych sklepów, niejed- 
nokrotnie będących całemi hurtow- 
niami o większych obrotach, niż nie- 
jeden elegancki magazyn w śródmie- 
ściu, a swym niepozornym wyglądem, 
mającym na celu ukryć faktyczne do- 
chody właściciela przed niepożądanem 
okiem urzędu skarbowego, w celu u- 
chylenia się od płacenia odpowitd- 
nich podatków 


dębowego ostoię się przed chciwemi 
chwytami żydostwa. Trzeba tylko wię- 
cej uwagi poświęcić kwestji żydow- 
skiej w naszym kraju, trzeba pewnej 
dozy uświadomienia ze strony sfer go- 
spodarczych chrześcijańskich, a nie- 
wątpliwie wyda to owoce w postaci ja- 
kiejś reakcji i nowego nastawienia się 
do walki z destruktorami życia gospo- 
darczego, do walki z Żydami. 

Niech nas nie przeraża fakt, że w 


wielkich ongiś fabrykach łódzkich go- 
spodaruje żydostwo, że na murach, ай 
roi się od szyldów i szyldzików róże 
nych Rabinowiczów, Dawidowiczów, 
Wiślickich, Bermanów i innych, które 
niby robactwo obsiadło na żerowisku. 

Cały świat w Żydach odkrywa pier- 
wiastki zła i odśuwa się od nich stop- 
niowo. Swą codzienną pracą niszczy= 
cielską w gospodarstwie światowem, 
kopią sobie grób!!! 


Grupa Żydów w Kaliszu, czytających żar gonowe afisze i trwożliwie spozlądających 


na naszego 


Charakterystyczne są również wi- 
doki w dni targowe z ulicy Kanonic- 
kiej, głównej arterji, łączącej Rynek 
Dekerta 2 centrum miasta. Tu skupia- 
ja się żydowskie sklepy z gotową kon- 
fekcja, a każdy właściciel takiego 
sklepu uważa za swój obowiązek u- 
trzymywać +. zw. „łapaczy”, t. i. ludzi, 
mających wciągać naiwnych wieśnia- 
ków do wnętrza i „zapraszać ich do 
kupna, przyczem niejednokrotnie wi- 
dzi się taki obrazek, jak biednego chło- 
pa ciągna za ręce „łapacze* konkuren- 
cyjnych firm w dwie przeciwne strony. 
Choć zdarzy się czasem wi eé uświa- 
domionego wieśniaka luh wieśniaczkę, 
dających należytą odprawę bezczel- 
nym Żydom. Niedawno jakaś potężnej 
tuszy „magnifica* wiejska wyrwała 
z oburzeniem rękę ciągnącemu ją Ży- 
dowi i, czerwona z eniewu, wrzasnęła 
wprost w jego przerażoną, pejsatą gę- 


„Puscaj, Zydzie, bo dom w morde!“ 

Pocieszającym objawem jest fakt, 
że takich uświadomionych wieśnia- 
ków znajduje się coraz więcej dzięki 
rozbudzeniu przez prasę narodową z 
„Orędownikiem* na czele uśpionego 
dotychczas instynktu narodowego u: 
chłopa polskiego. 

Żydzi w Kaliszu są świetnie zorga- 
nizowani w kilkudziesięciu związkach, 
pod płaszczykiem których niejedno- 


Ratujmy rzemiosło 


Partactwu żydowskiemu należy położyć kres 


Łódź, 18. 4. Dzień Zmartwych- 
wstania naszego Zbawiciela, to dzień 
szczególnej radości i szczęścia, dzień 


zwycięstwa życia nad śmiercią. Zbliża- 
my się do tego radosnego dnia wszy- 
всу. 

Rzemiosło polskie, chrześcijańskie 
czeka na swój rozwój, na swoje zmart- 
wychwstanie. 

Właśnie dni 


kwietnia miały być 


szereg 
przedstawicieli narodowych samorzą- 
dów zgłaszało postulaty, mające na ce- 
lu obronę interesów rzemiosła, które 
jest rdzeniem ludności i mieszkańców 
miast polskich. 

Radny Klubu Narodowego w Po- 
znaniu p. Stefan Radajewski wysunął 
ciekawy i bardzo realny wniosek do 
prezydjum zjazdowego, domagając się, 
by władze państwowe wystąpiły ener- 
gicznie wobec wielkiego przemysłu i 
syndykatów w sprawie obniżenia cen. 
na tak zasadnicze produkty, jak żela- 


zo, węgiel i t, р. Właśnie obniżenie 
cen tych artykułów, musiałoby spo- 
wodowąć obniżkę cen dalszych prze- 
tworów przez co nastąpiłoby ożywienie 
życia gospodarczego. 

Tyle wniosek odrzucony przez prze- 
wodniczącez7o obrad, 

Rzemiosło polskie winno to sobie 
zapamiętać, tembardziej, że tam w 
Warszawie, w miejscu zjazdu, kruszo- 
no właśnie kopje w jego sprawie. 

Czynniki „sanacyjne* wykazały 
jeszcze raz, że niedoceniają roli rze- 
miosła chrześcijańskiego, tej tak waż- 
nej gałęzi produkcji naszego gospo- 
darstwa. Rzemiosło pozostawia się 
własnem jego siłom, nietroszcząc się o 
rozwój tej tak ważnej dziedziny go- 
spodarstwa narodowego. Dowodów te- 
go mamy aż nadto. Zresztą sami rze- 
mieślnicy przekonali się o tem na 
własnej skórze. 

Dla rzemiosła wkrótce musi nadejść 
dzień wyzwolenia z pęt partactwa 
dzień wyzwolenia, z pęt partactwa 
żydowskiego, к okowów kryzysy 


fat 


grata. 


krotnie uprawia się działalność komie 
nistyczną. Zdarzają się czasem święta 
i obehody żydowskie, kiedy organiza» 


cje ich umundurowane, 26 sziandara- 
mi i orkiestrami defilują po pryncy= 
palnych ulicach miasta, a policjant, 
regulujący ruch na zbiegu ulic, zatrzy= 
mije pojazdy, by dać wolne przejście 
pochodowi żydowskiemu. Mimowoli 
nasuwają się na myśl smutne wypad- 


ki, jakie miały miejsce w Kaliszu w 
1981 r. podczas zjazdu rozwiązanego 
O. W. P...i 

W dorocznem święcie 1-go maja 
również przeważający udzia) biorą za- 


Jeden z typowych, brudnych zaułków ży- 
dawskiego ghetta w Kaliszu, ul. Ріеко- 
rzewska, W glębi wieża ratuszowa. 


wsze Żydzi, a czerwony, opasły 
grzmi na wi 
dzio proletar; Д 

Godny uwagi jest fakt, że w Kaliszu 
nawet Polskie Biuro Podróży „Or- 
bis“ znajduje się w rękach 
skich, skutkiem czego Polacy с 
pozbawieni są usług tej dla v 
pa rów Р. К. stworzonej insty- 
tueji, gdyż w ęta żydowskie jest 
ona całkowicie nieczynna, podczas, 
gdy w katolickie urzęduje w normal- 
nych godzinach. 

Urządzanie w Kaliszu żydowskich 
balów w okresie Wielkiego Postu i o- 
brażanie w ten sposób. uczuć katolic- 
kiej ludności miasta, jest na porządku 


pdziak 
a ucisku i krzywe 


esto 
ody 


i 
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dziennym, przyczem gwoli zaspokoje- 
nia swej bezczelności, Żydzi umie- 
szczają w takich wypadkach na pryn- 
ćypalnej ulicy wiszący transparent, re- 
klamujący zabawę. 

Trzeba jednak dodać, że polskie 
społeczeństwo Kalisza otrząsa się po- 
woli z dotychczasowej apatji i wyzwa- 


la się coraz więcej z pod wpływów 
i przew żydostwa. W dużej mierze 
zawdzięcza tę metamorfozę „Orędow- 
nikowi* 


i wspaniałemu zwycięstwu 
narodowców' łó h w ostatnich wy- 
borach do samorządu, które wywarło 
wielkie wrażenie w Kaliszu i wywoła- 
ło prawdziwą panikę wśród tutejszego 
żydostwa. Dowodem tego idącego u- 
świadomienia — ostatnia akcja bojko- 


Słynne żydowskie „ngitten resorki”. 


towa kina żydowskiego, 'wyświetlają- 
cego film religijny „Przeor Kordecki". 
Zdecydowana i solidarna postawa spo- 
łeczeństwa polskiego naszego miasta 
zmusiła właściciela żydowskiego kina 
do kapitulacji i do oddania tego filmu 
do kina chrześcijańskiego, 
Najcharakterystyczniejszym jednak 
jest fakt, że odsetek ludności żydow- 
skiej w Kaliszu stale i w dość szyb- 
kiem tempie wzrasta, Ostatnio zmniej- 


formalnie, na papie. wskutek przy- 
łączenia do miasta przedmieść, za- 
mieszkałych wyłącznie przez ubogą 
ludność polską. W gruncie rzeczy jod- 
nak najazd Żydów na Kalisz trwa sta- 
le i systematycznie od 1920 r. Stały 
mieszkaniec Kalisza odnosi wrażenie, 
że Żydzi przyjeżdżają do tego miasta 
poto jedynie, ру tu „zrobić“ pieniądze, 
wywieźć je następnie do Palestyny 
i ulokować w tamtejszych i tak już 
przepełnionych żydowskiemi kapitała- 
mi bankach. Po dłuższej obserwacji 
można zauważyć, jak sprzedają swe 


domy i wyjeżdżają, a па ich miejsce 


„natychmiast zjawiają się nowi współ- 


wyznawcy, przybyli tu na krzywdzie 
polskiej dorobić się majątku. 

Kiedy ustaną te ssie pielgrzymki 
„narodu wybranego* do Mekki Złotego 
Cielca, jaką dla niego jest Kalisz, trud- 
no powiedzieć. W każdym razie chwila 
ta jest bliska, bo społeczeństwo kali- 
skie coraz bardziej rozumie potrzebę 
popierania polskiego handlu i przemy- 
słu i nie pozwoli dłużej żydom dora- 
biać się majątków na polskiej niedoli. 


Świetlana postać 


Czy mieszkańcy Tuszyna wiedzą, kogo mają wśród siebie? 


Ruda Pabjanicka, 13, 4, W 
Tuszynie, cichej, czterotysięcznej mie- 
ścinie pod Łodzią mieszka ks. Józef 
Gogolewski. 

Jako b. uczeń gimnazjum w Piotr- 
kowie Tryb. znam ks. Gogolewskiego 
od r. 1891, kiedy był wikarjuszem, a 
później rektorem kościoła podomini- 
kańskiego, a zarazem prefektem 4-ro 
klasowej szkoły miejskiej, 

Ks Gogolewski, chociaż młody pod- 
ówczas kapłan, obdarzony talentem 
krasomówczym, wielkim patryjotyz- 
mem, a przytem niepospolitą odwagą, 


' kochany był bez wyjątku przez wszyst- 


kich katolików w Piotrkowie. Nic też 
dziwnego, że w dni świąteczne kościół 
podominikański przepełniony bywał 
modlącymi się. My, uczniowie gim- 
nazjalni, po wysłuchaniu Mszy św. 
uczniowskiej, odprawianej w godzi- 
nach rannych przez naszego prefekta 
ks. Gogolewskiego, udawaliśmy się 


szył się raptownie, ale niestety tylko | gremjalnie na sumę do kościola Podo- 


minikańskiego, aby tam z ust czcigod- 
nego ks. Rektora usłyczeć gromy pada- 
jące na niesprawiedliwe rządy mos- 
kiewskie, Między innemi w pamięć 
wbiło mi się kazanie, wygłoszone .w 
wielkim poście podczas pasji. Кз. Go- 
golewski, który ujrzawszy rosyjskiego 
stupajkę w przedsionku kościoła — 
wskazując tamże ręką, przemówienie 
swe rozpoczął temi słowami: „Judaszu, 
pocoś przyszedł?" 

Zrozumieliśmy doskonale, że sla- 
dami Judasza, zdrajcy Chrystusowego, 
chodzą Moskale, zdrajcy dobrych sy- 
nów naszej rozćwiartowanej przez kru- 
ki Ojczyzny. Do kościoła podomini- 
kańskiego, czując się tam swojsko, 
uczęszczaliśmy na majowe nabożeń- 
stwa, pod koniec których na nutę 
„Serdeczna Matko" z tysiącznych pier- 
si wydobywała się pieśń „Boże coś 
Polskę". 

Z ust ojca jednego z kolegów. pra- 
cującego w urzędzie gubernialnym, 


dowiedzieliśmy się, że rektor nie- 
jednokrotnie wzywany bywał przoz 
ówczesnego pubernatora Millera, który 
nie szczędził mu kar pieniężnych. 

Po kilku latach ks. Gogolewski zo- 
stał przestranslokowany, ku ogólnemu 
żalowi do Częstochowy, gdzie również 
prześladowano go zajadle. Potem 
opuszcza Częstochowę i osiada we. 
Włocławku. Ale i tu Moskalo nie dają 
świętobliwemu kapłanowi spokoju і 
ten z goryczą w sercu zmuszony, jest 
opuścić kraj ojczysty, by na obczyźnie 
przez 18 lat przebywać zdala od swoich 
najbliższych. W Ameryce ks. Gogo- 
lewski nie zapomina о rodakach po- 
trzebujących pomocy materjalnej, Za 
pośrednictwem komitetów organizuje 
na drugiej półkuli zbiórki i przesyła 
do kraju poważne zasiłki dla najbied- 
niejszych. 

W roku 1919 ks, Gogolewski wraca 
do Ojczyzny i osiada wśród swoich w 
Tuszynie. Piękny domek wartości 
kilkudziesięciu tysięcy złotych ofiaro- 
wuje literatom warszawskim, którzy 
nieruchomość tę wezmą w posiadanie 
po jego śmierci. Sam zaś będąc z na- 
tury nadzwyczaj skromny, pomimo po- 
deszłego już wieku jeździ dzień w 
dzień z Tuszyna do Рарјапіс, gdzie ja- 
ko prefekt. kieruje młodem pokole- 
niem polskiem, aby w przeszłości wy- 
rosła na prawych i prawdziwych oby- 
wateli narodowej i wielkiej Polski. 

_ (—) Jan Bergier 
wiceprezydent Rudy Pabjanickiej 
członek Obozu Narodowego 
pone 


świąteczny numer 
„ILUSTRACJI POLSKIEJ” 
epromieni Сі 
wypoczynek wielkanocny. 


WIELKI WYBÓR OBUWIA 


damskiego, męskiego і dziecinne- 
go w lirmie 


EMIL BOSS 
ŁÓDŹ, Nawrot 8. 


Wyrób własny, Ceny konkurencyjne. 
л 8790 


Pełna zadawoienie 
daje wytworny faso. 


OBUWIA 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


Bolesława Misiaka 


Łódź, Główua 32, te!. 184-98 


poleca garnitury, palta, mundurki uczniowskie > ' ) А 
oraz wykonuje zamówienia z materjałów włas- || Fabrgka A Stary 
nych i powierzonych. Robota solidna, w o Т] Rynek 58 
Warszawie MOŻ ŻZEMNSŁ GBUW! 
aki 


Nowootwarty Dział Konfekcji - 


ERWINA, MARTINA i ARTURA NORENDERGA 


Шї, Piotr owska 160, róg Glównej, tel. 261-74. 


Okucia budowlane do 
drzwi i okien 


Armatury a piecz Г ПИЕ! 


Gwoździe, śruby, druty|W dużym wyborze po cenach 


w lokalu firmy R. SCHAFRIKA poleca 
konfekcję damską męską I dziecięcą 


Do moczenia bielizny : H ENKO, soda do prania i bielenia. 


w bogatym wyborze po nader niskich najkorzystniejsze BAY przystępnych poleca 

cenach, nowości w plaszczach damsk. Źródło zakupu Jalja Macher P.3502-P 606 
Przyjmuie zamówienia z własnych i powierzonych Domek Domek 
dawalo nie баен do bagna AURE POLSKI) НЕ ч. гана 19 | 


jet: niewykofczony St: 
Пао бю, Poznań: Lanvlewi. 
z: 


cza ð mieszkanie 3. 
ulica Andrzeja 3 


Wacława Zaworskiego 


ШИЙ | 
S Handlu Skórami 


. бр. z орт. odp. w Łodzi 
Centrala ul. Piotrkowska 79 i Al. T. Kościuszki 22 
Filja Nr. 1: Plac Reymonta 3/4. Filja Nr. 2: Bałucki Rynek 3; 
POLECA 
skóry podeszwowe, zelówki trwałe 


Poznań, Wroclawska 4. 


в. 


oloca się Sza- CHRZESCIJANSKI 
Koral Кг Zakład Krawiecki 


ŁODZ 


Na sezon Wiosenny 


NOWA PLACÓWKA CHRZEŚCIJAŃSKA 


RYSZARD KUK 


Łódź, Limanowskiego 28 - dwie minuty od Rynku Bałuckiego 
po cenach najniższych — fabrycznych 


bławaty i galanterje 


wełny, jedwabie, białe towary, bielizną 
swetry najnowszych deseni, pończochy, 


koszuie, krawaty męskie 


oraz wszelkie bławaty i artykuły galanteryjne. 


Skład Sukna i Wytworów Welnianych Paweł Geisler 
Łódź, Piotrkowska 102a — Telefon 257-09 
poleca na sezon wiosenny i letni pierwszorzędne 
Wyroby dla Pań i Panow oraz materjały 
na sutanny dla księży i habity dia zakonów 
znanych fabryk bielskich, tomaszowskich 1 łódzkich. ng 8811 
Wielki wybór nowości! Ceny fabryczne | 
Uwaga: Odwiedzenie naszego bogało zaopatrzonego skłądu nie obowiązuje do kupna. 


na wodę, dodatki szewskie, gumy 
na obcasy „Sanok“ oraz skóry do pomp. 


Numer 88 = ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 15 Ewietnis 1935= Strona 19 


Gustaw Simm 


Przedsiębiorstwo budowlane 


Łódź, ul. Gdańska 184. Tel. 128-24 


aib wszelkie roboty 
wchodzące w zakres budowlany. 


BE дё E e R Ba 0) Т 20, A a (> PO. Айз 7 OWADA 
Pierwsza Łódzka Fabryka Luster 


Juljusz Wermiński 


poleca po bardzo niskich cenach 
kryształy, serwisy do czarnej i białej kawy 
i obiadowe. Roy piśmienne. Tacki niklowe. 
n 6798 Szyby do samochodów. 


Wykonywa urządzenia sklepowe i różne roboty wcho- 
dzące w zakres szklarski. 


Centrala Łódź, ul. Nawrot 32. tel. 218-21 
filja ul, Piotrkowska 98, 

` Filja w Pabjanicach Zamkowa 30. 

ЧОЧО ЧЧ ЧОЧ ЧУЧ ЧОЧ ЧР ЧОЧУ A 
Pianina, Fortepiany і Fis-Harmonje 
firm krajowych i zagranicznych w dużym wyborze 

poleca firma 
E. WEILBACH, Łódź 
Tel. 141-96 Piotrkowska 154 Tel. 141-96 
m 8834 Strojenia, reperncje, odpolerowania, przewóz. 


POMARAŃCZE wioskie i hiszpańskie 


oraz wszelkie OWOCE krajowe i zagraniczne 
36 10982-8 poleca 
po najniższych cenach w skęzyniach i na kilogramy 


M. CHOJNACKA 


Poznań, Wielka 15, (przy moście Ctwaliszeyskin). Tel. 5873. 


Skład farb i przyborów malarskich 
Erwin Seemann Łódź, Nawrot 51. Tel. 264-41 


Poleca: Artykuły kosmetyczne jak: wodę kolońską 

różne mydła, pastę do zębów, pastę do podłóg. obu- 

wia i artykały А W najlepszych gataakach 
n 


RE NN 
Największe zadowolenie ma każdy, kupując 
po najniższych cenach 


Wytwórnia Dźwignic i Konstrukcyj 
Żelaznych 


WACŁAW 
KAPCZYŃSKI 


Il. Пута 24. Telefon 153-47 
DŹWIGNICE 


Wciągi ślimakowe 
Wciągi trybowe 
Wciągi przesuwne 
Wózki do wciągów 
Dźwigarki przyścienne 
Dźwigarki kozłowe 
Dźwigarki cierne 
Wielokrążki - Krążki 
Podnośniki śrubowe 
Podnośniki kozłowe 
órawie przyścieane 
Suwnice i t, р. 


ng 8788 


Łańcuchy kalibrowane 
i liny stalowe 
stale na składzie. 


Жакай cukrowe, ti онест, ЇШЇН 


irmie п 8805 
Stefan Karczewski, Łódź, Podleśna 26. Tel. 151-51 
Sprzedaż drobna: Piotrkowska 197, tel. 209-63. Ceny fabryczne 


K. DAWIDCZYŃSKI i.S-ka 
w Łodzi ul. Zakątna 65. Telefon 160-19 


Armatura wszelkiego rodzaju, reperacja tychże oraz 
odiewy metalowe, n 8804 


L. JASIŃSKI 


Składy prowadzone od 1870 e. 
w ŁODZI, ulica Andrzeja 10, telefon 168-56 
w ŁĘCZYCY, ul. Poznańska 30, telefon 125 
Polecają pierwszej jakości NASIONA rolne. traw. drzew 
warzywne | kwistowe. NARZĘDZIA | przyrządy ogrodniczo- 
pezctelnicze. NAWOZY. preparaty į środki chemiczne do celów 
ogrodniczych. pozatem APARATY do zraszania roślin. drzew 
krzewów itp. cieczami owado- + graybobójczemi. m 8830 
Cennik! па każde żądanie romylane są bespłatnie. 


Ab ZD iD. 
Wytwórnia parasoli, lasek 
wyrobów tokarskich 


EDMUND KADYŃSKI 
ŁÓDZ, ul. Piotrkowska 82, w podwórzu 
Specjalność parasole ogrodowe. s 
ЧОР ЧУ ЧУ ЧЕ ЧӨ ЧУ ЧЕР ЧӨ ЧЕР ЧЧ ЧӨ ЧУ ЧУ ЧӨ ЧУ ЧУ ЧУ ЧУ! 


„AGE MOTOR" „мє. Józef Gatke 


ŁODZ, al. Przędzelniana 8. Telefon 241-81 


Remonty silników spalinowych i parowych maszyn, szlifiernia 
cylindrów samochodowych. u 8:08 


Na podarki wielkanocne 


Wieczne pióra, automatyczne ołówki, biuwary, komplety 
na biurko oraz karty świąteczne poleca w wielkim wy- 
borze i po niskich cenach firma 


MAX RENNER wł. Jan Renner 
Łódź ul. Piotrkowska 165, tel, 188-82 


ng 8-0; 


FABRYKA PAPY DACHOWEJ 


I PRODUKTÓW SMOŁOWCOWYCH 


„GOSPODARZ: 


SP. AKC. W SIERADZU 


Fabryczny skład: 
Łódź, ul. Nowo Południowa 5 


(przy Zagajatkowej), tel. 184-19. 
Ceny konkurencyjne. 
Towar znanej gwarantowanejędobroci. 


Fabryka Armatur I Odlewnia Metali тл b 


Pierwsza Chrześcijańska 

ryka Bielizny 
STANISŁAWA JAKUSZEWSKIEGO 

ulica Piotrkowska 148 — Telefon 175-45 


poleca po cenach konkurencyjnych bieliznę damską 
męska, nocną dziecięcą, pościelową, gorsety, 
lety, pasy lecznicze, paski i biustoaosze wsze! 
rodeaju. — Hurt i Detal. 


Nadeszły świeże 


ЇЇ і aparaty 


gramofonowe 


marki „HIS MASTER's VOICE“ w dużym wyborze 
na składzie 


A. KLINGBEIL, Łódź 


Piotrkowska 160, tel. 216-20. 


кс 
WIELKI PRZEMYSŁOWIEC FORD 


powiedział: „Jesteśmy za biedni, aby kupować 
rzecz tanią”, To znaczy, że powinniśmy kupić 
tylko RZECZ DOBRĄ, która ma służyć nam 
Jata całe. 
Tą dewizę stosujemy u siebie, przy zastoso- 
waniu tylko PIERWSZORZĘDNYCH części do 
budowy naszych ВАРЈО - ODBIORNIKÓW, 
Wstąp do nas, a zanim kupisz aparat, przeko- 
naj віє naocznie, jak 1ziałają nasze odbiorniki, 
Wszystko doradzimy Ci bezpłatnie, Jeżeli віє 
zdecydujesz — zapłacisz ratami. 
RADJO ELEKTROLA 
INŻ, JERZY KRZYŻANOWSKI, Andrzeja Nr. 4 
Tel. 201-04, 


Ea 

Ki Wall: 
fele; 

РІ 


Zaklad wyrobów Skórzane - 


J. Jabłoński 


Łódź ul. Głów 


i S. Moszczyński 


11 przy Piotrkowskiej 
strony 


Polecamy: ' 
Sakwojsże wszelkiego rodzaju, Torebki dam 
'apierośnice, Teki, Tornistry, Puski bagażowe 
lecaki | wszelzie reperacje na miejscn. 
Ceny zniżone. 


Niedościgniony 


WYBÓR NOWOŚCI 


w materjałach damskich 


na płaszcze, kostjumy i suknie 
oraz nasze obecne 


WYBITNIE NISKIE CENY 


przekonują wszystkich o korzy- 
ciach kupowania u nas!! 


Na specialną uwagę zasłu- 


guią również nasze działy: 
*  materjałów męskich na ubrania 
i palia — gołowych płaszczy 
damskich kompletów i kostju- 
mów — firan, chodników 
dywanów i wszelkich innych to- 
warów meblowo - dekoracyjnych. 


DOM HANDLOWY 


F. WOZNIAK 


Poznań, ul. Rynkowa (Kramarska 16) 


ng 8750100 


obrączki i biżuterje 
kupuje i sprzedaje 
аз najtaniej 

firma chrześcijańska 


В. KOWALSKI, = pięty" в 


Wytwórnie plecy 


I kuchen przenośnych 
pod firmą „ROŻMINER” Łódź, m, Główna 51, 


poleca swe wyroby po cenach 
znacznie zniżonych. ваиз 


@ nowo masywnie pobudowane, po dwa 


duże pokoje z kucbnią i piwnicą 
włączoie. parceli 544 ш> na Osiedlu 
Warszawskiem. bez długów. sprzedam 
za gotówkę po 5000 zł. Tamze sprze- 


dam kilkadziesiąt parcel różnych 
wielkości po 1,80 do $,— zł za ш? 


TOMASZ MAŁECKI, Poznań. Droga Dębińska 11, Tel. 11-90 
Pa 3222 03-13.66/7 


IA 10101 ШИ] letni znane z pięknego 


fasonu i solidnego wykonania obuwie dla 
pań i panów poleca znana od szeregu lat 
firma A. LEWANDOWSKI 
Łódź, Śródmiejska 9. = Ceny kryzysowe. 
«8792 


[fjaszo Шувовоше 
. POMORZANKA* 


SPRZEDAŻ MASŁA | SERA 
+ÓDŻ.PIOTRKOWSKA 189 
TEL.221:06. 


Sklepom dostawa na miejsce. 
пэш 


FABRYKA OKUĆ BUDOWLANYCH 


„Baca SUWALSOCY 


właśc. ANT. SUWALSKI 


Fabryka i biuro: Łódź, Żeglarska 9 (dawn. Golca) 
Telefon 209-52. Dojasd tramwajem Zgierskim do Jatjanowskiej, 


WYKONYWA 
zamki, zatrzaski, klamki żelazne, kute, 
z mosiądzu 1 białego metalu, paskwiie, 
zawiasy, zasuwy, narożniki i t. p. od 
najskromniejszych do najozdobniejszych. 


Przyjmujemy kompletne okucia do nowych budowli 


Р. Т, Uwaga! „Ostrzeżenie“! Telefon 209-52, sprawdź 
telefonicznie, czy okucia bndowlane są dostarczone 
z naszej firmy. п 8780 


Stroma 16 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 15 kwietnia 1035 = Numer 88 


Wadystan Szyna Lekarz weterynarji 


w Grabowie n/Prosną 


Łódź, ul. Główna4i| B. Jakobczyński 


poleca w wielkim wyborze ә 
Шалы абалы Ды powrócił. 
элеме ropa aż atie Porad udziela bezpłać - 'e 
zegarmistrzostwa | [abllerstwa 


NERWOL 


Chemika Dr. Franzosa 


(пасіеғапіе) stosuje się przy REUMATYZMIE, kłuciu 
z powodu przeziębienia. postrzale. ischiasie i Ł p. do 
nabycia w aptekach. — Wyrób ! głowna sprzedaż: 


APTEKA MIKOLASCHA 
„юм LWOW, KOPERNIKA 1. 
АБАЛТАДАН) 


тттигигиттинтнинин YYY 


Maks Kade і Edmund Kummer 


Łódź, ul. Główna nr. 18. Tel. nr. 235-34 3 


ramowe | olecają: 
nia z własnego 1 powierzonego Р ja: 


mater ała PGE pagine Dintery, kryształy oroz К wszelkiego rodzatu 3 


Najnowsze 
Na © № Р. 4 ——Krajowe i КагізЬай:аіо 


Wyż А А 
кы «© 9927 serwisy stołowe, do kawy, 
9% „A sy S moki, herbaty, ciast 1 owoców, 
D, Pix Yy К: Białe porcelanowe і fajansowe ТЛ 
y A talerze, salaterki miski, sosjerki, imbryki, liliżanki, ma- 
c ky т, szynki do parzenia kawy etc. 
С 705 КУ ә” Kieliszki do wódek, wina, szklanki, karafki, imbryki, kom- 
о potierki, talerze 
ЖА" > Szkło w pięknych kolorach wazony, bombonierki, garnitnrki 
$ do konfitur ete, Garnitury na gotowalkę, rezpylacze 
OK Noże, widelce, łyżki tyzeczki, noże do szynki krajania. nożyki do owoców 
Menażki do octu, oliwy, bardzo praktyczne całe szkiane. 
Garnitury umywalkowe, wiadra, Sprzęty kuchenne, garnki emal, Ideal, I-a 
garnki aluminium z trzonkami Frigidał Фф” Wyprawy WU 


W. JANASZEK, Poznań, ul. Jezuicka 1.55555 żeś. 


NATURALNE 


polecam na nadchodzący 
sezon. wszelkiego rodzaju 
najlepszej janości 


F. Wiśniewski 


asa  ŁODZ, 
«l. Kilińskiego 132, tel,142-04 
Na miejscu specjalny rabat. 


P.erwszorzędny mistrz krawięch 


JAN KANSER ŁODŹ 


©. Bartczak і W. Kusak 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWY S1UDZIEN ARTEZYJSKICH 
— i Ғ.Ьгуһа Turbin Wiertnych —— 

ŁODZ, ul. Nawrot 37 Telefon 224-05 


зм» 


STALE ŚWIEŻO 


PALONĄ KAWĘ, HERBATĘ 


Qdnawiamy jak: nakrycia stolowe, cukierniczki 


del- 
w dobrych gatunkach. Delikatesy, owoce 1 towary Plate: koszyki. puhary, żardyniery, masi 

ASS, niezki, etażery i inne oraz ktyształy 
Жога аен po сепаеһ umiarkowanych poleca Tema RESZTKI p ZAC GADA 


terz 


ERWIN FCKERT - Łódż. Nawrot 4. Tel. 229.80. £ 
1009950060050039100000030006600009000 


Na wiosnę i lato. Poleca na 
morania męskie i damskie. 


Chora wątroba zatruwa organizm 


Jadwiga Wasilewska || zsborzenia w m fonkcionowanta wątrobz 1 wydzielaniu żółci powo- 


Pietrk: duja sı rodzaju zatrucie organizmu, a na tem tle szereg najros- 
Łóda, owska 152 || m itszych chorób, Ziola Magistra Wolskiego Вова zawierające 

LE znane rośliny egzotyczne Combre'um | Hol obudzają watrobą 
do właściwej pracy oraz prawidlowego wydzi ia #010} i owe ają 


naturalne: wy! różnienia. Stosuja sie przy eniach wątroby 
ciowego. (kamicy żółciowej). Zioła ze znak. ochron. 

"Ri тока do пеђусіл w aptekach i drogerjach (skladach ез 

nych), Wytwórnia Magister = kóry Warszawa, Złota 14 m. L 


i bilard 


najnowszej konatrakcji. 
Fuhrmann, Berlin Ni. 43, 
Neue Königstr. 83, ng 8707 


Tani tydzień у 


emaliowane 
pzmaiewo 


* 2 в 
Gdzie zaopatrywać się 
W_MATERJAŁLY BUDOWLANE: gipas, cement, wapno, smołę. karbo- 
lineum, pak, papę zwykłą į papę białą. dachówkę azbest, cement, cegłę 
ogniotrwałą, zaprawę szamotową i t p. 


MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE, części do maszyn | narzędzi 
rolniczych: młocarnie, siewniki, kieraty. sieczkarnie, pługi, radta, bro- 
ny żelazne i aprężynowe, lemiesze. рісту i і p. 

PRODUKTY NAFTOWE у Państw. Fabr. Ol. Miner. „POLMIN* w Dro- 
hobyczu: naftę. benzynę, oleje: gazowy. automcbilowe, maszynowe, 
smary wszelkiego rodzaju, gudron, asfalt { t p. 

NAWOZY SZTUCZNE: Nawozy azotowe: Azoinisk, Nitrofos, Saletrzak, 
Saletę, Supermasynę, Wapnamen, Słarczan amon. Nawozy fosforowe: 


Superfosfat, Tomasynę, (Żużle Thomasa) krajowe i zagraniczne, Fosfo- 
rytu mineralne. Nawozy potasowe: Kainit, Sól potasową. 


Ra z 
Wytwórnia materaców 
т tapczanów bigjenicznych ZENONA PAWEŁCZYKA 
Wykonanie soliine. Warunki dogodne. ceny przystępne. 

Łódź, Radwańska 2, front. в 67.6 


spożywcze, Śledzie w beczkach 1t: p. 


Salon Obuwia 


Ferdynand Rramer 


Wyrób własny 
Łódź, Piotrkowska 164 


Specjalne ceny na cement w większych ilościach lub wagonewo oraz 
wyłączna sprzedaż smoły produkcji firmy „Krusche i Ender" pe cee 
nach przystępnych na warunkach płatności zależnych od umowy, do- 
stawa na miejsce, 


TYLKO W FIRMIE: 


KOTNOWSKI i S-ka srs w. 


w PABJANICACH, al. Ostatnia Nr. 5, tel. Nr. 134 


naprzeciwko Towarowej Stacji Kolejowej. n 8650 
ZNANE z pięknego fasonu 


NA SEZON LETNI а WYKONANIA 
; OBUWIE 

poleca DLA_PAŃ i PANOW 
J. JAKUBIEC, Łódz, 11 listopada 26. 


ZAKŁAD TAPICERSKI 


SZCZEPAN SZTENCEL 
ŁÓDŹ, Pierackiego 2, (dawn. Ewangielieka) tel. 114-30. 


poleca: Garnitury gabinetowe, Stylowe, Fo! БЕТҮ 
HAHU 


Шш 


Stanisław Wewiór 
POZNAŃ, Św. Marcia М. 


Wodę sodową i lemonjadę 
pijcie jedynie w butelkach z banderolką a mol 


KUNERTIA PABJANICE 


SMAROWNICE 


вузі, „Stanffera“ 


poleca najkorzystniej 


Йй опоо i Sha 


Spólka Akcyjna 41864 
Poznań, Plac Wolności 11 
Telefon 40-10 i 40:11 


ЇШШЇ pracownia szyków I reklam 


JAN JANOWSKI 
Łódz, ul. Sienkiewicza 91, telefon 168-63 


Specjalność szyldy szklane. 


Firma nagrodzona na P. W. K. э +66 


diydor tapczany it.p. KANAPA-Ł 
na 2 osoby, FOTEL-ŁOŻKO ma 1 osobę. 


[ш ШШЩ ш ШШШ ө 


NISKIE CENY WYSOKIE GATUNKI TOWARÓW. 


Kapula w naszych magazynach odbiorca wydobywa MAXIMUM z każdege wydanego złotego ponieważ nie cena łeczJAKOŚĆ decyduje É 
POLECAMY: PALTA wiedeńskie fasony na jedwabiu — Ulstroraglany — Ubrania męskie — Spodnie — 
Golfy — Bryczesy — Wiatrówki — K КТ skórzane — Piaszcze i Peleryny gumowe. Materjały 
z metra w setkach deseni i kolorów do dyspozycji Szan. Kupujących. 

chlubni: s 

NRY ta 
je jec: z iepszyc! зоот ева! 
КОКЕ, odeń 15.7 "Pinia oddany „wz omnia за "miare stoja u szczytu di моб, a pierwszorzędnych 
tojczych tworzą z rego 

Przebój Sezonu — Wykwintne palta na jedwabiu — Jeden Fases күш Ceny — Dla кайдө] kieszeni — 50, 75 i 95 = 

may Wystawa i sprzedaż у Ў; pali przy ul. Franciszka Ratajczaka 2 WA 
GOTOWE FUTRA stale na składzie. Wydajemy nasse towary takte за bony Tow. „Kredyt” 


EDMUND RYCHTER “EEr. Pomas trume" = Ostęcy сг? 
ml. Franciszka Ratajczaka 2, tales 34-15, 36-00 Міешор аш 
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WALERJA РА Ary LU 


medna Mema рб дер 
этге nisk 
to aew w ww EM WYP ia Po теп 
за! 


Tentadnie I dobrze się odział 
kto mosi Le: szczkowski запобі 


Sprzedaż 
Poznań, А. шген, 7 па 


jk 
т анау 3 mateo; pan "9 
AL Marcinkowskiego = u 


MO а 


których | bez abo ten tylko W 
NA WYCIE 


na 
się nie możni 
graticzneg ЖЧ vtwala moina Tenia: 


FOTO - “GREGER 


ER 
ZMIERZ GREG 
Ý ык 27 Gru: dnia 18. Ude 


016 


aoc. 


PIĘKNE NOWOŚCI 


ШШ ҮК 


wyprawy » prozonty 
po conach ph PZ 


„OZDOBA 


| Гоша. św. Marcia & | 


Zakłady жадаа Przatwatów шум куны 


WINCENTY PAETZ "=", Morowa 11 


Tel. 24-38 nm 
A octa sta алба — masztada — Козагту — Soki owocowa 


NAGRODY z trafne rozwiązanie Łamisłówki Ai 


Z liter opuszezonych w tekstach poszeze- 
gólnych ogloszen. należy mioty haslo pro- 
разломе największej polskiej fabryki che- 
micznej w Poznaniu. Ża trafne rozwiązanie 
przyznaje hiaro ozłoszeń Agencja Iteklamy. 
Juljan Jawielski, Poznań, katujczaka 27, 
Феї. 41-04 nagrody! 


Nagroda 1. zl 40.— w gotówce т Agencji Пекіату J. Jagielski. Poznań. Hi sę m. 
Nagr Il. 1 szynka wielkanocna z fy К. Przybyła fw, Marcin 24. Nage. III pilka nożna 
ау KA-DEIA. Podgórna 10. аде, IV. al 10.— bon tow. z fy W. Mayer (L. м kowski). 
Nowa 11 Nagr. V. 1 bomboniers а (-у W. Patykowa. AI Marcinkowskiego 6 i 27 Grudnia 3 
Nagr. VI. piękny garnitur śmadankowy porcel e by .Owloba” św. Marcin 4. Dalsze nagrody 
przeznaczyly nast. firmy: K Pezybyia 8 Кіеву wielkanocne 1 1 puszke z malą szyneczką 
R Barcikowski 8. A. 24 p. l'ea Krem I'erfunerja M. Ceglelski 21 Grudnia 12 — 28 tub 
kremu toal. „Derby“ 11. Jarosz Rocha 8 — 5 sak! musztardy Palmo”, Cukiernia Kawiarnia 
Qwsrna. Piersckiego 9 — 1 babke wielk. Р. Kurdelski. I”ólwiejska 6 | Wielka 10 — 1 walt- 
zeczką wycisczkową. Zaklady Przem. W Жс. Mostowa 11 — 1 вахі, musztardy, 2 but, 
Tumatu Ketchup, I but. getu Рем, 


„„ŁAMIGŁOWKA 


PRACE AATORSKIE | 
najstaranniej i 
D J. SZYMKOWIAK 


Al, Marcinkowskiego 2 
"Tel. 53-37 


Artykuły 


Í SPORTOWE | 


wybór olbrzymi 


w firmie 51-00 


Hrcerska Spółdziela 
Podgórna 10, 
Tiefon 21-27 


E: LASKI | 


ey 
k 


va 904 "> ` RÓŻA 
Wody kolońskie 
Perfamy • Padry - Mydłka 
| wszelke artykuły kosmetyczne 


Centralna Drogerja 


J. Czepczyński, 
Poznań, Bt. Rynsk 8 — (01, ziorowy 45-45 


Oddzial: Universum, Ratajczaka 33, tol, 27-49 
а-а 


- UWAGA! 


Na avas еде wzgl. pocztówce naplsać czytelnie re 

imię. nazwisko i adres i przesiać do Kurjers de 
dnia 28, bm, gola. 12. ej w ak Adrenować: Kurjer I'oznańs 
ski, toznań, „Łamięłówka” Wyn% nagród przyznanych 
przez komisje sedaiowską oglosrony będzie w Kurjerze 
2 datą 26. bm Uwaga: ogloszenia są numerowane i w tym 
kolejnym porządku należy je uważnie czytać i wypisać 
brakujące litery. Haało sklada się z 10 wyrazów W literie 


Strona 18 = ORĘDOWNTK, ponłedziałok, dnia 15 Ewletnla 1955 = Numer 88 


ŁÓDZKIE RZEŹŻNIE MIEJSKIE 


polecają 


chłodnie dla przechowywania mięsa, masła it. p. 


mrożenie dla ryb, lód sztuczny, krew suszoną, mączkę mięso'kostną 


. m 8647 


Telefon Zarządu przy ul. Inżynierskiej 1 — nr 102-81 
Telefon Targowiska przy ul. Inżynierskiej 1 — nr. 175-51 Telefon Chłodni przy ul. Wołowej 12 — nr. 190-16 


сй > r LUTON | 
Najwi: bó; 
a o daa i Тандай stolarsko-meblowy 
Linoleum | ! Antoni Koprowski 
Ceraty | Łódź, ul. Zgierska 55, tel 234-88 
Chodniki } 9 m. pryw. Wspólna 3. 
Dywany ” = poleca: gotowe meble, pojedyńcze 
Dywaniki Spólka Akcyjna. ЫШ NANS, 
poleca tanio nanie. — Cz przystępna. 


1р, Waligórski 


Poznań, Pocztowa 31 


BILANS z dnia 31 grudnia 1934 r. 


Telefon 12-20 
Majątek Zródła ALUMINIOWE 
Przyjmuję, asygnaty > m NACZYNIA 
ów. „Kredy! l gr. Z. a > 
Че 1225 Place 91672224 | Kapitał akcyjny 20.250.000— ZAŚ GEO 
m Budynki а Kaki amortyzacyjny z. DE żowych również ko- 
i i Tory 10.265 138; apital -zapasowy „ 213400— узе polecam: 
бе айана firma Sieć kabli podziemnych i przewod- Е Fundusz dyspozycyjny - Sa S naczynia emaljowane 
ników jezdnych 3.464 400, undusz odnowienia Е — 
А. Marcinkowska Tabor > 11.258 05452 | Fundusz budowlany 2 216000. 10539 000,— 
` dawn. Engelhardt Urządzenia elektrowni 2.452.124.95 -a ш zz © żki I lyżeczki 
Łódź, al. Piolikowaka 251 Inwentarz techniczny 1.044 507.80 Ogółem kapitały własne 30.789.000 ЗАМ DEIERLINO 
, ul. Piotrkowska fewóniacz biurowy: | zosyódarczy VACARESTI Wierzyciele 1.804.909.82 skład żelaza 
poleca Czapki, Kapelusze Zaprzęgi, pojazdy i samochody 171.668,19 | Dywidenda niepodniesiona 40.396 5 Poznań. Szkolna. 
w wielkim wyborze po cenach Depozyty i kaucje 214.905, telef. 30-18 35-43. 
zniżonych. ases 34031229— | Sumy przechodnie 34.004,11 Ризајев азала 
Magazyn 46862405 | Pozostałość zysku z roku 1933 ZI. 21.12 = . 
asa 2102088 | Zysk za rok 1934 ZI. 2404.269.19 2.404.290,31 
Papiery wartościowe 208.469.70 kl 
Polecamy Dłażnicy 237.381.63 
Depozyty ! kancje 205.400,— > 
00 BUDOGLII Sumy przechodnie 45.471.07 >. ad) ШИШИ 
„А 35.287.595.78 2528750578 | Í е і 
= жел WIIWÓTNIA TOWETÓW 


—ł Dźwigary. Zelazol 
Żal Se betonu 1 
Gwożdzie i śruby 

Okucia do pieców i kuchni 

Kuchnie westfa! 

Kotły do pr: 
Piece żelazne 
Zamki | zawiasy do drzwi 

i oki 


mo - żelazne 
Siatkę ocynkowaną na płoty 


Ceny najtańsze. 
Cenniki na żądanie. 


L.krzyżónowski 


Spółka z ogr. ódp. 


w Poznania, ulica Szewska 16. 
Teiefon ur. 30-38 i 36-90 


ng 8818 


Rachunek zysków i strat z dnia 31 grudnia 1934 r. 


СИЯ Pozostałość zysku z roku 1933 ®„&; 

Wydatki ogółem 8-998.485,9: ozostałość zysku z г z 
Zysk та rok 1934 wraz z pozosta- Wpiywy ogółem 11 383.581.61 
łością z roku 1933 404.290,31 Dywidenda niepodniesiona 19.173,50 


11.402.776.23 11.402.776,23 


Powyższy bilans oraz rachunek zysków i strat zatwierdziło Walne Zgromadzenie akcjonarjnszów + 
dnia 28 marca 1935 roku. 

DYWIDENDA wynosi 21 24 — od każdej аксі! wartości nom'nalnej 21. 600.— | będzie wypłacana. po- 
czynając od dnia 29 marca 1935 r., przez Spółdzielczy Bank Przemysłowców Łódzkich z ogr. odp. w Łodzi, 
ul. Pierackiego Nr. 15, na podstawie szóstego kuponu. 

Wypłata dywidendy na pod:tawie świadectw ułamkowych w odpowiednim stosunku będzie dokony- 
wana przez Kasę Kolei Elektrycznej Łódzkiej, Sp. Акс. w Łodzi, l Tramwajowa Nr. 6. 

Zarazem zaznacza się że — stosownie do $ 48 Statutu Spółki — dywidenda, nie odebrana w clągn 5 
fat. przechodzi na własność. Spółki. 


п 8771 


Franciszek Wiesner 


specjalna hadawia RÓZ w gruncie 
Łódź, ulica Towarowa 9 
Н poleca RÓŻE niskopienne 1 мувокоріеппе 


w dużym wyborze. в *640 


ręczne, motorowe gwarantowane masywnej 


Балот рота В. KAPCZYNSKI Łódź, 
Podrzeczna 33. tel. 109-55, 
| 24 Ceny znacznie zniżone = 


Ceny jak w szkołkach, 


Fabryka Mebli, W. Łuczak, 


Łódź — Zamenhofa 2 
poleca: kompletne urządzenia pokoi зур! 


wych. gabinetów, kuchni ora: тео pojedyńczych |norośle, brzoskwinie, morele alejowe, ozdobne, szpalery 

Meble klubowe, otomany i tapczeny. pokrycia meblowe, dy-|ochronne i ozdobne, róże w wielkim wyborze poleca рс 
wany, chodniki, firanki, serwety пр. ро cenach bardzo niskich | cenach. konkurencyjnych. 
i na dogodnych warunkach. 


Dom w mieście 
wartości 8 000,— 


sprzels somlik D erczyn za 


we ceny, Zyloszena Don Zle-|h 


cen Poznań Wroclawska 22. 
zd 14 886 


"Willa nowa Dębcu, 
10 nbikacyj, dochód 


йө. zen: 


900 
f. Pos an Wrocławska 2 
laces’. Poz 14 W mae 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

i w, z, a = każde stanowi 1 slowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 
5 nagłówkowych, 


Rzemieślnik 
E: KAMIENICE | E PIENIĄDZ | 6. 0ŻŚNKI samodzielny. 37 lat- wiasnem mie- 


2000 zł do fabrykacji proszków кон, 
rania artykulów  chemicz- | ПУ, Posl 
oł. Komet cznych. „poszuka: 


DRZEWKA 


inych, stoło=| pienne, karłowe, palmety, agrest, porzeczki, ezczepione wi- 


ns ldzalniana 86, tel. 115-02. Dojazd trmawajem 3. пг 36% 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-Jamowy milimetr 30 groszy. 


Znak oferty пар 
1 


Drobne ogłoszenia 


Kawaler 


szkaniem poszukuje żony. Oferiy 
Kurier_Poz ski тй Fa 20415 [wi wki) celem ożenku, 
59%: EE Oredownik х 
to Wdówka [Oferty Oredownik, Poznań 


Дода" — 28. sympatyczna posiadająca re-| 
ог 


Wspólnika 


wdówke. _ Biuro 
ferty Oredownik Poznań |Poznań, Strz.łow: 
п 8117 zd 


Browar parowy у 
іе wspólnika 20 (00 — lub, średnim wieku, samotny. товро- 
егам?! 40000.— miasto po- |darstwo 100 mórz poszukuje sto 
Zgloszenia . D m wiatowę powód Śmierć ws; 
kóz pmość: Caestochowa. Szczezółowe oferty Qredowniz Се! matrymonielny. 


Emeryt 
100 zł miesiecznie pozna panią. 
emerytkę Inb z gotówka lat 50—60, 


Oszczędni 


ni. sownej żony. mniejsza gotówką. 


ty Ore-| 


8! 
з) 15 617 Poznań zd 16 206 ldowniż, Poznań zd dg 1830,31 


nN DRZEWK 


róże, rośliny zimotrwałe (byliny), Dalje (Georgiuje) 
poleca w wielkim wyborze 


JERZY KOŁACZKOWSKI 
Gospodarstwo Ogrodnicze 
Łódź, ul. Piotrkowska 241, tel, 222.00 


Nasiona — warzywne. kwiatowa i trawy 


rzykład: z 18 924, п 2745, d 1790 
| = I słowo. 

w dni powszednie przyjmuje 
w soboty 1 dni przedświą. 
teczne przyjmuje się do godz. 10.15, 


się do godz. 10.30, 


„ lat 22. majacy objać pie 
poszukuje panny: (eośkol. 


a ye 
3. talność oraz 15 000, wyśizie zamaż = 
iotr М wka. Poznań, Szama: 
— |newskiego 20 — 1. zd 16110 RE 


używają tylko paste do obuwia 


у. КО 


ШЇ, BALUCKI- RYNEK mr. 9 


tel. 113-99 
poleca 
pierwszorzędne ro- 
wery, ramy, części 
rowerowe oraz 
maszyny do szycia. 
Dogodne warunki 
kupna. 


Dla PP. Kupców svecjalny rabat 


OWOCOWE 


Cenniki na żądanie. 


ręczniki 1 p'as:cze 
о сепаеп przystępnych 


| LETNISKA 
ISKA 


Dwór 
wśród lasów park. piękna okoli- 
са, jezioro, radjo, |: 


teka, gry towa 
dziennie. Kuźnic: 
Wolsztyn, Bog 


zd 756 
Stanisławówka 
eszno spokojna urocza da 


lemo praw'lz. 
dz l 


PARKOWE 
KRZEWY 


a 8034 


Kapelusze męskie — krawaty 


koszule kalesony, skarpetki, laski itp., bieliznę damsią 
pończochy, pantotle rękawiczki, 
kąpielowe poleca w wiełkim wyborze р; 


1. Kołaczkowski, Łódź, Рг. М. Kołodziejski, Łódź, Andrzeja З 


a 8619 


Numer 88 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 15 kwietnia 1935 = Strona 19, 
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pazęmnej, st", faza." В. “фы lęgi" Wronki: ДЕЯ Kar 5 ASTA reka 8. jazd "12. 
ne” inwentarzami, Toana. al. Pisna 
ja 4 da | ni. зод) 
Bartkowiak,” obrofica, "а w Slupcy Czerwone UKA POKOJU Barcinie OU Е 27. тот JJ 
ож с, Hz dowe |buraczki jadalne бат ea. =! nie 
"Najpierw. dniejsze | ECA йа eir, DEE n Rinno — = ko SA Wiest конк) Жр Ekspedjentka 
ajp szorzędniejsze |1 "Jarocin = Boxial Jedrzejewo. powiat a m shree: |piórkowskieco B. n 878402 branży. sila pierwszorzedna 
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Dom 
Poznań ierackiego M ka ип skladem nowpbudi 


Eddy Ам agt 


НЯ Fas i kz mi 


ИРТА 
skanie 


kolonjatka. ШАА жол; 
pli: podntków, miast 

b wojsko, ob. 
tura urjari 


BAT EATE] 


р 
= indien А КД 


3 Gospodarstwo 
Ke A 
"уп, Piastowska lg e" 


stę 


д. AE z 


budyn: 


8.006, — 
К пото. 4. 


zd 15 644, 


Aleksy Ajer, Łódź, 
АКД А деб 12658 


Euliińskiego 136. 
п 8182 


Obrazy jzelkiego rodzaju wła- 
sny wyrób ram stylowych 


rawa obrazów 


podarsi 
gościńców 


{дора Nikel, Łódź, Nawrot 2 
1951 in ае ЕИ а letnięko, obrót ar PA де! оа 18811. Селт łabryczno. |k 
us, Poznań. Starszaki а Focha 25. гоп lein? de w, даса Warunki 
zd "16.028 = przystępne: р Ryne Zakład 
~ „Kinoapara krawiecki Statisiaw Nowal 
memana kos pleny, padajney PA Łódż Piotrkowska polecą 
prowine: лге а dzierkowię тагат lub 1 maja.|sielki wybór carderol ЕА н үй 
dą, Skad кош ону, ҢЕЛ wi. | Мага Кай, ыа. pierwszorzestua. 
е 


- Golenie zbyteczna > 


znające język niemiecki potrzeb- 
ne do skladu kolonialnego. Ofer- 
ty do Oredownika, Poznan 


Agentów 
Чо sprzedównnia narzedzi rolni 
zzch po walnę poszukuje „Stale 
‚ wów. Ын 12- 


Gholewkarz 
samodzielny zaraz potrzebny na 
stałe, Omina Oborniki, Czarne 
kowska 9. sklad skór, п 8132 


Panie, Panowie 
do sprzedaży obligacii paflistwo- 


b e [wych prowizja Bigla 
(Aa zn eri a a ogy polski КО; Kredsiowy. Po 
Pelplin. Pomorm sw. Marcin 22 = 
waliożewo 24. Jaroszyk. d A 14073 
8. 005 we SZA зі 15 91 24.7401 
БИ е и овой p na з Partan: TAS program gaj 1448 — um, ŻĘ 1845 mv- prace ciesielskie |młodazy m AJ nacja 
olna podatku "arenal ar] WARSZAWA. da. bić азб | prak | zyka salonowa 2 plyt: 18.16 frag- zró ТАМАН. potrzebny, „Oferty  Orędówni 
zani yi 
omana Kominek. на P riea oi ОШ fiń kwartet йш йзеһож a c qoe] Poman s3 15219 _ __, 
alko wo. беу, өсө Wterek, dnia 15. kwietnia. | PLS7-13,00 tranem. ж Wareza-| D-dur Czajkowskiego. Стон RE NC ch Pu ki 3 
d 14215 apdrcia poranna: 800 „= | П А Нен oDe- "Toruń — 18.15 recytacje prozy | znafakie. Р 97579: Okazja wysokiego z 
Samochód Реж KE BETI Ge ПАУЛО |: cyklu „Tekst autorów pomoc| —— rzutkich 
rolet 2 пову Зорге x gii үс polu- | SZAwy; "przegląd „Biódowy: RY OSNOWIE ak Che ST TA о) кука 
nie, motorek 2ч ÓW: 300 Jantazje operowe, ratorjam — 7 sk ępia „Gazo! токо W YNA 
ku зс" HAY 6 z rynku pracy: — na chór chio- |ka_ rolnicza. now>sjnależin s MEN KAŁOWy, gi 7 
т orki У ola рой dyr. R. Het 293 Кет s nin Firma 
ze жоё из бра RON 1680 E stka 55 ШО ZAGRANICZ zd 127 żę Racha 80 
(7 owe a Ше! „mlodazych: тоуба z pirt d 1602 
raedsiebiostwo edo уййне Mandy" Grodziońek: pa аы c Wtorek, dnia 16. kwietnia. 20 SZUKA POSADY Osobie 
рге, Drosperuja Д kanie, 15% Gradrana, slynnych arty-|plytach: 17.00 tr, z Warszawy:| fiilveraum — 21.30 koncert zaufanej, majacej do 1500 oddam 
ipichi PERANTAN, Da. st ACHA 17.00 skrzynka P. Id беу marsz SA tach: 1740 tr |smfoniczny: 21.50 1 22.05 view ОСЫ posa i slów, Ala nosan |zaprownizona = Tje miosakanior 
рык ШЕЙ ЖУБУ, ИА кыы [туро EA “FE їлїказе-| абд Paris = 31.45 muzyka 0-|pliczame no dne) телесна) сепи |DR, rachunek centrum Poznania, 
PiE ме үн SOA prrowa. Koenipiwusterkunsen — drobnych |astossania Оле. Poznań 
Maszyny атата оно. = (Чүп: |1100 rozmaitości muzyczne а m zd 102 
do pisania renta > ООЙ а: SR 114% utwory. fortepianowe Górka inwalidy Fa 
klawesyn Жакы Ochiewski ozara; 20.15 recytal Gpiewaczy |wojennego. lat 20, krawcowa, 
binrowi alew а; 23,00 muzyk do тай- d: Laska-|do skład niekarska + ктот 
у К ау ТАЙ ray nast. уш — 2820 sentet Ser. |we женен apranzą Zwiazek о акма о samodzielnie 
kufereczkowe [ka na organaci теср сапа „omówi Ж кеа Krisha: 010 muzyka та: лао "Wojennych," (ктк prowadzic, kaycla zotówkiwa 100 
„©! їїпөлїа1“ | zien REL Bata М e hu cza wiadom. sport. |neczna, Motala | Bztoknolm —|Koło Poznań, ul. Kozia 8. tele! ido 800 zi. озеп! Oredownik, 
Aant wej onea К s api pozadania „w; (O Poznania: 19.36 гү Чүагакыку:110,40 kubaret. Kalundborg i Ko: |f0n_ 2094. зв 75 616/1 Poznań zd 16. 
fiam? techniki. Jal ielo: | Stanislaw, Dippel:, Er utwory na klarnet 3 tow:|puenhaga — 2015 ыштын = 
Przygodzki, H т. ние Face SĘ akira Sun э A= BIG толат: Bao" wioska ma” Humor zagraniczny 
cert chóru katedralnego pod dyr. „ Osie — 7 
panah, Sew. Mieltzfakieo Iis ks, dr, Ф030 lr:|zykn lotewska. Budapcezt — 
Świe wołowa" A дош Н аре 3000 эзе" ёла ауса kuj 
и лє czci poety laudela. romiin- 
4 sm mrliornchomość na бете $ jów foptepjann w, жу: баре F GM SE AAAA; 
mieszkalny. ze skladem, a lette tza z A nia, Sztutgart — Дд woso! 
łównej ulie ERA Garstka, M reta Modell Тү, alio ma orzanach z olyis 1848. ачбусја a Eleidelbereni 2230 u j- 
akow S > | WER Жз уу: баё" wta [iso Кре васла. Баева. Wie | 
є: orkiestry symfoniczne: turystyczny wygl: ryj onkurs orkiestro- 
3 konie pod aeria ark. 


pzedam Каса, и 9 
oni Bari zyj 
Zórawie TENT А 76.161 jak 


Dom Р 

iemczyk — 
mieszkalny, chlew. ogród % mor- GEL myk оре 
ЕУ) пау с!д tanio. sprzedam. koncert Chóru. Ka- 
етту. Jon," roszczyński. Lubo: |(olrzlneze pat don Fe. у 
sześnien. per Pniewy, п 8118 түй: Ж apo канд 

= "Z rozmawia ze schocza ray: 
Sprzedam tof Bidziatowicz; koncert 
zaraz motor gazowy 19 KM dy- У Orkiestry Р, R. pod dyr. 

ашпай! Zdzislawa: Górzyńskiexo, 


namo-maszynę. 
Kalisz „Orecownik* 


УС, Pokojo- 
olonjalny. magiel: dwu 

Капі! zedam. (Ofert! 
Кырк Poznański йе 78 0284 7 


"iz Gesa 


Wtorek, dnia 16, kwietnia, 
Poznań — 6.30 audycje poran- 


Kraki 
"рагоча 


*|wy; 2115 koncert europejski pod 
dyr. Brunona Waltera; 2445) 


© | wesole piosenki. Кох — 11.05, 
040 тагт! g х z 
PAU Rea > 0 
у: Кул muzyka salonowa 2 
1 19,15 pa wiel È 


noc опаа мукі, dr. 
Dobrzy. 29 
„Lwów — 1205 koncert polud:|ny па fortepian.  akrzer ce, zk 
: 1390 muzyka, popularna |tówke |. wioongzele: 721.30 kon- 
1100. muzyka lekka 2 muzyka, po- 
Sdz. tenora Taubera z рў Я mehjum — 21.10 
164$ recital fortepianowy Оргио, trazedia Gostheco z 
1140 бука „Beckerata, Li = 
1816 fraz: |10, muzyka „Bacha | 
'epy: | Medjol andycja lite-| mau pan jej sam nie używa? 
в piyi | racka: 2146 „rate Francesco — Bo ja przedstawiam 
2, misterium Jorgi. Bukareszt —| расу, 
H. Gertnerze — wygl. dr. do:|1035 -Manon opera i Masiene j 


dlowski. 


ta z opery rumuńskiej. 


(Domenica:— Medjolan), 


— Pan tak zachwala tę wodę na porost wlosów, to eze- 


dowód przed rozpoczęciem 


8. Е, 


Со futra — to Edmund Rychter — со palio — to Edmund Rychter — co ubranie — о Edmund Rychter Poznań, Ostrów Wielkop. 


ronie 6-Iamowej 15 gr. na stronie 4-łamowej końca tekstu 
Ogłoszenia м pekao Bee a sunie бакан 08 Eri гый онга, М ze 

ajor mi potocznemi 1 r od PE T milimetra. 
Озен ia skomplikowane 2 z gh rzeżeniem miejsca od rt i? мурак 20% nmiwyżki. 
16 gr. każde dalsze slowo 10 gr. 


Ж 100 gó w rem б nas tówkowychi slowo misówkowe: liste 
e w ŚR Ogloszenia do, bieżącego wyda тешу 10 godzi 

zie, alesjków | LP. w. 10.45. а do wydań niedzielnych | gwlątecznych do koda. 10.18 rano а tódnice mielz) Deot 

prawa domagania się misionara ok терг А2, wydawnictwo nie odpowinda. 


wem a wysokością ogłoszenia. powstałą wskutek matrycowania. 


fedakior naczelny: Bohdap Jarochowski, — Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trolle s Poznenia, — Za wazystkie wiadomości | artykuly 
— ła ogioszenia | roklsmy odpowiada administracja w twobię p. Antenlego Leńniewicza 
Wychodzi codziennie a wyjątkiem niedziel | świąt uroczystych s data na dzień nastepny. 


Telef ау: 64-61, 14-76, 38-07, 35-24, 35-25, 46-72, w niedziele, święta 1 późnym wieczorem tylko 40-72, 


Łodzi odpowiada son Trella. Łódź, Piotrkowska 01. 
w Poznaniu. — Niezamówionyeb rękopisów redakcja nie zwrac: 
W;dawnictwo Drukarnia Polska М. A. w Poznaniu. 


P. K. O. Poznań nr. 200 148. 


ńw. Marcin 70. 
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Po Sieradzu, Wolborzu 1 Lutomiersku — Jeżów 


„Wyrok Śmierci zostanie wykonany ЇЇ 0000100 


Straszna noc skazańców — Pogodny ranek 21 lipca — Sąd wojenny i straszne 
oskarżenie — Żydzi świadczą o winach niepopełnionych — krzez okienko stry- 
chu — W Jeżowie na wieść o denuncjacji — Odcięta droga ucieczki — Śmierć 
się zbliża — Straszna wieść dla Pawęzy 


Eugenja Maślakiewicz, wdowa po zmar- 
łym Franciszku. 


Jeżów, dnia 13 kwietnia. 


Straszna była noc na 21,lipca 1915 
roku, spędzona przez Pawęzę i jego to- 
warzyszy w budynku stacyjnym w Ro- 
gowie. Głęboko przeświadczeni о 
swej niewinności gubili się w domy- 
słach, za co ich aresztowała żandar- 
merja niemiecka. Nie mogli znaleźć 
odpowiedzi... Im więcej rozważali nad 
tym tematem, tem czarniejsze i groź- 
niejsze wydawało się im niepewne ju- 
tro... 

W podobnym natsroju, niepokoju 
pełne, spędzały noc i czas rodziny are- 
sztowanych. Najbliżsi nie mogli pogo- 
dzić się z myślą, że ich synowie i mę- 
żowie staną jutro przed sądem wojen- 
nym, który może. skazać ich na 
śmierć, 

Nadszedł wreszcie ranek 21 lipca. 
Pogodny, piękny ranek. 

Bladych, i wycieńczonych nieprze- 
spaną nocą, aresztantów przeprowa- 
dzono z budynku stacyjnego do domu 
położonego obok. gdzie miał się odbyć 
sąd. W niewielkiej izbie zebrał się 
komplet sędziowski, 

Wprowadzano po dwóch. Pierwsi 
stanęli przed groźnym obliczem sądu 
polowego: Kazimierz Pawęza i Szcze- 
pan Dudziński. Po załatwieniu wstęp- 
nych formalności tłumacz oznajmił 
im, że oskarżeni są o to, iż byli główny- 
mi sprawcami wydania w niewolę 
miemieckiego samochodu i jego pasa- 
żerów. 

W tym mniejwięcej momencie zdu- 
mieni więźniowie ujrzeli w kącie zna- 
jome twarze Żydów jeżowskich. Ży- 
dzi potwierdzili zarzuty zawarte w 
akcie oskarżenia. Nieszczęśliwi zrozu- 
mieli. Zemsta. 

Akt oskarżenia zarzucał w dalszym 
ciągu Szczepanowi Dudzińskiemu, że 
krytycznego dnia zatrzymał samochód 
1 wyciągnął z niego szofera i oficera, 
których Pawęza bił do krwi...; poma- 
gać im w tem mieli Andrzej Miazek, 
Stanisław Kośliński, oraz dwaj bracia 
Maślakiewiczowie Juljan i Wincenty. 
Nie mieli czasu nawet jednego słowa 
wypowiedzieć na swoją obronę, kiedy 
tłumacz oznajmił wszystkim sześciu, 
iż wyrokiem wojennego sądu nie- 


Franciszek Żurawski, zesłany do kazamat 
w Bytow, skąd wrócił złamany Бет вії i 
vdrowia. 


mieckiego zostają skazani na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, 

Zemsta Żydów jeżowskich: Jankie- 
la Janasowicza, Cai Mintza, Izraela 
Gerbera, Ruchli Ostrej, Wolfa Honiga, 
Szlamy Ostreqo, Dawida Szczawiń- 
skie, Nojecha Lismana, Moszką Fidle- 
ra oraz głównych sprawców Gecela 


Geclicha i Moszka Gliklera została do- 
konana. 

Skazanych odprowadzono z powro- 
tem do ich celi, niskiego strychu w ro- 
gowskim budynku stacyjnym, którego 
wnętrze oświecało tylko jedno 


małe 


okrągłe okienko, 
Nie rozpaczali. 
prawie obojętnie. 
Szybko po sobie następujące wy- 
padki wprowadziły ich w stan dziw- 
nego oszołomienia, Rozumieli tylko 
jedno dobrze, że zostali podle i fałszy- 
wie oskarżeni przez mściwych Żydów, 
Teraz dopiero przypomnieli sobie groż- 
by Żydów, Pawęza wspomniał proces 
o kradzież konia, Kośliński pogróżki 
Geclicha po wyrzuceniu go z mieszka- 
nia, za które od dłuższego czasu nie 
uiszczał czynszu komornianego, inni 


Wyrok przyjęli 


Grono jubilata Stowarzyszenia Malarzy | Lakierników w Łodzi, którzy obchodzili 
awe 3%0-lecie pracy w Stowarzyszeniu. 


sz -3 


Wyległo z bram swych Jeruzalem: 

Młodzieńce, męże i rój dziewic wiot- 
kich, 

ze drżeniem łon, 

słodkich, 

Jak prężące się w zboczach wonle 

złotawych gron. 


Hosanna!.. 
Wyłległo z bram swych Jeruzalem: 
Patrjarchy, kapłany, celniki, 
nierządnice, mulniki,., 
Magdalena w kaskadzie swolch wło- 
sów złotych, 
z szeptem, jak wdzięczne szemrania 
Jordanu, 
pelna tęsknoty. 
— Chwała na wysokościach Panul 
Hosannal., — zabrzmiały wkrąg chó- 
ry — 
Uciszcie' się lasy, słuchajcie o góry, 
bałwany morskie zniżeie swojo grzy- 
WY, 
ciesz się i raduj królu nasz, Dawi- 
dzief... 
Bo oto idzie 
Sprawiedliwy. 


Hosanna... 

Rzucali palmy i szkarłatne szaty 
pod nogi. Е 
Wszystkie progi 

zdobiły wieńce mfrt i kwiaty. 


Оп szedł do Jeruzalem... 
Z poszumem oedrów 
grzbietów, 

z słodkim owalem 

lic 


z Libanona 


ЕМСЛҮК 


Jezus z Nazaretu. 

Nie żądał nie, 

ni chwały, 

którą mu lud dziś stopy chciał ozłocić, 

ni kwiatów, 

ni palm, ni chust wspanialych.. 

Ghciał tylko ogrom nadludzkiej do- 
F brool 

przolać do serca światu. 

Chola? ścieżki wszystkim zawiłe upro- 


вої 
podnieść wyklęte 8 
1 święte > 
rozpłomienić oblicze miłości, 
Koić cierpiących i stłumić westohnie- 
nia 
1 cieszyć się jak dziecko z całym ziom- 
niebiańskim cudem Зараа 
przebaczenia. 


Ból, rozpacz, ciemność zgładzić 1 zni- 
weczyć, 

zmienić w raj райо! zgrzytów i szkle- 

Szedł... letów... 

Syn ezłowieczy 

Jezus z Nazaretu 

Szedł... 

Nagle się wzdrygnąłi 

Erwawiła w łanach za miastem @0]- 


Dota. 
Z рой stóp mu wyrósł czarny drzewa 


kloa. 
Spojrzał.» 
Za murem, posępny jak noc 
Stał Judasz Iskarjota, 
E. DOBRZYŃSKI, Łódź. 


9 . 


Wincenty Maślakiewicz, współtowarzysz 
niedoli ofiar, więzionych w Mokotowie. 


mówili o podobnych faktach. 

Tymczasem w Jeżowie zawrzało. 
Wieść, że to Żyydzi zadenuncjowali 
spokojnych obywateli, wstrząsnęła йо 
głębi wszystkimi bez wyjątku. 

Żydzi, czując, że sprawa bierze nie- 
pomyślny dla nich obrót „zaszyli” się 
w swych domach, prosząc władze nie- 
mieckie o opiekę na wypadek spełnie- 
nia вто oburzonych krewnych ska- 
zańców, 

Sześciu niewinnie skazanych prze- 
żywała straszne męki w dusznej izdeb- 
ce. Brak jakiegokolwiek kontaktu z 
rodziną nie dawał im spokoju.. nie 
wiedzieli, jaka sytuacja wytworzyła 
się w ich domach po tych wypad- 
kach... i to jeszcze bardziej pogłębiało 
ich uczucie bezsiły przed śmiercią. 

W pierwszej chwili w umysłach ich 
zrodziła się chęć ucieczki. Znając do- 
skonale terytorjum, na jakiem się 
znajdowali, uważali to za rzecz błahą, 
jednakże drzwi i miarowy za niemi 
krok straży najlepiej świadczył, że tędy 
nie mogą spodziewać się wolnej drogi. 
Pozostawało okienko — jednakże i to 
po bezowocnych staraniach okazało się 
za szczupłe, by przez nie wydostać się 
na zewnątrz. 

Pozostawała droga przez dach, Wy- 
rwać po cichu kilka dachówek, zrobić 
otwór i w świat.. Ale i przed domem 
stała straż, która gorliwie spełniała 
swój obowiązek, 

Wobec takich przeszkód projekt u- 
cieczki odpadł — pozostała bezsilność 
i jeszcze głębsza apatja... 

Mrok panujący w celi rozdzielił lu- 
dzi związanych wspólnym węzłem 
śmierci. Każdy z nich był zdala od 
miejsca uwięzienia. Gdzieś w kącie 
odezwał się cichy szloch., Kto płakał, 
niewiadomo.. Może wszyscy... Ktoś 
cicho szeptał pacierze. Słów nie było 
słychać, jedynie szept poruszanych 
kad mącił spokój wieczornych mro- 

iw, 


Im bliżej było do świtu, tem chłod- 
niej stawało się w celi, pomimo cie- 
płej nocy lipcowej.. Przez wyqłodzo- 
пе i zmęczone ciała nieszczęśliwców 
przebiegał dreszcz podmuchów zbliża- 
jącej się śmierci. 

А kiedy pierwsze promienie wscho- 
dzącego dnia, wkradły się do ciasnej 
celi, skazani usłyszeli głuche kroki na 
korytarzu, zgrzyt klucza w zamku, a 
ро chwili do izdebki weszło dwóch о- 
ficerów. 

adły słowa: 

„Z łaski najmiłościwszego 1 naija- 
niejszego cesarza Niemiec Wilhelma 
II skazani na karę śmierci przez roz- 
strzelanie: Szczepan Dudziński, Win- 
centy Maślakiewicz, Juljan Maślakie- 
wicz, Stanisław Kośliński i Andrzej 
Miazok zostają ułaskawieni, a karę 
śmierci zamienia im się па 15 lat cięż- 
kiego więzienia, zaś wyrok na Kazi- 
mierza Pawęzę. jako najwięcej winne- 
mu utrzymuje «19 w mocy. Wobec tego 
wyrok wykonany zostanie o godz, 8, 
zaś uałskawieni zostaną przewiezieni 
do twierdzy." 

(Dalszy ciąg nastąpi) 


